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KW PZPR I Gdańsku PRZYBYLI NA MIEJSCE '"-yp ADKU 

I Szczecinie 
111 bm. obradowało w Gda6sku 

plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR poświęcone omówieniu aktu­
alnej sytuacji Jaka wytworzyła 
ale na Wybrzeżu Gdańskim w 
następstwie trwających od kilku 
dni strajków w neregu zakładów 
pracy oras zadaniom stąd wynika­
Ją,cym dla wojewódzkiej organ·za­
oJi partyjnej. · 

DZIEl\ll\TIK: 
POPULIRIY. 

Tragiczna katastrofa 
kolejowa pod Toruniem 

W plenum uczestniczyli: członel( 
Biura Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącv Radv Państwa Henryk 
J'abłoński, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
Stanisław Kania I zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR; wi­
cepremier Tadeusi Pyka. 

Podczas obrad, którym przewod­
niczył J sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Tadeusz Fiszbach stwier­
dzono. ze w miare rozwoju akcji 
strajkowej poczęła ona przybierać 
w nie-których zakładach charakter 
niezgodny z pierwotnymi lnten· 
cjami załóg robotniczych. przera­
dzając się w działa·nia wymierzo­
ne przeciwko podstawowym zasa­
dom życia politycznego i społecz­
nego obowfazującym w naszym 
kraju, Stało się tak za sprawą 
włączenia się do akcji elementów 
antysocial!stycznvch, ludzi nie bę­
dących pracownLkami zakładów 
pracy Wybrzeża. mających na celu 
wywołanie chaosu i zamleszarnia. 
Działaniom tych sił - slwierd:rono 

. na plenum - należy dać stanow· 
czy odpór przy udziale wszystkich 
członków partii l wszystkich uczci­
wych ludzi pracy, 

19 bm. obradowało w Warszawie 
Prezydium CRZZ, z udziałem prze· 
wodniczących zarzą,dów głównych 
zwią,zków zawodowych. 

Prezydium zaakceptowało dzla· dziej skuteczna obrona interesów 
łalność przedstawideli zwh1zków ludzi pracy. Realizacji tego zadainia 
zawodowych w wypracowaniu ood· należy podporządkować działalność 
jętych , ostatnio . przez rząd decyzji wszystkich orga,nizacii I instancji 

I'ia zdjęciu: na miejscu katastrofy, 

Prezydium CRZZ dokonało oceny 
sytuacji związanej z przerwami 
w pracy. Rozwa:i:ono wnioski wy­
nikające z tej sytuacji oraz postu­
laty zgłaszane przez załogi w 
sprawie polepszenia działaln~ci 
związków zawodowych. Podstawą 
dyskusji było wystąpienie prze­
wodniczącego CRZZ - .Jana Szy­
dłaka oraz informacje przewod.ni-

polepszaijących warunki płacowe I związko".'l'ych, a także wielot:l'.sięcz-1 19 bm. o tod%. 4 mi'l1. 30 w po. 
załóg. nego, of1arne~o aktywu zw1ąz.ko- bliżu Torunia wydarzyła sie tra-

Prezydium CRZZ w pełni rozu- (Dalszy ciąg na str. 2) l!iczna katastrofa kole.iowa. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
czącycb zarządów głównych związ.. 
ków zawodowych - Meta.Ioiwców, 
Pr~wników Gospodarki Komu­
nalnej l .Terenowej, Pracowników 
Przemysłu Włókien.niczego, Odzie­
żowego i Skórzanego, Pracownikó~ 
Kolejowych oraz . Pracowników 
Przemysłu Budowlanego. 

mie niepokój załóg robotniczych 
c;powodowany narastającymi trud· 
nościami w zaspokajaniu potrzeb 
s))Ołeocz.nych i zdaje sobie sprawę 
z powagi sytuacji. Podziela tów-
nleż krytyczne uwagi zgło.szone 
pod adresem niektórych ogn.iw i 
instancji związkowych oraz CRZZ. 
które nie zawsze konsekwentnie 
eogzekwowały od administracji re· 
alizację postulatów z&łaszanych 
'Przez ludzi pracy. 
Podlk.reślono. że naczelnym obo­

wią~iem wszystkich ogn.iw związ­
ków zawodowych musi być bar-

Sytuacja na Wybrzeżu 

Dz~ 20 bm. początek nauki w 
szkołach podstgwowych. Po ·przeszło 
tiwóch miesiącach wakacji w salach 
lekcyjnych zadźwięczy pierwszy 
dzwonek, w ławkach szkolnych za­
siądzie ponad • mln uczniów szkól 
podstawowYch. 

Wielu ucznlójY wkroczy do nowo 
wybudowanych gmachów szkolnych, 
gabtnetów lekcylnych I świetlic. 
Prawie w klłżdej szkole w okresie 
wakacji prowadzono remonty I od· 
świeżano wnętrza . Nie wszędzie jed-

I 

o 
1tlej chwlU podejmować konieczne 
naprawy. Dlatego też w l\lektórych 
rejonach l szkołach terminy rozpo· 
częcla zajęć szkolnych zostały orze. 
'unlete. 

Po raz pier\\'szy podąży do szkoty 
ponad 560 tys. uczniów klas I. 

Pierwszy dzień w szkole - to t.a· 
jęcia porządkowe zaznajomlen'e się 
z planem lekcji. wspólne apele. 

Starsi uczniowie rozpoczną nnultę 
lak zwykle I września . W dniu tym 
w nowo wybudowanej szkole gmin· 
nej w Bolkowie w woj . jeleniogórs­
kim odbędzie się ogólnokrajowa 
Inauguracja nowego roku szkolnego 
1980/81. rac .1. nak prace zostały zakończone zwła­

szcza na terenach dotknlętycb po· 11 wodzttt trzeba było dopiero w ostat· 

23 sierpnia obchodzimy Swtęto 
Ludowego Lotnictwa Polskiego. 
Tego dnia, przed 36 laty ".'"" 23 
sierpnia 1944 r. - piloci 1 Dywizji 
Lotniczej WP wspierając działania 
bojowe l Armil Wojska Polskiego 
zaatakowali z powietrza stanowis­
ka niemieckie w rejonie Warki. 
Chlubny szlak bojowy ludowego 
lotnictwa wiódł dalej wzez War-
szawę, Wał Pomorski, Kołobrzel! · . 
do Berlina Trudna sytuacja w szeregu 1&·1 Dyskusje ud stanem gospodarki Usuwanie szkód powodziowych . · kładów pracy woj. gdańskiego kraju są dziś sprawa powszechną. 

Z okazjj Swięta Lotnictwa. dele· szczecińskiego I elbląskiego utrzy- Znakomita większość załóg •obot· 
gacie wo.iska I społeoczeństwa od- mvwała sie nadal 19 bm. Dotyczy nlczych dyskatująe. staje J&dnak 
dadzą hołd pamięci lotnik6w pole- to m. in. przednębiorsh~ porto- cod:sien e przy W&l'llZtatach praey, 
głych w walkach o wyzwolenie oj- wych I stoczniowych. PrzestC>;fe te aby nie zuboiać kraju i spoleczeń· 
czyzny, składając 23 I 24 bm trwały, mimo bardzo pC>ważnych stwa przez przerywanie produkcji 
kwiaty 1'0d pomnikam' lotników i starań podjętych przez kierownic- lub dezorganizację życia publicz• 
na cmentarzach voiskowych mię- twa zakładów, zmierzających do nego. Półmetek minęły tegoroczne 
dzy innvml w Warszawie, Pozna· wyjścia naprzeciw zgłoszonym po~ żniwa, w' które polscy rolnicy 
niu I Dęblinde. stulatom, Zasadnicza część przed· wkładają ogrom trudu i ofiarności. 

stawionych wniosków dotycz" pro- Przy koszeniu i zwózce pomagdją 

SR 
blemów płacowych, wzrostu kosz- rodziny z miasta oraz młodzieżowe 
tów utrzymania roilzin, kłopotów I robotnicze brygady ochotników 
dnia codziennego, niedostatków w Spieszą · sie budowlani, . aby mlo· 
zaopatrzeniu. Postulaty te rozpa• dzież w porę otrzymała nowe lult 
truje komisja rządowa pracująca wyremontowane szkoły, 
w Gdańsku pod kierunkiem wice­
premiera TADEUSZA PYKL 

60 roczni.ca li Powstania Śląskiego 

A w portach - zamarła prac•. 
stoją statki: często - z artykuła­
mi żywnościowymi. Straty produk· 
cyjne wynikłe z przestojów 1 każ­
dym dniem pomniejszają dochód 
przeznaczony do narodowego po• 
działu. 

800 mln ludzi 
fyje w nedzy 

Długotrwale opady deszczu i spowodowana przez nie pow6dź przynio­
sła olbrzymie szkody nie tylko w rolnictwie, lecz r6wnleż w wielu in­
nych działach gospodark.I narodoweJ. Woj, krośnieńskie najbardziej chy­
ba odczuło skutki klęski tywloloweJ. W wyniku gwałtownego podniesie­
nia w6d Wisłoka, Sanu I ich dOPIYw6w zniszczone zostało ponad 50 
km dróg lokalnych I państwowych oraz wiele most6w I przepust6w. tęa 
zdjęciu: . budowa prowizorycznego mostu na drodze lokalnej do Lalina. 

CAP - A. Łokaj - telefoto 

Raport opracowany przez Między­
narodowy Bank Odbudowy I Roz­
woju stwierdza że na świecie ok 
800 mln ludzi tyje w cał•kowitej ne· 
dzy. 

Izraelski atak na Liban 
Autorzy raportu zwracają uwagę, 

te perspektywy gospodarcze świata 
ka·Pitallstycznego na najbliższe IO lat 
znacznie sle pogorszyły. Dla uprze· 
mysłowtonych kra1ów Zachodu jak 
pisżą , są <>ne obecnie bardziej 
mroczne, nit popr;i:ednlo. 'głównie 
wskutek stale r~nącej lnflacjl. 

w go rocznicę n Powstania Sląskiego, pod pomnikiem w Katowicach 
odbył się uroczysty apel ku czci bojownlk6w o polskoś6 Sląska, Na 
sdJęclu grupa powstańcbw ~ląskicb. których kilkuset uczestniczyło w ma· 

nJfesta cjł. 

z raportu wynika. te kraje za­
chodnie stara 1ą się przerzucić swe 
wewnętrzne problemy gospodarcze na 
młode państwa rozwijające się , 
wzma.gając eksploatację ich bo­
gactw naturalnych I tanleJ siły ro­
boczej. 

Izra~ dokonał w nocy z 18 na 19 
bm. największej operacji wojsko· 
weJ na południu Libanu od czasu 
lnwazjl tego terytorium w 1978 r. 
Jednostki wojskowe. składające si:: 
ze spadochroniarzy, oddziałów sztur­
mowych l lotnictwa , zaatakpwaly 
cztery ważne miejscowości na pól· 
noc od rzeki LitanL Komentatot 
wojskowy radia Izraelskiego oświad­
czył, Iż wysadzor1o w powietrze kil· 
kanaście budynków Grupy desan· 
towe pod osłoną nocy dokonały 
ataku przy wąparclu artylery1sklm 
z morza I z enklawY zajętej przez 
popierane prze?. Izrael oddziały dy· 

Z 
akłady przemysłu rolno• 

. spożywczego roipoczęły juz 
przetwarzanie produktów 
rolnych z tegorocznych ,blo· 

r6w. Chłodnie I przetwórnie owo­
cowo-warzywne wytwarzają za· 
równo na bieżą,ce potrzeby rynko­
we, jak też na zapasy zimowe. 

W pełni trwa przerób rzepak ·J 
z tegorocznych zbiorów. Do tei 
pory zakłady tłuszczowe przetwo­
rzyły juz kilkanaście tysięcy ton 
't:'zepaku. którel!o skup jest 
wyższy n.iz w ubieJ!!łym · ro­
ku. Równiez jakość ziarna rzepa­
ku jest dobra. Stwarza to szansę 
polepszenia zaopatrzenia rynku w 
tłuszcze roślinne, pod warunkiem 
utrzymania rytmicznej produkcji "'" 
zakładach przetwórczych. Przy ta 
kiej pracy zał6g zakładów tłuszczo· 
wych jest możliwo.ść dostarczenia 
w bieżącym roku na zaopatrzenie 
rynku około 239 tys. ton tłuszczów 
roślinnych, w tym 57 tys. ton w 
III kwartale i fr1 tys. ton w czwar­
tym kwartale. Maksymalne wyko­
rzystanie surowca oraz zdolnoś~i 
produkcyjnych zakładów tłuszczo. 
wych pozwoliłoby na zwiększa• 'e 

CAP - Seko - telefoto 

w m kwartale br. dostaw np. mar- te! pr~ede wszystkim sumienneg3 l produkty żywnościowe, w tym 
garyny do 37 tys. ton, a w IV spełnienia obowiązku obywatelskie· zwłaszcza na przetwory zbożowa. 
kwartale do ponad 53 tys. ton. go wobec swego kraju i narodu. W wielu regionach kraju zbo­
Jest tez możliwość powiększenia za- Również w innych działach g?- ża obrodziły lepiej niz w minionym 
opatrzenia w porówna:iiu :z ub. ro- spodarki zywnośc!owej, poza prze- roku. Chodzi o to. aby mimo opóź· 
kiem w tłuszcze zwierzęce - sma- mysłem mięsnym, przy sumiennej nionych żniw przyspies-zyć dostawy 

Zaopatrzenie rynku 
tłuszcze roślinn 

kułyż 
lee i słoninę - o 3-4 proc. Amb!- rytmicznej pracy zakładów prze- ziarna z teg(IJ'ocznych zbiorów 
cją załóg zakładów tłuszczowych twórczych, planowej realizacji do• zwłaszcza przez gospodarstwa do· 
powino być więc optymalne wyko- staw przez rolnictwo oraz dokony· konujące sprzętu zbói kombajna­
rzystanie tych możliwości z pożyt- waniu przez ludność '2llkupów sto· mi. Z uwagi na wilgotniejsze ziar­
kiem dla siebie i całego społeczeń- sownle do bieżących potrzeb iosp0- no zwiększono możliwo.ścl jego do­
stwa~ Jest to ~prawa nie tylko re- darstw domowych. mo:i:e być suszania. Młyny, które w I pół­
alizacji planu produkcyjneg<" ale zasP.Okojone ul)Otr~ebowanie na roczu br. dostarczyły 1580 tys. ton 

wersyjne libańskiej prawicy majora . 
Haddada. Według wersji Izraelskiej 
desant wycofał się o świcie przy U· 
życiu · heltkopterów. nie ponosząc 
strat w ludziach. 
Oświadczenie Kwate-ry Głównej 

OWP w Bejrucie wskazuje, te w 
czasie napaści wywiązały się ciężkie 
walki li dowództwo nad obroną ob· 
!ąl osobiście przewodniczący OWP 
Jaser Arafat. Wycofujące się jed· 
nostkl Izraelskie zostały odcięte I 
poniosły straty w ludziach oraz w 
«przecie Po stronic palestyńsk~ej 
zginęło kilku ludzi. Ucierpiała też 
ludność cywilna . 

mąki, mogą dostarczyć w III kwar­
tale br. 812 tys. ton, a w IV kwar­
tale co najmniej 817 tys. ton mą· 
ki. Planowane dostawy mąki w 
pełni zaspokoją bieżące zapotrze­
bowańie piekarni i gospodarstw 
domowych. 
Więcej nlz w minionym roku. 

a także o kilka,naście tvS'ieC[Y tor. 
wiecei niż początkowo planowano, 
powinno być na rvnku kasz, któ-
1 vch dostawy w br. wyniosą około. 
?88 tys. ton. W trzecjm i czwartvm 
kwartale br, Przemysł przetwórczy 
może dosta.rczyć 140 tys. ton kasŻ, 
co Przv zakupac}l nie przeokracza­
iacvch bieżących J)Otrzeb l!OSPO­
darstw domoiwycli w pełni - iak 
wykazu ie normalny popyt n.a ten 
Produkt - 1»kryje zapotrzebowa­
nie rvnku. 
Możliwości orodukcil makaron6w 

są nawet wieksze od kształtuiące­
l'O sie na rvnku zallOtrzebowania. 
Dostawy, które w III kwartale 
br. wyniosą 18 tvs. ton, a w IV 
kwartale 24 tys. ton, w oełni za­
~pokoią DOPvt. Nie Powinno za­
braknąć także ołaitków zbożo­
wych; Ich dootawv na poziomie 
około !14 tY'S. ton w br. odpowia­
daia zal>Otr2ebowaniu rynku. 

CAF - Zołnowskl - telefoto 

Pociai:! osobowy jadący z Toru­
nia do Łodzi KaJiskiei !derzył sie 
z oooiąl!iem towairowym relac.id 
Włocławek - Toruń, Jadącym od 
stacji Otłoczvn po cliewłaściwym 
torze. 

W katastrofie poniosło śmier~ 
69 osób; około 50 osób rannycl1 
przewieziono do szpitali, m. in. w 
Toruniu i Aleksain<lrowie Kujaw­
skim. z czel(o oo udzieleniiu oomo­
cv 27 osób udało się do domów. 

Na mieisce katastrofy przybyli: 
I ·sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i prezes Rady Ministrów 
Edward Babiuch, którzy obecni 
byli w czasie akcji raJtunk<>wei 
oraiz odwiedzili ra.n.nych w szpi­
talach toruńskich. Przybyli takż~: 
minister komunikacii Mieczysław 
Zajfryd i wiceminister zdrowta i 
ooieki soołecmei Józef Grenda. 

Dla zbadanda przyczyn oowołano 
komisie rzadową pod przewodmic­
twem wicepremiera Tadeusza 
Wn:aszczyka. 

Biuro Polityczne KC PZPR. Ra­
d:i Państwa i Rada Ministrów wy„ 
ra:i:aia l!łeboki żal i współczud!! 
rodzinom ofiar tral!icz..nei katastro­
fy kolejowej. 

Informacji o stanie zdrow-ia ran­
nvch udzielają punktv służbv 
zdrpwia, tel. Toruń 26-666, 
Łódź 822-10, Warszawa 
19-04-52. Ponadto w Toruniu infor­
madl można za•ietae llOd n"me­
rami: 243-98 ! 280-11 o.raz w liinii 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W 233 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.270 zajdzie zaś o 
:i'9.50, 

Bemard, Samuel, Sobiesław 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiauje nastepującą pogodę: 
zachmurzenie małe i umiarka­
wane, w 1todzinach 'l)opołudnio­
wvch przejściowy wzrost za­
chmurzenia i możliwe opady 
deszczu. Temperatura minimal­
na 10, maksymalna 21 st. C. 
Wiatr słaby I umiarkowany, z 
kił'runków wschodnich. 

· Ciśnienie o J!'Odz. 19 wynosiln 
996,9 hPa (747,7 mm). · 

1920 - Wybuch II Powstania 
Sląskiego. 

1975 - Zm, M. Jarochowska, 
pisarka. 

1540 - Zm. G. Bude, fran­
cuski hum::nista, współtwórca 
College de France. 

1949 - Rozpoozc:cie budowy 
Buty Jm, Lenina: 

I w · najmniejszym okruchu 
rozpoznasz poi:te. 

si 

Popatrz, wyJetdta.Ją na 
miesiąc l zostaw la Ją taki bała· 
gan. A · potem m6wią, te to my! 



Posiedzenie Prezydium CRZZ 
(Dolkończeniie ze str. 1) · 

wego. Niezbędne jest umacnianle 
w.płY'Wl\l robotników - cieszących 
się wysokum autorytetem za·wodo­
wym 1 moralnym - na działalność 
instancji związkowych, stałe utrzy­
mywMl.ie bezpośredniej więzi z ~a­
łogami, sprawiedliwe, odwaŻ!ne I 
skutecme rozwiązywanie ich co­
dziennych problemów. 

Prezydium ooledło przyśpieszyć 
realizację decyzji XV Plenum 
CRZZ z czerwca 1980 r. w sprawie 
doskonalenia działalności związków 
i-awodowych. a zwłaszcza zw iększe­
nia roll oraa: podniesienia roogi rad 
zakładowych, odd'Ziałowych i mę· 
żów zaufania. Wszystkie ooga.niz.a· 
c je i iins.t;mcje zwJązkowe powinny 
najpełniej wyrażać opinie i tr<r»kl 
swych środowisk, skutecz.nie i kon­
sek:wentnie egzekwować realiiżację 
prz:ez admin istrac j ę wszysb.ltkh słu· 
sznych postulatów. Każda j.nstancia 
zwią;!Jkowa powin°na Wy>korzysty­
wać w pełni swe uprawnienia wo­
bec tych przedstawicieli admini­
stracji, którzy lekceważą opinię ia· 

Plenarne obradv 
(ÓOlkończeniie ze str. 1) 

w dyskusjach, jakie toczyły się 
w za.kładach pracy Trójmiasta, 
zgłoszono szereg ·postulatów doty­
czących problemów ~rodowisk pra· 
cowniczych Wybrzeza ora.z zagad­
nień ogólniejszych. Po.sti.:~ty te 
rozpatrzy •rządow~ k<>m!5Ja pod 
przewodnictwem w1ceprem~er~ .Ta­
deusza PY'k.i. która practIJe JUZ w 
Gdańsku. ••• 

W SzczeclnJ.e obradowało wczaraj 
plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR poświęcone omówieniu aktual­
nej sytuacji, jaka wytworzyła się 
na Wybrzeżu Szezecińskim w na· 
stępstwle trwających w szeregu za­
kładów pracy strajków ora'Z wyni­
kającym stąd zada.niom dla wojewó· 
dzkiej organl>zacji party~ej. W Ple­
num uczestniczyli: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, preze6 Rady 
Ministrów EDWARD BABIUCH, czło­
nek Biura Politycznego, sekreta·rz KC 
PZPR JERZY ŁUKASZEWICZ, za­
stępCa członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier KAZIMIERZ 
BARCIKOWSKI. 

łóg i zgłaszaine przez nle wnioski. 
Obecna sytuacja społeczno-ekono­

miczna wyma,ga azybkiego i .-praw· 
nego wylkona'!lia uzasadnionych i 
możliwych do realizacji postula­
tów załóg zgłaszanych w czas.ie 
zwuązkowej kampa,ni! sprawozda1w· 
c:zo·wyborc-zej i konferencji samo­
rządu robotniczego. 
Sprawą podstawową jest zapew· 

nlenie skutecznego wpływu związ· 
ków zaiwodowych na kształtowanie 
i realizację polityki społecznej pań· 
stwa. WS'Zystkie istotne de<:yzje, a 
przede wszystkLm dotyczące płac, 
cen i kosztów utrzymania. a także 
wy;;okości rent i emerytur, nie 
mogą z!llpadać bez z.gody związ;kćw 
zawodowych. 

Stwierdzono konieczność podjęcia 
efeiktyWl!lych działań za.poblegają­
cych pogorszeniu Slię sytuacji ma­
teria.lnej ludzi pracy, zwł11szcza ro­
dzin o najnJriszych dochodach oraz 
poprawy zaopatrzenia rynku. 

Prezydium rozpatrzyło pro1ekt po­
wołania związkowej komisji do k0on· 
twli kosztów utrzyma.nla i poziomu 
płac poszczególnych grup społeczno-
za wodowych I p0&tanowilo przedło­
żyć program działania kom!.sji orH 
jej skład do zatwierdzenia na naj­
biltszym posiedzeniu CRZZ. 

Postanowiono również podjąć pra-
ce nad dostooO<Wa.niem zasad praw• 
nych funkcjonowania zwl<\Zików za­
wodowych, które określą ich pozy­
cję w państwie zgodnie ze wspóJ.czc­
snymi wymaganiami, Opracowany 
zostanie projekt ustawy o związkach 
zawodowych. który przed uchwale­
niem przez Sejm będzie przedmir>o 
tem szerokiej dyskm;jl z załog.ami. W 
celu zwiększenia wpływu załóg· na 
proces zarządzania zakładami pracy 
opracowany zostanie projekt nowej 
ustawy o samorządrlie robotn1czym. 

Za bardzo istotną sprawę uznano 
potrzebę powszechnego przestrzega­
n ia zasad spawied.Hwoścl społecz· 
J;lej które muszą obowJązywać je• 
dna.kowo wszystkich bez wzg•lędu 
na zajmowane stanowisko. 

W imię słuszn'ych Interesów k.La· 
sy robotniczej, ruch zawodowy 
wzmoże zdecydowaną walkę z prze­
jawam1 pasożytnictwa społecz.nego, 
korupcją i wykorzystywaniem sta­
nowisk dla osiągania osobistych 
korzyści. bo.gacenia się kosztem Ln· 
nych. Konieczne jest doskonalenie 
SY5temu kontroH przectwdziałające· 
cego osiąganiu dochodów nie od· 
powladającyeh osobistemu wkłado-
wi pracy. 

I Cena przestoiów 
O 

d kilku dni maJą mlejsee 1:akłócenla lub przerwy w pracy por&tlw 
I 1tocznl, przede wszystkim w Odai\sku l Gdyni, a tak-te w szcze­
cinie, Ich załogi wysuwają postulaty dotyczące głównie plac l 
cen. Rzecz w tym, :te stopień uwzględnienia tych w :rasadzle słU• 

sznych postulatów będzie zaleta! od mo:tllwo4cl, a te 1 kolei limitowane 
są stanem gospodarki. \Vywód jest prosty: katda godzina I dziel\ zakłó· 
cela w produkcji utrudniają motllwość zwiększenia plac, zaopatn;eJlla ryn­
ku, poprawy warunków socjalnych. 

Przestój portów w Gdańsku I Gdyni, gdzie np. w poniedziałek pn:f'· 
bywały przy na brzdach I na redzie 63 statki rótnych bander kontuJe 
nas ogromne sumy, Mo:tna podać dla Informacji, :te koszty. postoju poi• 
skiego statku wynosza dziennie od 50 do łOO ty1. zł. Tyle bowtem zara­
bia statek dziennie (w zależności od wielkości i rodzaju ładunku) wlo· 
ząc ładunek, A przeclet doliczyć do tego trzeba straty wynikające z 
tytułu opó:łnlenla dostaw eksportowych, a przede wszystkim straty a 
tytułu niedostarczenia na czas aurowców t materiałów dla na.szych fa· 
bryk, a wyrobów rynkowych - do hurtowni I sklepów. Np, na roz­
ładunek czeka m. In. t&nknwlec ze 130 tys, ton ropy naftowej i statek 
li ładunkiem cytryn, które grotą zepsuciem się, a takte jednostki z ła• 
dtinkaml pasz treściwych. Dodajmy, ie średn.Io za priestój statku zagra• 
nlcznego w naszym porcie płacimy od 1,5 do 5 tys. dolarów za dobę, 
a w urzypadku tankowca - ok. 7,5 tys. dolarów. 

W łącznie w Gdaiasku-Gdynl czeka teł na załadunek lłO tys. ton 
węgla, 20 tys. ton starki, & tys. ton drewna, 37 tys. ton cementu, 
12 tys, ton nawozów, 9 tys. ton wyrobów stalowych, Jle to dewiz, 
których nasz handel zagraniczny nie otrzyma na czas? 

Nasz przemysł przeżywa kłopoty z zaopatnenlem w ~urowce I materia 
ły, Tymczasem we wspomnianych portach stoją polskie t obce statki, 
takte z rudą, zboiem, magnezytem, fosforytami, kukurydz- t drobnicą 
Czekają na rozładunek. 

Z tych samych przyczyn stoją w portach Wybrzeta Gdadsklego setki 
wagonów czekaJ11cych na za· t wyładunek, A przecle:t przerwy w pra· 
cy· nastąplły równłet w szczecłnłe 

S 
trajkl w portach oznaczają, te zamarł na.siz handel ngranłczny, 
kierowany drogą morską. zatrzymany został watny element krwto· 
biegu gospodarki. Wyobratnt nie starcza, by policzyć straty, ja• 
kle ponosimy Jencze dodatkowo s tego tytulU. Jednak nawet lU· 

dzłe tej wyobraźni pozbawieni li pewnością zdają sobie sprawę 1 tego, 

te straty te pokrywa~ będziemy my sami. 

Jak wiadomo, zakłótenla mają miejsce równłd w innych układach na 

Wybrze:łu. Nle będzie to oczywfścle precyzyjny rachunek, ale szacuje 

się, :te wartoś~ dziennej produkcji np. przemysłu szczecldsklego wynoat 

ok. 266 mln eł, li czego ok. 98 mln zł to wartość produkcjt rynk<>wel. 

Stoją m. łn. szczecliaskle &tocz.nie. Dzienna wartoś~ produkcji Stoczni 

Im. A. Warskiego wynosi ok. Z3 mln zł, a stoeznt remontowej „Parinlca" 

- ok. 1,1 mln zł. Odpowiednio większe sumy nalety przyjąć na straty wy 

nlkające z przestojów zakładów przemysłowych Gdai\ska l Gdyni. ;Na· 

drablante tych strat pot.rwa długo. o tyle, plus o ezas potrzebnr do od­

powTed.niego rD'Zwoju gospodarki ot!Juwamy od siebie moment, kiedy mo-

:łllwa będzie poprawa warunk6w naszei:o tycia. 

Zakończenie debaty 

plenarnej w Genewie 

Nawlą-z.u.jąc do przedłuUjąeyeh Slę 
przerw w pracy uczestn1Cy o.brad 
które prowadził I sekretarz KW 
PZPR Janusz Brych - podkreślall, 
lt rzeczowa dyskusja nad przeds.ta­
wionyml przez straj·kujących postu• 
latam! powinna odbywać się w wa­
runkach normalnej pracy . Stwlerdzr>­
no Iż najwatniejszym jest zapewnle­
nU: spokoju. prawidłowego funkcjo­
nowania organi-zmu miejskiego. 

uczestnicy plenum w oparciu o 
opinie poszczególnych śradowl.sk 
podkreślali, Iż wśród ~ądań ~trajku­
jacych znajdują się i takie, które 
niemotllwe sa do realizac}I w okre­
ślonych waruii.kach. Wskazywano .te:I: 
nr. przykłady rozwiązywania trudnr>­
ści we własn~ zakresie. Domagano 

Prezydium CRZZ zwróciło się do 
aktywu związkowego, a przede 
wszvstklm do rad zakładowych i 
oddziałowych oraz mętów zaufania 
o rozwin~ęc-le szerokiego dzlałanda 
na rzecz polepsrzenia warunków pracy 
l tycia załóg. Wszystkie spr~wy, 
nawet najtrudniejsze I kontrower· 
syJne. powLnny być dyskutowane z 
załogami w warl.IJilkach spokoju, po­
rządku I normalnego rytmu pracy. 

z całą s!.łą podkreślooo. te polslt.! Na odbywającej &ie w Gemew~e I we~o. ~tano:wien.ia układu stw~-
ruch zawOdowY wierny swym re· 11 kanferendi l)OŚW1econej ocenie 1'%aJa ramy nie tylko dla <>l!ram­
wolucyjnym I klasowym trady· sta.nu rewLizadł układu o nieroz- czenlia wvśchrn zbroień iad.rowyeh 
cjom będzie niezłomnie słutył kia· przesłll'\zenia.n1u broni jąd.raweJ - i w ostllltecznvm rachunku -
sie robotniczej I wszysit·klm ludziom (NPT) za,kończono 19 bm. deba.tę rozbrojenia nuklearnel?o, lecz rów-
pracy, przyczyniaj;ic się do umac- 1-~-~n". nież - dla owocnej miedz:vnarod<>-
nianla soeja.listyczn1tj ojczy~my i P """""' „ _s_ ,_ • 
mięmynarodowe} soll4a.rności robot Ju oświadczył. J)Odsumowuiae we.i wsµvłpra.cY w oo~oiowvm 
n1czej. . dY'Skusje przewodniczący obra- wy~ysta.niu ea.erlrił a.tomowej. 

się 1ednak równocześnie bardziej 
ofen~yWnego działania ze strony 
wszystkdch ogniw partu I admlnlstra 
cjl mJjącego na celu motll.wle jak 
najszybsze pokonanie trudności. 

Prezydium CltZZ ~tanow!.ło przy- d0m !Slll~t T. Kit.ta.ni z Iraku, przy- która - zwłaszcza . W obliczu z.a­
gotować wnlkLlwą ańaliZ~ obecnej niosła ona Potwierdzenie rold teito rvsowuja~el?o sie niedoboru P~ll~ 
sytuacji I wnioski z mej wynika- :'<llZumlenia iako Jedne1to z na.i· k~wencJO?alnych - przvnie~1e 
jące, celem przedsttawten~a plenum I ~żniie:lszych instrumentów svste- wielu ~ra1om znacme korzysc1 
~~-:;,~:~~ej R-ady Związków ZaMi· ~u bez"Pieczeństwa mi~ynarod~ ekonomiczne i s!X>łecme. 

~~,~~,~~~~'~'~~,~~'''~ ~~ 

BLISKO PRAWDY 

Kiedy· każdy sobie rzepkę.~. 
W 

przedspartakladowych wypo­
wledztach znawców przedmłO· 
tu kolarze torowi wo;. !6dz­
lct~go stawi(>ni bylł w r.zęd.zte 

zdecydOwanyeh memat faworyt6~ do 
medatl. Ł()dzta11ie I sklerntewiclca 
ekipa mieli - jak się dość powsze. 
chnie stwłerdza!o - rozdzielić mit!· 
dZY Siebie medale na szczecińskim 
welodromie. Rzeczywistość okazala. 
się ;ednalc do-łć brutalna. Oc:z:ywUcte, 
dla lodztan bo skterntewtccy tMOW· 
cy zgodni~ z przepowiedniami, ode· 
br:itt należnq sobie porcję spartak«I· 
dOwych krqtków I tytułów. 

Ekipie łódzkte1 przypadły dwa me· 
date które zdobył utalentowany to-
1'0wlec !ódzktego W!ókntarza Kazi· 
mierz Bttkszyńskt. Ten miody toro· 
wlec wychowanek aleksandrow&lcte· 
go W!ólcntarza, po przejściu przed 
dwoma laty do !ódzlctego lctubu 
zmieni! szosC1 na tor I w tej kotar~ 
sklej Rpee:lainośct zapowia~ się n 1 odnego następcę J. Kotttnsktego 
~zostatych ut11tu!owanych torowców 

włókntaralclego klubu. T11le, te •11m 
K. Bukszyńakl nłe mógł urcztowll<! 
młodego kol11ntw11 łódzkiego w cz11· 
.tte szczecbbk!e; sp11rtalctadowej rt1· 
wa1tzacjt. Spotlcalem stę z oplnlq, ~e 
Bukszytiskł mtał ;encze sz11nao po­
walczenia o trzeci medal. Nie stanqt 
on jednak n.a starcłe wyśctgu dys­
tansowego, a wystawiony ząstat_ do 
wyśctgu drutynowego. Pechowy u~: 
dek · s. Ptet1'UBzewskiego to tej f>1' 
ble miweczył zamiar ubiegania stę 
zespołu Wtóknłarza o wyaolcq pozy· 
cję w tej konkurencji. 

Podobnie byto zresztq ł w tnnych 
spartalctadowych próbach młodych 
łódzkich torowców. Wystarczy do­
dać, te czołowy klub nas:ego wo· 
;ewództwa, ma.1qcy odgrywać tolodq­
cq rotę w lcotarstw!e torowym, dys­
ponujqcy najlepuymł warunkamł 
szlco!enłowymi, „wywalczył" w szcze-
cinie a~„. dwa punlcty. , 

Tale 'wtęc dwa medale K. .Bukazyń­
sklego (srebrny na J Iem I złoty w 
sprincie) nie mogq przyslontć nie­
domogów w pracy lódzkich klubów 
kolarskich. Okll.Zato stę, te danie 

w O C I E wo!ne; ręki dzia!aczom I szlcole-s K R ntowcom klubowym byto nie-
. . zbyt. fortunnym posuntęcłem. Kłedy 

·+ Weteran polskieg-0 tenisa Wte· w ubieglym roku dzta!acre OZKol. 
sław Gąsiorek wystąpi! wczoraj w zaproponowali zgrupowanie utalento• 
pojedynku rozpoczętych na kortach wanej mtodzlety ko!arslcte; w wyty­
Baildonu w Katowicach tegorocznych powant1ch ktubach, nie apotkalo się 
MP . Przegrał on z Czechosłowa~lem to % pelnym zrozumieniem wszystkich 

0 Davidem 3:6, 1:6. W Imprezie star- zainteresowanych. Katdy chclal wat­
tuje 58 tenlslstów i 26 tenisistek 1 czyć na właaną rękę. Tytko, te z 
Pol.ski oraz CSRS, NRD ZSRR, HisL· te:I pracy nie wyszlo nic dobrego. 
pani.I I RFN Odmiennie, anttell dzieje stę &o w 
+ Mlstrzostwo Europy w szachach Innych rejon.ach kraju. A te ;lest to 

· heksagonalnych zdobyl Polak ;ledt1na droga do sulccesów, śwtadc::-y 
M. Maćl<owiak. w)igrywając w fl· n.a;lte'Oiel m-zylclad Skierniewic, gdzie 
nalowym spotkan iu z Węgrem . L. na żvrardowtankę pracujq, ł to 
Rudolfem Brązowy medal przypadł zqod>ile, zarówno terestńsklc Mazow­
równleż PolakoW'l - J BorawsklP.· sze„1ak ł nteborowslca Vtstuta. W Ło­
mu. dZł lcatdu sobie rzepke„. Tyle. te z 
+ w el!.mlnacyjnym meczu piłka . tego ~lcrobanta nic dobrego nie wy­

sklch Mś-82 Trynidad wygrał w re· szlo, a kolarstwo !ódzkla na spa..­
wanżu ~ Hattl i:o. Pierw•ze spotkanie talcladowe;I liście straciło włodqcq 
wygra!! Haitańczycy 2:0 dotf1chczas pOZtJC:lę. + w ramach spotkań rozgryw.i· W opintt niektórych niezbyt zado· 
nych na tegorocznych druitynowych wolonych ze • spartakiadowych 
mlstrzo«twach Polski w Krośnie sza. wystepów łódzkich torowc~w 
chlści Anllany iremlsowall w 1 run t>anu;le pnekonanle, ie wszy-
dzie z wrocławskim Hetmanem 3:3 1 stklemu winni sq piywaey, 

K t •·2 lct6ny ktlkanałcte dni ~ze. 
pokonali w li - arpa Y · · §niej, zdob11wajqc 18 medatt, zbyt 

wysolco podnteśtl . poprzeczlcę. A wy-
KOMUNIKAT TOTKA pada dodać, te włafołP. kolarstwo 

LIGA POLSKA: 6 rozw. Z 12 traf mtalo bt1ć tą drugą dt1sc11pttnq W 
wygrane po 50 2S i zł, 95 rozw. z 11 hierarchłł marzeń jeśli Chodzi o 
traf - 3.176 zł. 778 rozw z JO traf ~partaktadowe medale. 
- 387 zł. Chuba, te uratują honor szosowcy, 

LIGA ANGIELSKA: 46 rozw. z 13 kt6rzu wystartu.1a do watlcl o me­
traf. wygrane po około 12.qOO tł . I dale · ł tytu!y V11 OSM na koło-
1.032 rozw. z 12 tra f. - 544 zł, 9.157 brteslclej trasie w dniach 27-30 sierp. 
rozw z 11 traf . - &l zł, 44.881 rozw nta br. Oby! 
z 10 t raf. - 12 zł. W. WRÓBEL 

I DZIENNIK POPULARNY nr 179 (964'1) 

Kłopoty łódzkich szkoleniowców 
Wystartairtowała pi1k.a1'ska ek.st.ra­

klasa. Kibice dwóch lódzldch zespo­
łów po inaug·uracyjnych meczach są 
w krańcowo odmiennych nastro· 
jach. Cieszą llll.ę sympatycy Wkt'Zewa, 
marbwla natomiast zwolennicy LKS. 
Trudno oprzeć trlę refleksji wraca­
jąc jeszcze do bydgoskiego pojedyn­
ku. Jak możoo było go n.le zreml­
ł()Wać? To prawda, że mamy dop1e· 
ro p0czątek ligi I trudno oczywiś­
cie coś konkretnego na temat for­
my pos-zczególnych zespołów powie­
dzieć. Jedno jest pewne - trzeba 
gromadzić punkty a taka szansa 
została przez LKS-laków - zaprzepa­
szC2ona. Przeclet w odczuciu obser· 
watorów tej potycz~l, bydgoski Za• 
wlsza dysponuje w obecnej chwili 
najsłabszą linią defensywy w naszej 
ek5traklasle. To co ,,wyprawiali" na 
boisku dwaj stoperzy tego zesl)ołu 
predestynowało Ich raC'Zej do gry 
przynajmniej w 11dze wojewódzk.ieJ. 
Nie dziwimy sle zatem staraniom 
działaczy bydgoskiego klubu o pO• 
zyskanie Mirosława Tłokiiaskiego z 
Widzewa, który w konkretnej sytna• 
ej! kadrowej Zawiszy byłby „zba• 
wlennym lekarstwem". 
Początek Ligi sypnął n iespod2lan• 

kami. W pierwszym rzędzie trze.ba 
za!lczyć do nich remis warszawskiej 
Legli w spotkaniu z gdyńską Arką 
.Angielska wyprawa". osiągnięte 

tam przez stołeczny zespól naszpi­
kowany reprezentantami Polski , wy­
n!.kl spowodowały chyba zlekcew~­
tenie rywala. Efekty tego mogliśmy 
oglądać na ekranach telewlzorćw 
Dobrze wystart<>wały zespoły, i>iei w­
szy sezon grające w lidze (Bałtyk, 
Motor) oraz zabrzańskt Górnik. któ­
ry sprawił nie lada ps1kusa, wygry­
wając na bC>lsku we Wroclawlu ze 
śląsk.lem. 

Pierwsze mecze I pierwsze kontu­
zje. Nie ominęły one również dwóch 
łódzkich zespołów. W spotkaniu z 
Lechem Poznań mus!ell zejść z pla­
cu ,;try Boniek I Mo:!:eJko, Opuszczał 
murawe boiska kulejąc Smolarek. 
z ostatnich wiadomości jakich zas lęg­
nęHśmy w klubie cała trójka pod· 
dawana jest intensywnej terapll. 
Najmniej poszkodowa.ny jest Smola­
rek. Kapitan widzewskiego zer;połu 
konsultował sle natomfast z dr Ja­
nuszenf Garlickim, lekarzem rei>re­
zentac)l. Wszystko wskazuje na to 
te w sobotnim meczu przeciwko o· 
oolsk.lel Odrze wystapią na boisku ' 
Boniek, Możejko t Smolarek. 
Nlewe~ołe wieści nadeszły z obo· 

zu ŁKS W sobotę (pocz. godz . 17.301 
bardzo ważny mecz z warszawską 
Legią a tymczasem bramkar2 Ko· 
nleczny ma zało:!:o,.. gl:ps na nogę 
I będzie pauzował orzez 4 tygodnie 
Dobrze te lodzłanle dysponują drl;I 
l'(lm bramkarzem o zbliżonych um!e­
Jetnoścłach (Kwaśniewicz) I w ten 
s-oosób luka w zesoole nie po.winna 
być zauwatalna. Terlecki natomiast 

doznał tylko drobnego urazu nod I 
do me~u z Legią powwen być w 
pcłnd sił. 

A więc po J.nauguracyjnych spot­
kaniach łódzcy szkoleniowcy pierw· 
szoligowych zespołów mają pierwsze 
kło~ty. Należy tytko w tym miejs­
cu życzyć lm by w następnych me­
czacll mle!Ji ich jak najmniej. Przed 
Widzewem przeclet bardzo watne 
mecze Pucharu UEFA, a przed t.KS 
ambitne zada.nla Uplasowania się w 
górnych rejonach ligowej tabeli. -

· (asz.) 

. . w rewanza 
• • • JUZ meeo lepłei 

Na lodowej tafli lód;.kaego Pałacu 
Sportowego odbył się wczoraj dru­
gi, towarzyski pojedy.nek hokeLstów 
LKS z goszczącą w naszym mieście 
pierwszoligową drużyną llv~ Z Tam­
pe-re Podobnie, jaik w pon!.{!działko­
wym spotkaniu, równ!et WC?:oraJ 
zwyciężyli Finowie 6:3 (ł:O. 1:2, 1:1). 

Bramki 2dobyli dla zespołu gości: 
Lehvonen (1 mln.), lalo (2 min.), Ja­
malainen (13 m l.n.), Oksanen (111 
ml.n.), Vaeaenen (30 mln.) 1 Nlini· 
vl.iti (46 mln.), a dla LKS - Wio· 
darczyk (34 min.), Piasecki (36 mln.), 
I Rybski (Sł min.). 

W porównaniu do pierwszego me­
cz.u we wczorajszym hokeiści łódzcy 
zaprezentowali się nieco lepi.ej. Choć 
trzeba dodać. te z mn!.e:)szą werwą 
atakowali hokeiści „Suomi". Dodaj 
my, te wczoraj w zespole z Tam}>e­
re wystąpiło trzech hokeistów, któ­
rzy dołączy.U do kolegów w drodze 
powrotnej z Włoch, gd:iie występo­
wali w towarz)"$kdch meczach z 
udziałem innych skandynawskich za. 
wodników. 

Ocenia jąc występy podopiec-znych 
trenerów J. stuchllka I R, Filipiaka, 
v.7daje się, że jak na początek se­
zonu przygotowawczego Fiinowde 
okazali się zbyt wymagającym part· 
nerem. Korzystniej byłoby, gdyby 
drutyna a Tampere zawitała do Ło· 
dzl kilka tygodni pótnłeJ przed lnau 
guracją re>zgrywek o mistrzostwo 
ekstraklasy, Miejmy nadzieję, te 
ełkaesiacy ule zmarnowali Jednak 
okazji do wzb11gacenla 1wotcb umie­
jętności, kt6re mogll „podejrzeć" u 
lepiej wyszkolonych technicznie Fi­
nów. A swoją formę ligową łodzia­
nie będą m!ell jeS'Zeze okazję spraw­
dzić goszcząc równie wymagające 
zespoły ze S:riwecji, z którym1 zosta· 
ły zapla.nowane w niedługim jut cza­
sie - o czym plsałlśmy - kolejne 
mecze sparringowe. (wrób.) 

Tragiczna 
(Dołltoń<:zellllie ze at.r. 1) 

kolejowe-I wewmetn.ae: 309, 300, 
301, Lista na.zwJ&k ofiar kata.strofy 
zostanie oitłouana w n&lbldższym 
czasie. • • • 

Na wlełó ~ katastrofie wlaclle 
wojewódzkie 1 kolejowe podjęły 
natychmiastowa akcję rałewnicza. 
Włąm:ono do niej sakłaclowe środ• 
kl transportu i ratownictwa tech· 
uioznego. Z pomoc& pospieszyll 
:funkcjonariusze MO I straty po­
żarnych. Masowo z1tłaszalJ się pra­
cownicy toruńskich fa.bryk ofiaro• 
wując swoJ& krew. Ofiarnej po1no­
cy od chwili rozpoczęcia akcji ra• 
towniczeJ na miejscu katastrofy 
kolejowej pod Toruniem udzielają 
grupy źołnlersy Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego, a wśród nich pod­
chorążowie Wyższej Szkoły Ofi· 
cerskiej Wojsk Rakietowych ł 
Artylerii Im. gen. Józefa Bema w 
Toruniu. W akcji se strony wojska 
blora udział takie wozy sanitarne, 
samochody terenowe oraz kilka 
specjalnych cluników. żołnierze 
p1>magaj& również w usuwaniu 
uszkod2-i>nych wagonów i odbloko­
waniu trasy urzejal'idu. 

Koinunikat 
Osoby, które podróżowały pocią­

o-iem osobowym relacji KOŁO­
BRZEG - ŁóDż, który uległ wy­
padkow.j pod Toruniem, mQgą zgła­
szać się celem przebadania w am­
bulatorium Wojewó&kiej stacji 
Pogotowia Raitwnkowego pi:zy ul. 
Sienkiewicza 137 w dni·ach 20 i 21 
sieripnla. 

LEKARZ WOJEWODZKI 
DYREKTOR WYDZIAŁU 

Dr nauk med. JAN MATCZAK 

• • • 
Z naityohmi.astowa Pomocą J)O­

szkodowanym w t.ra~oimej kata-

Kronika wypadków 
+ Godz. 2.00, W mlej-scowości War­

szyce, kierowca „Zuka" PLE 2092, 
Marian K., nieprawidłowo wyprze­
dzają~. stracił panowanie nad pojaz­
dem I wjechał do rowu. stra.ty po­
na'<i 15 ty;s. zł. 

+ Godz. ? .oo. Kle ro.wca aut<>busu 
,Jelcz" LDA 4490 Jan M. nie ustąpll 
pi·erviszeństwa przejazdu na skrzy±o­
wan!Ju ulicy Maratońskiej z Retklń­
ską I uderzył w „Stara", Poj.azdy 
uległy uszkodzeni-u ~ sumę 15 ty~, 
zł. 

• Godz. 11 .20. Helena M. lu 65 
przechodząc jezdnię na ulicy Sreb· 
rzyńskiej 83 wpadła pod tramwaj li· 
nit 17/l i pcmiosla śmierć na rui.ej· 
scu. 

katastrofa 
strofiie pasażerom, wśr6d k.t6rycli 
WliekSlzość sta.nowiH łodzialllie, PO­
Sl)ieszyły łódzkJe władize. Na miej­
sce udał się wettyden.t ł.odzl. J ó­
zef Niewiadomski, a;by dokonać 
rozeenani a w moż!iwościaich niesie• 
n ia pamo:y or~am-izatoro.m a1k~ji 
ratunkowej ze stronv łódtzkich 
służb sJ)ecjalistyC12JOych. Nie:z.wło­
C7lnde wysłano z Dn-ekc}i Rejono­
wej Kolei Państwowyeh dwa "PC>­
ciąl?i ra<tunkowe: Dwoma a1t.1tokara ... 
mi orzywieaiiono do ~ lżej 
rannych, a osobom. kitóre wyS<Zły 
cało z kataist.rofy, zapew.n.ict:10 
miejsea w J)()C.ią>(u eksoresowym 
„Pomorzami.n". W stacji Pogoto­
wia Ratu~koweg<> w Łod'Z'i zrurza­
drono speocjalnv d:VŻUll' dorarźinej 
oo.mocy dla W.S-lYl!tikich, którzv mo­
l!ą sie zgłasz.ać z dolegliwościami 
ufawnia.iacvmi sie w nastePStwie 
lJI".zeżytei katastrofy. Zgłosiło sie 
.iuż 12 t ak-i.eh osób. Kole.iowa służ~ 
ba zdrow!a uruchomiła tel. 822-10, 
l!drzie moi.na za9ieJ?ać iln.formaci i 
do.tyczacych 00&zkodowainvch w ka­
tastrofie. W Torun.iu pra;eby-wa 
wvdele1?owany tam -Pl!'zea: łóditklie 
wład.ze c!o wsoółoracy ri: Ol'.l?aniza­
twaim:i a•kc.ii ratunkowej, dYl!'ekto.r 
Wydziału Zdirowia U.rzędu Mia 
sWI Łod:i.i - Jan Matczak. 

Po lXJIW,rooie do Łodzi, w póź­
nych lroeki-nll!C"h DOPOłudndowY'Ch 
prezvde<nt Łod.zi, JÓIZef Niewiado·m­
skl. przyj ał orzecl&ta w'kiiel·i łódiz. 
kie.i 1J1rasy, udzielając W:Y'C'Zert>Uią­
cvch iin!ormacj.i. Powdedział m. in., 
że wszv~v Poszkodowaai~ w kaita­
strofie otoczeini sa troskliwa i 
ws;z;echstronna OJ>ieką, a w mia.r~ 
P<>Praiwy stanu zdr<l!Wia «rlzia111. 
t>rzebywajqcych obecnie w szoita­
fa.ch w Toruin-iu, będą on:i pr,zewo­
żeni do ł.odlzJ.. 

lftllflfll~ ·--1 LOSOWANIE 

Za 5 trat. - po 1.010 złj „4'' -
90 zł; "3" - 10 zł. 

ll LOSMVANIE 

Za 5 traf. - po 5.872 zł; 4+" 
- 410 zł; „4'' - 160 zł; ::a+" 
- A5 zl ;„3'' - 20 zł. 

W na.jbliższą nledz.ielę odbędzie 
się llI BEZPŁATNE LOSOWANIE, 
losowanie premii speeja1nych i 
końcówek 30 zł banderoli. Na wy:. 
grane przeznacza aię ponad 300.000 
złotych. WieJ.ki konkurs 100 na­
!!ród trwa - udział biorą 300-zł 
komplety k1.IJ)Ollów, na które nie 
padły wygrame. 

Wyrazy głębokiego wsp61czocta 

KOLEDZE 

• Swiadkawie uderzenia „stara" w J 
samochód „Fiat 121 p" w cSnlu 
16. VIII. o godz. lł.05 na al. Włók­
niarzy przy ul. Llścl;utej, a zwłuz­
cza kierowca . ":tuka". jadący za 

MGR IN:t. 

ANDRZEJ.OWI 
KOBIERZVC·KtEMU .• starem" oraz osoba, która n.a po­

kryWle bagatnlka „Fiata" napl'Sala 
numery rejestracyjne s;prawcy wypa­
dku proszeni są do WRD MO w 
Lodzi, ul. Wł. Bytomskiej 60, tel 
715-86. 

z powodu z1onu 

ŻONY 

+ Pod powytszy adres proszeni są 
świadkowie potrącenia kobiety przez 
„Zastawę." w dniu 12. VIrI br. o 
godz. 21.35 na ul, Bronlew.&k.iego przy 

byłej pracownicy naszego biura 
składają 

Nltszej, (eh) 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
l PRACOWNICY BIURA 

STUDIOW I PROJEKTOW 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

z głębokim talem aawtadamlamy, te dnia 18 sierpnia 1980 roku 
po clętklej thoroble, zmarł w wieku lat 48 

S. ł P. 

J8RZV R1ECHCllQSKI 
DOK.TOR MEDYCYNY 

absolwent Ul LO tm. T. Koścluszkt w ł.odzl. 

Uroczystołct pogrzebowe odbędą się dnia 21 sierpn.la br. o god•· 
17 w ko~clele parafla!nym w lbgowte s odprowadzeniem na miej•· 
cowy c:mentara. 

:tONA s SYN&MI, MATKA, BRAT li :IJONĄ, DZI!!CMI 
I POZOSTAŁA RODZINA 

W dnia 17 ełerpnJa lt&I roku llmarla w wieku lat te po krót· 
kich le~ clęiklch c:terpteniach, naaa najukochai\sza . Matet1ka I 
Ba bela 

S. ł P. 

MARllA GOŁĘBIOWSKA 
• domu PIASECKA 

Wyprowadzenie drogich nam swłok nast11pi w dniu 20 sterpnla 
br. o godz. 13,30 z kaplicy cmentarza rzym.-kat., przy ul. ogrodo­
wej, o czym powiadamiaj11 pogrąienl w głębokim bólu 

CORK.t, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA t WNUCZEK 

z rl~boklm :tatem zawiadamiamy, :te w dniu li sierpnia 1980 
roku, po elętkiej I długiej chorobie zmarła przeżywszy lat 16 
uczennica 111 LO w Łodzi, nasza najukochańsza córka 

ł. ł p, 

DORIOTA KUCHARSICA: 
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 sierpnia br. o godz. 13 z kaplłcy 

cmentarza Komunalnego na Dołach, o czym powiadamiają pogrą• 

ieni w smutku 

RODZICE 

w dniu 11 sierpnia 1910 roku zmarła w wieku lat 7S po dluglel 
I ciężkiej chorobie 

S. ł P. 

HELENA SZVMAK 
s domu LASOTA 

emerytowana nauczycielka szkół łódzkich 

Pogrzeb odbędzie stę w dnfu Zl llleTpnla br. o godz. lł,30 li kl• 
plicy na Starym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, o czym zawia­
damiają pogrątenf w 11:łębokim talu 

MĄ2:, C0RKJ, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 
WNVK.t I PRAWNUKI 



Kto jak kto. ale na J>ewno młodzieńcze kelnerk4 z do­
mu wczasowego „Pod Dębem" nie będą tych wakacji 
wspominać dobrze. Nie z powodu pogody. I nie z po­
~odu nagłego wyjazdu „w siną dal" pewnego chłopca z 
gitarą, który nawet deszczowe wieczory wypełniał ma­
rzeniami z akompaniamentem Kelnerki z domu wczaso­
wego „Pod Dębem", gdzie właśnie wchOdziły do zawodu 
odbywając praktykę po swGim liceum, wraz z zakończe­
niem każdego turnusu wyruszały na... sztućce. Po pier­
wszym turnusie miały najgorzej. Pierwszy turnus był 
debiutem, więc i dośwadczenie żadne. Wyruszyły, ale 
nie przemyślały całej :>prawy dokładnie. Dlatego urobek 
o_kazą,ł się być żaden Cztery noże. dwa widelce i bodajże 
11edein łyżeczek Nadto jedna omal nie wpadła, gdyż rę­
ce jej drżały serce miała pod gardłem, a nic bidula nie 
mogła wypić na odwagę, p<>nieważ takim jeszcze nie 
podają. Po drugim turnusie poszło już lepiej, chociaż w 
wyniku akcji wieczornej pod hasłem „Podwiązka" Je­
szcze się sztućce nie z:bilahsowały . Dopiero po trzecim 
turnusie przyszła rutyna. która sypnęła wspaniałymi 
rezultatami Do akcji - tym razem opatl"zonej k1ypt<>­
nimem „Piekiełko" - iostali wciągnięci ich młodzi męs­
cy sympatycy 'i rezultat przeszedł najśmielsze oczekiwa­
nia: 23 noże, 17 widelców, 11 łyżPk, 14 łyżeczek, 5 spo­
deczków, 8 talerzyków. 

Bo jakiei miały wyjście te kelnerki, osiemnastoletnie 
debiutantki w ż:yciu. skoro umowa o pracę opiewała; że 
są odpowiedzialne materialnie za sztućce? Miały dokładac 
te swoich staż~wych wynagrodzeń? · 

Więc nie będą wspominać mile? A może będą? Lecz 
z czasem. po latach wielu, . ale swoim już wnukom. O 
tym, jak dawniej bywało. jak się po maturze spędzało 
praktyk!, jak padały deszcze, jak chudy blondasek n1e 
zmutow.anym głosem wyśpiewywał „Rasputina" z re­
pertuaru Boney M I o tym, że raz w łowach na sztućce 
brali udział wczasowicze. 

Obecne lato przejdzie do historii, jako lato z desz­
czem; albo jako lato z komarami, które atakowały cały­
mi chmarami z zaciętością kamikadze. Nadto przejdzie 
do historii z powodu „Pogody dla bogaczy", która zda­
je się bije wszelkie rekordy popularności. Nawet rekord 
popularności Klossa,. nawet rekord popularności Szarika, 
nawet rekord popularnaści samego Kurasia. WszyscY, 
zdają się być z Rudim, z jego walką o czystość i:ycia 
politycznego, z jego pryncypiami, :i: jego desperacją, a 
nawet z jego rozdwojeniem między atrakcyjnymi partner• 
.kami. Wszy1"!y są przeciw Estepowi, zimnemu, cyniczne­
mu l brutalnemu graczowi z multimilionami, i każdy by 
chciał, aby nastąpił happy end zgodnie z regułami filmu 
kowb<>jskiego. 

Na wczasach ludzie żyli od „Pogody dla bogaczy" do 
„Pogody dla bogaczy", od odcink a do odcinka. 

Na ten czas nawet - co zauważyłem nie tylko ja! -
populacja nasza, od . przedszkolaka do staruszki, sia-
dała przed szklanym ekranem. 

'Nti takie pogody „Pógoaa dla oogaczy" to wymarzona 
alternatywa, chociaż jej dawka sięgała pięćdziesięciu 

minut tygodniO'\VO· Ale ile potem dyskusji, ile komenta• 
rzy, ile dociekań, spekulacji, sporów i animazji. 

Zycie wczasowe miało swoją treść. 

Co jeszcze po wakacjach należałoby napisać? 

Może coś o m.iotle. którą gospodan:e miejscowości wcza­
sowych nadal nie lubią pracować. Owszem oni by pra­
cowall głównie .,do ręki" Nie zaś miotłą. Kto by za­
miatał podwórka, a już zwłaszcza ulice! Przyjdzie wiatr 
l pozamiata. Poniesie śmieci może do sąsiada, a ' może w 
kosmos. 

Załość nieraz człowieka ogarnia na widok naszych 

J. 

yskusja była bardzo dobra. Nikt 
nie zaczynał od długiej listy 
osiągnięć w trzydziestopięcioleciu, 
nikt nie starał się iatoty swojej 
wypowiedzi asekurancko. na 
wszeLki wypadek, zamącić. Bll­
dowlani zresztą nigdy nie byli 

speciaiistami od wielosłowia. A była to 
dyskusja na sesji Konferencji Samorządu 
Robotniczego Łódzkiego Kombin&!tu Budowla-
nego „Północ" . · 

Ponad 1300-o-.;obowa załoga •• Północy" 
(dawna „Trójka") buduje ·nie w Łodzi, ale 
w zasadzie w okolicznych miastach i mia.ste­
czkach . Ma wjęc place dość liczne i bardzo 
porozrzucane Z domu . . czy z dyrekcji jest 
do nich P<> kilkadziesiąt kilometrów. Do 
codziennych orotllemów dochodzi więc jesz­
cze sprawa dojazdów wożenia ponad 70 
procent załogi. Wspomnijmy także - co nie 
wyszło w dyskusji, a.le w podsumowa.niu 
jej przez jednego z dyrektorów zjednocze­
nia - że .• Północ" jest poza przedsiębior­
stwami w Bełchatowie I Sieradzu (a więc 
nie łódzkimi) najlepszym aktualnie prted­
s iębiorstwem budowlanym w Łodzi. To naj­
lepsze przedsiębiorstwo w ciągu siedmiu mie­
sięcy wykonało 36 proc. planu rocznego. 
podczas gdy całe zjednoczenie zaledwie 23 
proc. Słowa te spłynęły - widać było - jait. 
miód po sercach. zgorzkniałych dyskutantów. 
którzy .ieszcze m inute przedtem nie oszczę­
dzali ani siebie. ani swego przedsiębiorstwa . 
To samo mówił cieśla, to saimo dyrektor. Z 
tym, że dyrektor ostrzej. bO bardziej kom­
pleksowo i z dużą znajomo.śclą ~zeczy. bo 
był to dyrektor od spratW produkcji. 
„Północy" nie ominęła · korekta planu w 

dół. Z planowanych na początku roku 118 
t:vs. metrów kwadratowych zeszli do 87 
tysięcy, me;trów . Srednie mieszkanie, to 50 
metrów kwadratowych. Można to przeliczyć 
na mieszkania. można na izby. .,Północ" 
oddała w ciągu półrocza 1360 izb. Omawia­
no więc co robi ć i jak. by pod koniec roku 
wyjść •. z twarzą'' w stosu nku do spółdziel­
ców .. „ 

Dyrektor do spraw 'produkcji - Wojciech 
Sar - nie zachłystywał się bynajmniej fak­
tem . te przedsiębiorstwo przoduje i mówiac 
o złej tegorocznej pogodzie, nie tylko 
w n ie.i szu•kał wytłumaczenia niskiego stanu 
zaawa·nsowania plamu rzeczowego - bo fi­
nansowo są w porządku i nikt z tej strony 
nie może Im powiedzieć marnego ~łowa . 
Cytował liczby.Cementu trzeba w pewnym 

okresie 28 tys. ton - przyznano lim przy­
dział 20 tys. ton, który zrealizowano w 17 -
tysiącach ton. Przydział na wełnę m ineral­
ną opiewał na 51 tysięcy metrów kwadrato­
wych - ;ego realizac ja na... 25 tysięcy me­
trów kwadratowych Styropia0nu . wobec za· 
pot rzebowania na 1400 m kw. przyzna.no 750, 
z czego tytko 663 m kw. trafiło na place 
budowy ... 
Że właśnie tutaj tkwi podstawowy oowód 

n~ewvkonarlia planu - nikt nll tej sa~ nie 
miał wątpliwości. Nikt jednak nie wyda<t­

·nął wniosku. ta wobec tego - skoro cudów 

5 KOSZTY 
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nie ma nie zrobimy. Mówfono natomiast, 
co należy zrobić, by jednak wykonać zada­
nia, pamiętając za<razem, że czwarty kwar­
tał ies.t najgorszy od strony pogody (krót· 
kie dni. błoto. deszcz). a przecież trzeba bę­
dzie wykonać w nim aż 57 procent planu 
rocznego_, A byliśmy - przypomnijmy -
w przeds·i ębior5twie o na.jlepszych wyinl­
kachl 

Dyrektor obliczył. ·że pogoda uniemod:liwi­
ła wykonanie 168 izb. Z powodu braku ma­
teriałów nie wykonano 154 izb - to wszy-­
stko za 9 milionów zł. Spółdzielczość żą­
da od nas lepszej jakości i nie ma mowy 
o przejmowaniu od nas domów nie wykoń­
czonych kompleksowo - powi·edlliał dY'l'ek­
tor. Trudności ma;terialowe są i będą tym 
bardziej na placach budowy nie możemy to­
lerować niefrasobliwości w . ich traiktowamiu. 
Bywa P'fzecież. że styroipian czy wełinę . trak­
tuje sdę jaik piasek .... 

Kierow111ik. zaO<Patrzenia - Sęczkowski -
wszedł od razu w temat: ...l Nie ma. to da­
dzą! - oto pogląd. który jest już nieaiktual­
ny. 

Inż. Witko - od przejmowamia placów 
budowy: - Musimy bardziej rygorystycznie 
przejmować place. W Pabianicach z powo­
du nieoQ.wodnienia placów budowy woda 
stoi w piwnicach bloków. SkońcMly wresz­
cie z tym wa;runkowym przejmow&niem 
placów, z tymi dżentelmeńskimi umowami 
z inwestorem: m y przyjmiemy. a wy potem 
załatwic ie co trzeba ..• 

Eugeniusz Surma. kierowinlk zespołu 
budów w Zgierzu: Jeszcze kilka tygodni te­
mu, wiedziałem na swoim teren.ie, że zro­
bię ten plan, teraz już tego nie widzę. 
Chciałem za.pytać: czy w naszej gospodarce 
istnieje rachunek ekonomiczny? To pytanie 
kazała mi postawić moja załoga, która widzi 
jalk cement wozi się z bazy WZ-75 (Dąbtc?­
wa). zamiast z ulicy Teresy (przyp". autorki: 
budowa jest w Zgierzu. baza na Dąbrowie. 
trzeba więc przejechać przez całe miasto). 

Nie byłem nigdy na n ie. zresztą mnie Z!la­
cle. ale załoga moja mówi: da.jcie nam ma­
teriały, to będziemy robi ć. Ludzie chcą ro­
bić. !l!le też nauczyli się liczyć. Pytają mnie 
jak im zapłacą za ~odziny postoJu. czy ś-red­
n ią z akordu. czy z dniówki, a przecież 
wszyscy tu wiecie jakie są śmieszne cenni­
ki w budownictwie. A co do ialkoścl to.„ 

SPóŁDZmLCZOS(' Mi\ RACJ~, 1:E NIE 
ODBRRA 

w .. Północy" codziennie do pracy nte 
p rzychodzi 160 osób, z czego 100 jest na 
zwolnieniu lekarsk im . a stan zatrudnienia 
we;aż niepełny. 

Krzysztof Piotrowicz - kierownik działu 
osobowego : - Czym mamy zachęcać ludzi 
do naszego przedsiP.blorstwa? Za-robkaml 
(ś~edn ia 5.360 zł)? W~paniałynai warunkami? 
Werbumek jest sprawą żenującą; to prosze-

ni-e sołtysów, peneitrowanłe wiosek.. . W za• 
trudnia.niu n.ie ma.my pierwszeństwa. bo na 
co łapać ludzi? 

Słusznie mnie a.ta.kują w przedsiębiorstwie 
za to, że nie ma lu<W. bo w końcu za to 
mi płacą. ale ja nie m8llll ar.gumentów. 
Gdyby kombinat był moją własnością. nigdy 
bym nie przyjął do pracy tych. których 
przyjmować mwzę. 

Kierownik Król 1 fl'1UJPY robót elektrycz­
nych: - Zabraliśmy od ŁPISiE jedną trze­
cią robót elektrycznych. Ludzie z ŁPISiE 
przeszli-by do nas. ale maiją trudności z za~ 
łatwieniem tego.„ 

w tym miejscu gorzka refleksja: z jednej 
strony kadrowiec błaga obiboków. by ze­
chcieli zaszczycić swym nazwiskiem listę 
plac, z drugiej - grUipa porządnych ludz,i. 
ma kłopoty z przejściem z jednostki do jed­
nostki w ramach tego samego zjed1loczenia. 
Ale gdy spojrzeć , na to z bliska, wcale _nie 
ma tu sprzecz.nośCi. To ci porządni, którzy 
mają skrupuły i chcą być w porządku. talkże 
formalnie - ,,ciągną" budownictwo. 

Henryk Piotrowski - operator suwnicy 
w wytwórni OWT w Srebrnej: - Załadu­
nek prefabrykatów mąci nllilll prodwkcję, bo 
albo jedno. albo drugie - albo załadunek; 
albo produkcja. Czy nie można by. jak kie­
dyś, wywozić ich nocą? 

Nie moona, niestety. Skoro buduje się 
mniej. to przynajmniej zrezygnujmy z i>ra­
cy na trzeciej zmla'1lie. Co nie oznacza. że 
postulait jest nie do rozpatrze:n.ia . 
Inż. Jerzy Dominiak - kierownik KGR 

Pabiitnice: - Czy ktoś obliczył straty kom· 
binatu w Pabianicach? Przecież my kilka­
krotnie podchodzimy do betonowania ław, 
sześć - !liedem razy wykonujemy tę samą 
pracę. bo tam sto-i woda. Spółdzielczość :wy­
maga od nas Jakości, ale czy sama jest w 
porządku, czy podległy jej „Lnwestprojekt'• 
dobrze przygotowUrje place budowy? 

Istotą dysk'!lllji było a utentyczna ti:<>ska 
jak zrobić to co powinno zostać zrobione. 
Tr~ka, a nie narzekanie. I wn!o.sek - na­
reszcie. żądają od nas - i to dobrze, bo w 
końcu jakość nas obciąd:a, sile my też powin­
niśmy umieć żądać. Od m iasta, by w porę 
przygotowało place, od biur projektowych 
- projektów. które nie będą wymagać 
zmfa.n w czasie budowy. 

Bo do teoj i)ory wszystko było - tak to 
można ookreśllć ;_ warumkowe. Warunkowo 
przekazane place, warunkowe projekty. wa• 
runkowe budowanie. I warunkowe odbiera­
nie te-go co wznieśiono. 

A lokator - fuż nie warunkowy - osie­
dla się w mies?lkaniu z bezwairunkowymi 
uster"kami. 

A więc tądamle jakości od wszystik icłi 
ucze1>tnik6w procesu inwestycyjnego. ze 
śwj~omością . że rok planowy w budownic· 
tw~ e skończy się na p.ewno pq:ed nocą syl­
westrową. 

Dlld zł kary 
Fluktuacja jest procesem złożo· 

nym, jej przyczyn jest wiele. tak­
że obiektywnych. Ogromny roz­
mach inwestycyjny ostatnich lat, 
popyt na pracowników, dorażne 
kompletowanie załóg i ich prze­
mieszczanie na nowe budowy po­
wOdował wielki ruch pracowniczy . 
Skutki niżu demograficznego, 
mniejszy dopływ młodych pra­
~owników i większy niż w innych 
latach procent ludzi odchodzących 
na emerytury sprzyjał temu. aby 
pracownik wykorzystvwał szansę 
przechodzenia tam, gdzie brak rąk 
do pracy sprzyjał dogodniejsze j 
ofercie płacowej. Są jednak i ta-

Od pewnego czasu wszyscy wzięliśmy 1ię sa rachunki, Przy 
czym są to rachunki tym cenniejsze, że zaczynamy liczyć ll;o­
szty nie tylko osobistę, ·ale wspólne, ie 'liczymy koszty społecz­
ne. liczymy, co nas kosztuje za drogo. Wśród tych rachunków 
zbyt wysokich jakże kosztowny ,jest rachunek za fluktuac,ję. 
Tylko wedle bardzo pobieżn)'cb obliczeń ał 5 miliardów złotych 
rooznie kosztuje nas zbyt wielki przepływ pracowników. Do 
kogo nie przemawiają tak wielkie liczby, niech pomyśli, ,ja­
kie mogą być straty, jeśli z dnia na dzień, bez uprzedzenia za­
kładu pracy nie stawi się przy maszynie operator, przy tai­
mie montażysta itd. Tymczasem co trzeci, co czwarty pracow­
nik budownictwa raz w roku zmieil.ia pracę, w innych •awo­
dach jest tylko nieco lepiej, 

my dobre I ostre. Każdy pracow• 
nik wie dziś, że zaszeregowanie, 
wymiar urlopu, prawo do trzyna­
stki, awansµ itp. zależy od tego 
czy latami pracy w jednym za­
kładzie na te przywileje zasłuży. 
Przed zmianą pracy nie powstrzy­
mują go jednak te straty, kiedy 
nieraz podejmując pracę w tej sa­
mej branży, na identycznym sta­
nowisku zyskuje 30-40-80 procent 
wynagrodzenia. Są również sank­
cje na dyrektorów, płacą oni ze 
swej własnej kieszeni grzywny za• 

wczasowo-uzdrowiskowych miejsoowości. Załość ogarnia 
na widok zaśmieL'<>nych plaż , bazarów, całego otoczenia 
smazalni placków ziemnsczanych i tej całej tzw. małej 
gastronomii Nie grzeszą czystością przydrożne parkingi, 
chociaż bywają tak nieraz pięknie zakomponowane w 
przyrodzie. Jedzie się i jedzie przez Polskę I człowiek 
pyta, czy są gosp<>darze? Jacys naczelnicy gmin, szefo­
wie miast I miasteczek. leśnicy, służby drogowe, sanepid 
.z podwyż:szonymi mandatami Człowiek pyta też, czy pro­
dukujemy takie rzeczy, jak: miotły, grabie. pojemniki 
na śmieci. 

A prócz tego nic na wczasach się nie dzieje. Poza tym, 
że ludzie mówią absolutnie jednomyślnie: nic nie wa:ime1 
ważna jest tylko pogOt!a dla turystów. 

T. JERKO 

. kie przyczyny nadmiernej fluktua­
cji, które wywołujemy sami. We­
dle opinii dyrektorów wydziałów 
zatrudnienia, to wcale nie brzydki 
charakter pracowników powoduje, 
że za często wybierają oni nowe­
go pracodawcę. Powiadają miano­
wicie ci dyrektorzy, że zakłady 

pracy ponoszą główną winę za . to 
ie pracownicy zmieniają pracę . 
Zła orgaaizacja pracy, przestoie 
maszyn z r6żnych powodów spra­
wiają, że nie wykonana norma, 
stracona premia obniżają zarobki, 
a wtedy szuka się lepszego za­
kładu. Zła atmosfera w pracy, brak 
takich taryfikatorów. które stwa-

rzałyby szansę poziomego awansu, 
a także duie zró1;nicowanie tabel 
płac nawet w tej samej branży -
to wszystko p0woduje, że dość łat­
wo jest sobie pracę poprawić. To 
znaczy po prostu: pójść tam, gdzie 
proponują więcej. 

Przepisy maJllce 1przyja6 hamo­
waniu nadmiernej fluktuacji. ma-

aądzane przes kolegia., zmniejsza. 
im siq · fundusz pła.o o 50-150 ty­
sięcy złotych za przyjęcie pracow­
nika bez skierowania z wydziała 
zatrudnienia, za przyjęcie pracQW• 
nika, który gdzieś pracę samowol• 
nie porzucił. Czy takie sankcje po­
maga.Ją? - Nie bardzo. Bo jeszcze 
groż·niejsze sankcje czekają dyrek­
tora zakładu jeśli nie wykona pla­
nu, jeśli spóżni się z wyrobem dla 
kooperanta. I tak, wybierając 

zym Sił trudności surowcowe - zwłaszcza w Ło'c!zl - tlumaczyó nie trzeba. O problemach 
przemysłu lekkieito piszemy ozesto, a wielu z naszych Czytelników badź pracuje w za­
kładach tego przemysłu. albo ma tam swych przyjaciół, lub kogoś 1 rodziny. Słowem, 
znamy trudności, zmiany asortvmentowe spowodowane brakiem materiałów. prace na 
resztce surowca, zapasy „na. styk" i sytuacje. 1tdY materiały czy półprodukty bez kon­

troli 1 samochodów dostawczych Ida prosto „na produkcje" ••• 
Tym wieksze budzi dziś zainteresowanie i rcodna jest poparcia kaida. Inicjatywa· przybliżaJac;a no­

we źródła surowców. albo sposoby racjonalniejszego ich wykorzystania. Pod tym względem wiele 
mo:i:e I po\vinnn zrobić zaplecze naukowo-badawcze przemvsłn. Przykładem zrozumienia tveb ocze­
kiwań sa ostatnie działania Centralneit0 Ośrodka Badawczo-Rozwojoweito Przemysłu Wełnianeito 
w Lodzi. Opracowuje sie tu kilka. nader Interesu Jących tematów s dziedziny wykorzystywania 
surowców i Ich odzyskiwania. Dziś o jedny~ z nich. bowiem badania Już zakończono. a Ich: · wy­
niki maja spore znaczenie dla praktyki przemysłowej, 

Ideą, która zrodziła pomysł, suje się podczas czy-szczenia 
było dążenie do racjonalizacji surowca wełnianego przez.naczo-
zużycia gorsz.vch surowców. nego na wełnę czesankową . 
Wyjaśnijmy w skrócie o co cho- Wyczesy natomiast są bardzo 
dzi Otóż surowiec wełn!ainy po­
s iada zanleczV'Szczenia roślinne, 
które nie oowinny znaleźć -ię 
w tkaninie (sa ooważnym błę­
dem) . Zanieczyszczenia te li­
kwidu le sie !)()przez spala.nie 
kwasem czyli karbonizację . I 
u nas stosu.ie . się tę metodę, 
możliwośc i sa fednak ograni­
czone. l'Onit>Waż w . całym Z.Jed­
noczeniu Północ" istnieje jed­
na tvlko taka (importowana) li· 
n ia - wysłużona !uż I mająca 
zbyt ma.la . lak na nasze pot rze­
by. wyda.jność . Można na niej 
oczyścić tylko 600 ton surowca. 

· Jak się ten problem ma do 
kłopotów surowC'owych? Meto­
dą karbonizac ji czyści się nie 
tylko wełnę ale I WYC'ZesY. tzn. 
krótkie włókna, które wv . 7"-

dobrb'm surowcem (w mieszan· 
kach) do produkcji weŁny zgrze­
bnej .zwłaszcza flauszu. Nie 
trzeba tłumaczyć. że są one 
także surowcem tańszym i gdy­
by były możliwości ich czy­
szczenia. można by zamiast pe­
wnej ilości wełny, za tę samą 
cenę kupić większą ich ilość. 

Ten właśnie problem udało się 
rozwiązać'. Autorami rozwiązan ia 
są mgr inż. Natalia Selednik i 

mgr inż. Krzysztof Jankowski. 
Po z akończeniu prac badawczych 
temat zaczęto wdrażać do 
praktyki przemysłowej. Jest to 

- najkrócej mówiąc - oczysz­
czanle wyczesów przy pomocy 

, maszyin bawełniarskich, a więc 
metodą mechaniczną. Surowiec 
po przejściu przez te maszyny 
iest doskonale oczyszczony i 
rozluźnlon:;-. co ułatwia bar­
wienie na piękne pastelowe 
kolory. Jego jako6ć jest tak 
dobra, że może · zastąpić w mie­
sza.okach 15 procent czystej 
żywej wełny. 

zakończeniu baidawczej 
strony prac prawdziwą pomoc 
i partnersk.ie podejście do za­
gadnienia wykazały zakłady 
"Textilpol". których pracownicy 
przerabiaJi i adaptowali maszy­
ny do ciągu mającego w prak­
tyce wykazać działa.nie nowej 
metody. Li·nia pracuje już od 
początku roku . Mimo trudności, 
do tej pory oc~yszczono na niej 
12 ton wyczesów, a do końca 
roku na. pewno będzie drugie 
tyle. Oszczędności su.rowcowe. 
jakie tym sposobem udało się 
uzyskać. wyniosły do końca 
czerwca 1 mln zł . A przecież to 

dopiero początki. Rocznie jed­
nak trzeba czyścić 600 do 800 
ton surowca, podczas gdy zdol­
ność pierwszej linii wynosi tyl­
ko 40 ton. 

Idąc „za ciosem", w COBR 
Przemysłu Wełnianego myśli s ię 
o nowej . większej lin ii. Zrozu­
m ieniem I pomocą służy w tym 
wypadku Zakładowy Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy Lubusk ie.i 
Faibryki Zgrzeblarek Baweł-

nia.rskich ,,Falubaz" (a taikże 
sam za·kład) oraz ZPW im. E. 
Plater w Wasilkowie. „Falubaz" 
na zamówienie COBR PW oraz 
zakładu z Wasilkowa dostarcza 
ciąg maszyn do nowej trzykrot­
nie wydajniejszej linii, która 
pracować będzie właśnie w 
ZPW im. E. Plater, Za.kład ten 
choć linia ma być zmontowa.na 
w I kwartale przyszłego roku. 
już dzi& przygotowuje się do 
jej przyjęcia. sprawdzając ja! 
kość wyczesów z nowej linii i 
ich przyda.tnoś~ do produkcji 
tkanin. „Faluba~" natomiast 
mimo trudnych zadań ek&por­
towych, stara się nie zawie.§ć 

swych partnerów z •• Wełny -
Północ''. 

Na pod.kreślenie zasługuje 
stosunkowo szybkie wdrożenie 
pomysłu do praktyki przemy„ 
słowej oraz umiej~ość współ­
pracy zaiplecza naukowo-bada· 
wczego z partnera.mi z przemy1 
słu. We współpracy tej nie ma 
podziału na naukowców 1 wy. 
konawców. Temat reaUzowa.ny 
jest wspólnie. a pomyśtne Jego 
zakończenie, to efekt w rów­
ne.i mierze wysiłku nau·kowców · 
jak i prakty'k6w z przemysłu. 
Jeśli więc talkie usta.wienie 
współdziała.nla dale szybkie 1 
wymierne efekty ~ wypada je 
tylko naślaidowa!. 

(a.ga) 

mniejsze zło. dyrektor ryzykuje: 
łamiąc przepisy, przyjmuje ludzi, 
da.Je im wybze zaszeregowanie, 
bierze tych, którzy ód innego ko­
legi dyrektora uciekli. Inspekto­
rzy wydziałów zatrudnienia i NIK 
nie są w stanie wszystkich zakła­
dów skontrolować, podobnie nie 
wszystkich „wyłapią" banki' Kogo 
przyłapią na takich praktykach -
ten płaci. Ale przecież za wykona­
ny plan przełożony dyrektora i tak 
go pochwali . , znajdzie sp<>sób na 
to, aby karę„. zneutralizować. 

Nie nam proponowaó koncepcję 
porządkowania rynku pracy, bo 
zresztą tzw. świetnych pomysłów 
mają u nas wszyscy bardzo duź•. 
Ale warto · chyba przypomnieć dY• 
rektorom za.kładów, ie skoro o 
pracownika bywa trudno, a o do­
brego Jeszcze trudniej, to trzeba 
bardziej o niego dbać. Matka wy­
chowująca dziecko, nie porzuci za­
kładu pracy, w którym ma dobry 
iłobek i przedszkole. starszy pra­
cownik nie pójdzie gdzieś szukać 
lżejszej pracy, jeśli mu taką za­
proponują w macierzystym zakła­
dzie, młody pracownik zostanie, je­
śij bę<lzie się mógł uczyć w szkole 
przyzakładowej, stwarzającej mu 
perspektywy awa.nsu. Jest sporo 
sposobów na to, aby pracownika 
zatrzymać. Większość z tych spo­
sobów jest tańsza niż podkupywa-
nie i płacenie kar. W dodatku tych 

I ku wysokich nie płaci się prze-­
ciet z własnej kieszeni. 
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CZASEM TRZEBA Sill PRZYPOMNIEO 

STAŁY CZYTELNIK: - Jak długo Daleiy czeka6 na edpo­
wiedł s Urzędu m. ŁodzłT Kilka mhJSłi:cy temu słoblem po­
danie ł do teJ pory ale mam odpowiedzi. O'.ly KPA. Jut ni• 
obowllllZUJeT 

RED.z - To prawda. te Kodeka PostęP01Wani& Adminmtra­
cy<j:nego reg1uluje stosunki urUld - obywaltel. Od W1I1Ze9nja 
br. bęcl!z.ie już obowiązywał nowy KPA. WedłuC n'l.ego une<ly 
I !nstytucje będą zobow1iązane do ud.Ueła'!lia odpowiedźt w cią­
gu 30 din.i.. Ale jeśli spraiwa będz.ie wymagała dokładnego 
sprawdzenia. tmudnego dochod%enia - to. niestety, dłużej. 
Jednakże w \taźdym ~ypadku zamteresowamy J)()IWinWn zo­
stać o tym powliadomiO'llY. Radzimy Palllu osobiście sprawdzić 
w wYdaJiale. w którym zło6;ył Paot1 swoje l)Oda'llie. co było po­
wodem nlootrzymll'lllia odll'O<W'i~. Czais€'II1 tirZelba się i upom-
nieć. I orzY'POlllllldeć. (g) 

URLOP SZKOLENIOWY 

B. K..t - :Zona uzyskała od sweiro za.kładu zgodę na pod­
jęcie studiów. Po pierwszym roku nauki, w czasie ktci<rego 
korsystała s przysługujących jej zwolnień, przeszła. na 2-letni 
urlop macierzyński. W trakcie jego trwainia. kontynuowała 
naukę. Od 15 sierpnia łona znów praeuje. Na płatny urlop 
wypoczynkowy przyjdzie jej poczekać do przynłego roku, ale 
eo będzie z urlopem szkoleniowym l zwolnieniami na nauke'r 
Czy też obowiązuje tu jakiś okres ocsekiwa.nia. jak w prz.y­
padku urlopu wypoczynkowego? 

RED.: - P.rBJWo do 1.lll'lopu szkoleniowego nie Jest zwiazane 
z ora'Wem do urlot>u wy~vnkowego. Toteż p0 podięoiu O'"?· 

cy w bieżąc:wn roktu akademickim żona oowi'llina c>trzym:inwac 
zarówno zwo1nienia z cześci dnia pracy na u<Wiał w zajęciach, 
jak i urlOJ> okolictmOŚCiowy w tak.im wymiarze, jalk!i jest prize. 
wddziany dła typu uczelm..i, w której studiuje. (h) 

RENTA PO 5 LATACH 

Z.P.1 - Gdy mna.rl Mili miałam 4'1 lat l prarowałam. ZUS 
przymał więo rentę rodzinni\ tylko dmeciom. Po roku stair&lly 
syn pOSZedł do wojska, wobec czego ZUS ustalił pc>nownie 
wysokość renty dla córkł. J>.dś 'bórka po ukońozeniu askoly 
Już praeuje. Ja mam 5Z lata i nie czuje się najlepiej. Czy 
wobee tego, mimo że od śmierci mę:ta upłynęło ponad 5 111.t, 
mogę wystąpić o prsy?.nanle in! renty rodzinnej? Jak obli­
czyłam bowiem I tak będzie ona wieksza niż własna Inwa­
lidzka. 

RED.: - żona zma.rłego wacowmka ma prawo do re1nty 
rodzlinnej w następujących sytuacjach: gdy wYchowuje chociaż 
jedno ~eoko uprawnione do retllty rodzimnej po zma.rłym. 
sama jest inwalidka. albo ukończyła 50 lat. Pluy czym WSJ!'IU­
nek osiągnięcia 50 lait nie musi ~Yć. spemiOllly .już ~ . c~w~li 
śmierci pracowni!ka. w~cza to 1eśl1 nastąipli me t>óz_nneJ m~ 
w ciągu 5 lat. A z&tem nie ma PNeszlkód. aby wystąJllła Pam 
o przyzmanie renty rodz.innej. (h) 

W CIĄGU 18 MIESIĘCY 

W. C.: - Kiedyś pls&llścle, ie pracownik ma. 11raiwo do ren­
ny Inwalidzkiej, jeżeli legitymuje się od11owlednim okresem 
sa.trudnlenla w ciągu ostatnich 10 lat, a inwalidztwo 11owstało 
albo w ~rakcle zatrudnienia, albo nie 11óiniej niż w 18 miesię­
cy po jego ustaniu. Co Jednak sie dzieje., jeżeli inwalidą sta.je 
się kobieta przebywająca na. 3-letnlm urlopie bezpla.tnym? Czy 
i jej dotycsy ten 18-mieslęc;ny okres? 

RED.: - W okresie urlopu beizl>latnel(o (macierzyńskiego) nie 
nast®u.te rozwiĄZll'lrie stosunku pr;icy. Toteż. nie jest on uwa­
żainy za przerwę w za.tt>urllnie'Dliu. chóclaż w czasie ~ego trw~­
Dia kobieta faktycZIIlie nie praouje. W kooselcwencj1. w ra1ne 
zaisbni.enia inwl!'lidz.twa w ty.m okresie, praioownica ma pra,Vl'.'o 
do ot.tizymania renty inwalLdrt.kiei. a w dodatku okires trwama 
be7;platnego urlopu maclerzyń~iego wlicza się jej do lat pra-
cy, od których z•a„leży wysokość renty lub emerytuiry. (h) 

PRZEDŁUZENIE URLOPU 

N. B.: - W czasie pobytu na Indywidualnych wczasMlh obo­
je s mężem ulegliśmy za.truciu. Każde s nas p~esłało swoJ• 
zwolnlenię do zakładu pracy, prosząc o 11r:11edłuzenle urlopu. 
Chcieliśmy bowiem 1t0zostać jmcze troćbę na wsi. Mój z.a.­
kład z którym 11rzeprowad:dłam później rozmowę telefoniczną. 
nie '.stawiał przeszkód. Natomiast inaczej postąpił zakład za­
trudniający męża. Proszę, wyjaśnijcie na la.mach gazety kwe­
stię przedłużimia urlol>ÓW w łiakich Jak nasz wypadkach. 

RED.: - Jeżeli niezdolność do pracy w C!ZllSie u:rlopu wy­
poczynkoweao trwa co najmniej .s dni. a nie w4ęcej niż 7, 
zakład jest zobowiąZBlllV przesunąc urloJ:> w~ynkowy o te 
ilość dni, jaka jest uw'idocZIIliona na zwolnienliu lekairski.m: 
Odmiennie wygląda za to s}"tuacja. gdy choroba trwa dłuz.iJ 
- powyżej 7 d·ni. Wtedy nie wykorzystana cześć urlO!PU może 
być onełożona na termin późiniejszy, U1Zl?odniony mie<Wv pra­
cown.ilk<iem a J)l"acodawcą. Ocz:vwiście i w tym wypadku, gdy 
nie komplikuje to ustalonego harmonogramu m-lopÓW wypo­
czynkowych zaikład ma moil!llOŚć uwzl(ledinić wn.iosek pracoWlllt-
ka i priz;edł;,uyć mu urlop o dini choroby. (h) 

PO ZAKó!Q'CZENIU URLOPU 

A. K.: - W dniu 28 sierpnia kończy ml sie !-letni urlop 
bezpła.tny, który wzięłam na wychowanie syna. Obecnie snó:W 
spodziewam sie dziecka. W dodatku zachorowałam i . ~e 
wiem, co będzie 111 moim powrotem do pracy. Pro~ę. _wyjasruJ­
cie, jak powinien potraktować mnie za.kład. jeieb nie zgłoszę 
się w dniu, w ktci<rym powinnam? . . . 

RED.: - Sprawa wygląda następu1ąco: p<Jlllle<Waz ost~n1m 
dniem urlopu bezpłllltnego jest w tym przypadku dzien ~8 
sierimda. zgodnie z umową zawartą z zakładem J]racy w drnu 
następnym, tj. 29 sierpnia. staje sie Pallli Z!llowu peł,nopraw­
nym pracownikiem. Toteż o ile przedłoży Palll~ zaśw'iadc,zen~e 
o niezdolności do pracy, zakład poozą,wsz.y od 29 sierprua 
będzie zobowiązany do wypłacal!lia zasiłku ch?ro~wego. . a na­
ste'Plllie w momencie u~1a dziecka do ud:zieloo1a P!llll1 płat-
nego urlOJ>u maoi.~yńskiego. (h) 

URLOP NAKŁADCY 

W M.: - "Jestem w trakcie wykorsystywania 3-letniego urlo­
pu bezpłatnego m,-acierzyńsklego, ~d pewnego czasu wykonuje 
jednak pracę chalupnicz!l. 002ywiście, za zgod~ zakładu ma• 
cierzystego. Ozy podczas urlopu bezpłatnego bedzie mi sie na­
leiał urlo11 wypoczynkow)' s racji wyk.onywaoia praey na­
kładczej? 

RED.: - Urlop wypQCzynkowv Po przepracowanUi roku na­
leży sie każdemu praoowni.kowi, a wiec i osobom wykonują­
cym prace nakładcui. Zatem J:>t~ysługuje on i Pallli.. Chcemy 
jednak prz:V'P<>l?lnieć, że udzielanie u.rlopów chal~pilJlkom od­
bY"Wa sie na innych ;r,asadach. Tei grupie zatrudnionych u.rlo­
PY należą rie zawsze z dołu I tylko za te miesiące, w których 
wykonawca uzyskiwał wvnaJ?rodlZElllie w wyso'kości co najmniej 
50·. uroc. wy:na.g·rodzenia uznanego w t:v:m ~asie za najniższe 
dla pracowników gospodarki uspołeca.ruone1. (h) 

NA ZWYKŁYM BLANKIECIE 

M. J.1 - Zona przebywa na urlopie bezpłatnym udzielonym 
jej na wychowa.nie dziecka.. Niedawno dostała a.ta.ku I została 
odwieziona do szpitala na operację wyrostka robaczkoweito. 
Musiałem wobec tego zostać w domu. aby zaopiekować sie 
dzieckiem. Teraz jednak mam kłopoty. bo za.kład obce 'Potrak­
tować moj$ nleobeonośó Jak urlop bezpłaiiny. 

RED.: - PracoWtllikowi pl'!Zysługuje zasiłek opieikuńctzy 
m. tn. w prZYJ:>adku, gdy stale opiekująca sie dzieckiem 
małżonka przebywa w zamkn'ietym zakład'.Die apiek:i Jldirowot• 
nej lub jeżeli ooród czy choroba uniemożliwia ie.i sprawowa­
nie opie.ki. W takim wypadku dok'umentem ull'Oważniającym 

'"Zakład do wypłacenia oicu dziecka zasiłku jest z,e.świaidicze4lie 
leka.rskie wystawione na i;wykłvm bl811lkiecie, lub stwierdzają­
ce okres unieim:1'i:liwia.iacv małżonce spr&WO'N'elllie opi-ekfi nad 
dzieckiem, (h) 

ł DZ!ENNIK POPULARNY nr lfl (tlłł7) 

•• CZYTEL NIKElW 

JESZCZE O WOLNYCH SOBOTACH 
I oto :mów wracamy do tego 

tema.tu. Jesteśmy winni Czyitel­
nikom peW11le wyjaśnienie. a.1-
bowiem w ich imieniu zwróci­
liśmy się do Ministerstwa Pra­
cy, Płac i Spraw Socjalnych 
oraz do Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowyc:t. 

Sprawa dotyczy przeniesie,n,!a 
woolnei soboty z 5 lipca na po­
niedziałek 21 ~a. Zrobił się 
na skutek tego niemały galima­
tiaiS. I.Aldzie dzwoniili do reda.k­
c.ii pytając, czy to co naikazują 
1m dyrekcje, jest a.by zgodne 
z obowiązującymi pr-ze,pisMni. 
Otóż z:go<Lnie z § 1 ust. 1 

uchwały nr 41 Rady M1nistrów 
z lU1tego 1974 r. w sprawie za­
sad i terminów wprowadzenia 
dodabkowych dni wolinych od 
pracy w latach 1974 i 1975, któ­
rego postanO'Wlienia obowiązują 
nadal (Monitor Polski nr 6 poa;. 
43) - w okTeślonych przyipad­
k&eh miirui.strow4e, wqjewodowie 
i prezydenci miast mogą, w po­
rozumie'!liu z właściwymi in­
stancjami związków zawodo­
wych.. ustalić inny termin do­
datkowego dnia wo1'nego od 
pracy ndż podamy w załącz,niku 
do uchwały RM, jaiki obowią­
i;uje na da.ny rok. 

Nieporozumienda wzięły się 
stąd. i:e wielu pracowni.ków nie 
mogło pojąć, dlaczego w sobotę 
5 lipca kazano im pracować 
c'l.łe 8 godzin. Była to przecież 

nile •• odróbka.". tyłko przeau­
nięcie wolnego dnia na bwy 
termiln. Najwięcej preteru;ji. 
WlnOSili ci, którzy od połowy 
lipca mieLi · planowany urlop. Z 
powodu przefuindęcia stracili 
-wolną s0bote. ale dlaczego mu­
sieli ponadto dłużej pracować 
o dwJe godziny. Tym zaś. któ­
rzy 5 liipca przebywali na ur­
lqpie, pc>zwolono skorzymać z 
Zl lilpca jako wolnego dnia, 
lecz pod warunkiem, :te 111aj·· 
pierw go odpraooją. I znów PY· 
tanie: d~lacrz:ego? 

Szczerze mówiąc. departa-
ment organlzacjd i cza5u pracy 
M~ni-sterstwa PPiSS oraz CRZZ 
były mocno zdziwione naszymi 
wątpliwościiami i pytaniami: 
Musieliiśmy aż dwukrotnie je 
przekazywać. Nie wierzono inaa­
widoczniej w te łódzkie „in­
terpretacje". 

Z art. U9 I Z kodeksu pracy 
oraz I S ust. 2 cytowa.nej już 
pnez nae uchwały wynika., i:i: 
pra.cownlcy uprawnieni do ko­
nystania s dodatkowego dnia 
wolnego, któNy 20 nie wyko­
rzystali w dniu wyzna.czonym 
jako dodatkowy dzień wolny od 
11r&eY. J)OWlnni w zamian otrzy. , 
mać d7'ień wolny w inn)"m ter· 
mi•nie. Uchwała nr 41 RM nie 
przewiduje. aby zmiana ta była 
przeprowadzona w ramach rów­
noważnej liczby godzin pracy. 
W związku 11 tym - wyjaśnia 

CRZZ I Ministerstwo PPiSS -
bru było podstaw do prsedłu­
żenia czasu pracy o dwie co- ' 
dzlny w sobotę 5 Hpca br, Al· 
bowiem rot1liczenle pracowni­
ków powinno być dokonane w 
dniach roboczych a nie w co­
dzinach. 

Jak ju.t wie1okrotnde powta- · 
rzaJiiśmy, każdy z n~ jakąś 
woliną sobotę w roku traci. Bo 
albo choruje, aJ,bo przebywa DA 
urlopie, bądź korzysta z ł·nnych 
wolinych dJni nip; pracując w sy­
stemie trc>jz.rnianowym. Wtedy 
żadne roszczenia o .bn:ne wolne 
dni nie prz)"Słu,gują. Podobnie 
jest i w sytuacji., gdy naistąpi­
ło przesunięcie terminu dnia 
wOilnego. Totei cl praeow.Dicy, 
którzy 5 lipca przebywali na 
1trlopaeh - zY&kali. ci zaś, któ­
rzy mieli urlopy w drugiej po• 
łowie miesi2'ca - stracili. Jed· 
nakże ci. którzy przed Zl lip­
ca powrócili jui do pracy, po­
winni byli także z tego wolne­
go dnia skonystać. I to bez po• 
trzeby odpracowania. Poniewai 
faktycznie .włainie 21 lipca, był 
dla. da.nero sakładu dniem do­
datkowo wolnym od pr&ey. 

Gdyby dyrekcje łódzkich za­
kładów - a nie były to wcale 
przypadki pojedyncze - ściśle 
zastosowały się do obowiązują· 
cych w tej mierze przepisów i 
wytycmych prezesa Rady Mi-

nlstl'ów ,nie byłoby listów do 
redakcJI. telefonów, wątpliwoioi 
I komentarzy. WoLne sóboty to 
poważna sprawa 1 nie można 
iich lekceważyć, aJOI tai dowol­
nie łnterpretować 
Zakładom było nlewąitpl!w~a 

,na rękę" taikie przesUl!llęc1e 
terml,nów. Rzeczywiście, nie 
opłacało Silł iza,trzymywa~ na 
jeden dzień JlllilSZYIII i unądz:eń 
aby znów je na Jeden di;ień 
włącza<:. Połączenie nled'Zlieli .I. 
śWdęta z wolnym dodatkOWQ 
dniem, aprawę sz,a.leni'8 ułatiwJ... 
ło. 

W1ielika Rkoda. ie nie prze­
widziano t~o wcześniej, Uj;ta­
la iąc na rok bieiący kalenda­
rzylk dodatkowych dni wolmych 
od pracy. Uniknęłoby się w ten 
i>posób Wlielu nieporozumień. 
Piszemy o tym. gdyi obawia- · 
my się. że podObna sylbuacja 
mo6;e pow,stać w grudn.illl, kie­
dy to przypadać będą aż 2 wru­
ne soboty: 6 i 20. I tu t~ mo.Z· 
na by zadać pytanie: a dlacze-o 
go nie 27 grudnia? Czy będzie 
się opla-cało uruchomić zakłady. 
przedlsiębiorstwa., fabryki, urzę• 
dy na 6 godzim? I to właśnie 
w syiWa.cji, gdy•25. 26 i Z8 gru• 
dni.a są dniamj ustal\Vowo wru­
.nymi od pracy? Warto si1t j,uż 
dziś nad tym zastainowić, aby 
w ostatniej chwtili nie zaskaki· 
wać ludZi nagłymi decyzjami. 

G. BARGIBLOWA 

~-~~~~~~~~ 

~~~!?~!!W. interesie Obywateli 
I)yr.ekcja MWC wyjaśnia p. Wy-

pychowa, a przy okazji i innym . Dwa razy do ~u. gospodarz~ Bałut spotykają 
Cz}"telinikom, że został przywróro- się z d~e~torami. 1. prezesam1 . poszczególnych 
ny zalkaz korzystania z miejsc I urzęd?w ~ 1nstytucJi, ab:>: wspól;iie . prześle<;{zić 
obok k•ierowcy. Taką decyzję po- skargi mieszkańców. Takie uwazne ich anahz<>­
dyktowała troska o bezpieczeństwo wanie, pozwala dostrzec, co ludzi najbardziej de· 
pasażerów. Siedzący przy kierow- nerwuje i w po.rę eliminować wszelkie nieprawi-

odlnosić !tlę mogą do wielu !mstytiucji ł urzę­
dów w naszym województwie. Albowiem ich styl 
pracy jest podobny. Tak, jak podobny jest sposób 
myślenia ich pracowmików i dlatego chyba tak 
trudno go zmienić. 

Niekiedy drobna zmiana pewnych czynności 
urzędniczych, wiele mogłaby ułatwić i usprawnić. 
Stereotypy i nawyki są jednak silniejsze. 

cy zbyt często byli narażeni dłowości. 
na obrażenia. Wystarczył(> ra,ptow­
ne. niespodziewane hamowanie czy 
skręt, i nieszczęście gotowe. , 
Oczywiście. o.strooności nigdy Z\!. 

~ele. A,le jeśli ten zakaz przywró­
cono. trzeba było natychmiast te 
miejsca zlikwlidować. Cię:iiko bo­
wiem stać w trzęsącym się i za· 
pchanym a.utobusie, gdy kusi to 
wrune miejsce, które na domiar 
bezceremonialnie zajmują znajomi 
panów kierowców. (g) 

KŁOl'OT~ Z CIEPŁĄ WOJ>Ą 

Zakład Sieci Oieplne:f wyjaśni~ 
że już od 2 lipca bloki ną Dą.bro­
włe. w tym blok 625 przy ul. 
Dąbrowskiego 54 miMy ciepłą wo­
de, gdyż usunięto awarię na ma­
gistrali. I od tego cza&u zakład nie 
otrzymał żad'nej reklamacji od 
użytkowinika i ROM. Tymczasem 
p. Barbara· Kaczmarska z ul. Dą­
browskiego 54/62 w swoim liście 
skarżyła s;ę, że jeszcze w połowie 
lipca nie było w bloku ciepłej wo­
dy. A od 1 sierpnia została odłą-
czona z:godnie z plainem. (g) 

DOPATKOWE STANOWISKA 

Do naszej krytyki pt. „Urząd 
nieczynny" ustosunkował się dy­
rektor Oddziału Wojewódzkiego 
NBP - Tadeusz Łuczycki. Otóż 
placów'ka PKO przy ul. Zgtierskiej 
24. ma niewielką obsadę. Mieści 
się bowiem w mal.eń.kim lokalu. 
N!igdy specjailnie n.ie było tam 
zbyt wielu klientów. Woleli ko­
rzystać z usług Urzędu Pocztowego 
nr 11. Ale ten akurat jest w re­
moncie. I to spowodowało. że 
klie'lloi zaczęli do PKO przycho­
dzić dość licznie. Trzeba wi~ by­
ło uruchomić drugie„ pomocnicze 
stanowisko kasjerskie. Sprawa wy­
ma.gała jedna'k pewnych przeró­
bek. Stąd 1 lipca powstała cztero­
godzinna przer.wa w pracy. gdyż 
trzeba byfo zaanont.ować drugą la-
dę. (g) 

Cieszy fakt, :t& skarg tych, w stosunku do ubie­
głego półrocza jest o 300 mniej. Nie statystyka jest 
tu jednak ważna, ale problem, co jest powodem 
tych skarg? Dlaczego ludzie wciąż mają tyle pre­
tensji do działalności bałuckiego ZOZ, WSS „Spo­
łem", urzędów pocztowych, do admjnlstracjl PGM, 
„Lokatora", „Teofilowa", „Osiedla Młodych" ltd.? 

W rozmowie z kiero'WY!ikami tychże jednostek, 
gospodarze dzielnicy wskazują na sprawy, które 
częSlto umykają z pola widzenia szefów. Np. skar­
gi na działalnoś6 urzędów pocztowych biorą się 
głównie stąd, że młodzi pracownicy nie są do­
statecznie przygotowani do obsługi klientów. Tym­
cz3.sem przełożeni b~trosko poW'!erzają ;m po­
ważne manipulacje dokumentacyjne I finansowe, 
za które są materialnie odpowiedzialni. Toteż 
efekty pracy są mizerne. 

Albo skargi na działal't1oś6 placówek handlo-
wych. .Tak mogą one dobrze funkcjonować, jeśli 
na 1290 pracowników, codziennie aż 405 jest nie­
obecnych w pracy. Urlopy wypoczynkowe, macie­
rzyńskie i wreszcie licz.ne zwolnienia lekarskie ... 

Zastanawia, dlac:i:ego akurat w tym okresie eks­
pedientki tak masowo chorują? Co jest tego przy­
czyną? Zła opieka lekarska, czy też mo.Ze zbyt 
wielkie przeciążenie pracą? Ale to są właśnie 
sprawy, które wymagają uważnego przyjrzenia 
się. Naczelnik dzielnicy poprosił dyrektorą ZOZ. 
ażeby zainteresoWano się problemem i zbadano 
przyczynę licznych zachorowań ekspedientek. Mo­
że wymagają zwiększonej opieki lekarskle-j, a 
moiże organizacja pracy jest nieodpowiednia. 

Jeszcze inny przykład. Narzekania lokatorów na 
działalność bałuckiej administracji spółdzielczej i 
romowskiej, dotyczą nie tylko przeciekających da­
chów. Ponoć w Polsce nie ma dobrej papy. O ileż 
jednak byłoby mniej skarg, gdyby pracownicy 
tych placówek trochę więcej serca wkładali w za­
łatwianie lokatorskich bolączek. Nie odsyłali ich 
z przysłowiowym „kwitkiem". Oto np. w n.ieG!:tó­
rych ROM nie ma niekiedy podstawowych druków 
np. meldunkowych. Ludzie- sami muszą je zdo­
bywać. W spółdzielniach mieszkanie>wych z kol2i 
zainteresowani nie mogą uzyskać podstawowych 
informacji. Przeważnie nikt nic nie wie, jak daną 
sprawę spółdzielcy mogliby załatwić, _ Nie mają 
się kogo poradzić, z; kim porozmawiać. A nie daj 
Boże, jak któryś z kierowników jest 'na urlopie, 
wtedy już żadna sprawa nie ruszy z miejsca. 

Te spostrzeżenia (jakie nam się nasunęły w cza­
sie narady w Urzędzie Dzielnicowym - Bałuty) 

Istnieje wciąż pilna potrzeba d<>skonalenia pra­
cy, struktur organizacyjnych i funkcjonowania po­
szczegMnych ogniw administracji. A także współ• 
działania między nimi. G. B. 

A drze\Va usychają 
Czytel,nicy teleff>nowall do redakcJI, :te z powodu 

zbyt słabego oprysku dnew, gąsienice zaatakowały 
topole na ul. HlpoteczneJ. 

l.6dzkie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze jest bezsilne wo­
bec ,,lnwujl &!ł&leaic". Szkodnik - bla łka wlerz­
b~wka. zaatakował topole. Jego rozwojO'Wi spnyjaJą, 
- Już od trzech lat - wyjątkowe warunkl aunosfe­
ry~ne tj. odpowiednls temperatura i wysoką wllr:ot­
nosc. Co prawda, były wykonywa.ne (W tym roku, 
jak i poprzednim) oprySki środkami owadobójczymi, 
przede .wszystkim na al. Włókniarzy , t Hipotecznej. 
Ale robiono to wyłącznie w nocy, stosując środki o 
najniższej toksycznoicl i nie specjalistycznym spnę­

tem. Stąd mała Skuteczność tych oprysków. 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze cierpi na brak 

mocy przerobowej. Nie dysponuje też Odpowiednim 
•.przętem. Niektóre zlecenia z zakresu ochrony ros­
im, wykonuje Spółdzielnia Kółek Rolniczych z któr'eJ 
usług korzysta również ŁPO. 

.Jednakte osiągnięcie pełnej skuteczności zabiegów 
wytępienia szkodnika, przy zapewnieniu calkowłtego 
beipl.eczeństwa mieszkańc:ów, jest praktycznie nie• 
możhwe. (g) 

PSY TEŻ GINĄ NA JEZDNI 
Coraz częściej g1ną pod kołami samochodów na• 

si ~:i:woronooni przyjaciele - psy i koty. WYska­
~'UJe .to to nagle z bram i podwórek 'PrOISlto na 
~e~i;. W dzień jeszcze zdążą wn1lmąć przed nad­
Jez~aJącym samochodem, wieczorem ju:i: nie. 
S~a.tłl!- reflektorów ta'k je oślepiają, że same pa­
kuJą slę pod koła. 
~no, kiedy jedzie!DY ~o pr~y, widzimy, jak 

lezą .na poboczach Je?.dm. Na,Rgorsze jest to, że 
nikt nie J>OCZUl\Va się do szybkiego usuniecia zabi­
~ych zwierząt. Toteż Czytelnicy dzwonią do nas z 
ządar?ern ~a·~ęcia się t'.l sprawą. Wobec teigo przy­
~minamy, ze usuwaniem padłych zwierząt na jezd.• 

maich, parkingach i duŻych placach zajmuje się 
Mf'.O '?1 parkach i na zieleńcach ŁPO a przed po­
sesiaam - gospodarze domów, którzy powlllJil!li nie-
Z'włocznie usuwać pad.limę. (g) 
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Kodeks pracy na co dzień 
Spory o premię są nader 

często roz.patrywane w łódz­
kim Sądzie Pracy i Ubez.pie­
czeń ~łecZillych. Pracowmicy 
{lą przekona<n.i. że premie sta­
nowią i.ntegralną część ich wy­
nagrodzenia. Piracod4wcy zaś 
używają nierzadko nieprecyzyj­
nej terminologiii, nazywając 
premię - nagrodą i odwrotnie 
- nagrodę premią. Ustalenie 
prawidłowego chairakteru pier­
wszego świadczenia ma istot­
ne znaczenie dla dopuszczalno­
ści drogi sądowej. Organy roz­
strzyga6ące te sprawy n.ie są 
bowiiem uprawnione do rozpa­
trywania sporÓW o na.grody. Są 
natomiast Właściwe do rozstTZy­
gania zatargów o premię. 

Pewien zastępca lrlerowmlka 
poważnego zespołu robót f,nży­
nieryjnych stracił preni.ię za 
IV i II kwartał. W sumie 7.500 
żłotych. ~6cił się do zakła­
dowej komi&ji rozjemczej o jej 
przywrócenie. Ale nie u11.na.no 
mu tego roiszeze'llia. Nie WY" 
wiązał się bowiem z nałożonych 
obowiązków. Narll'Szal tei dy­
SCY1Plin' pracy, 

To prawda, ie miał w umo-
11iiie o pracę zagwarantowane 
prawo do premii regula.miino­
wej. lecz zdaniem Sądu Pracy 
- do którego praCOWl!lik odwo­
łał się od niek.orzystinego dla 
niego orzeczenia piel"ws.zej in­
st8111cli - WYPła.ta tej premii 
była uzaileżn1ona od należytego 
wYkonywaniia obowdązk6w i 
przestrzegania dyscypliny pra­
cy. Tych warwnków pracownik 
nie spełnił. W protokole posie­
dzenia, na którym <>ma:wiano 
sprawę podzialu premii. zaooto­
wano. iż ktoś in:ny mu&iał za 
niego wykonać zadanie. polega. 
jące na likwidacji bazy i prze­
niimeruu składowisk. Chociaż 
w tym oza.sie żadnych Innych t 
zadań do wykonania lllie miał 
nie przy.gotował się małe:tycie 
do zorgwnizowania działu me­
chaniczno-energetycznego. 2le 
opracował zakresy czynności 
dla nowo przyjętych pracowni­
ków. Nic d~i'W!lle.go, że przy ta­
kiej ocenie swojej pracy lllie 
mógł być premiowany. 

lelJU bowiem pracownik ni• 

osią-ginął należytych efekit6"l. 
nie wykaizał się i.Oicjatywą. nie 
morże w takiej sytuacji żądać 
wypłacenia premid. 

Kll!kaikrotne spó:fuiienla s!ę do 
pracy to ta:kże nairuszenae dy­
acyµl·iny, niezależnie od tego, 
czy okoliczności te stanawliły 
podstawę zastosowania kary po­
rządkowej. Sam fakt jej naru­
sza~ia dawał pod.stawę do po­
zbawienia za dany okres pre­
mii. Tak boW'iem stanowią 
przepisv zawarte w reguląm.Lnie 
premiowym. 

A jednak duea CTU1Pa pracow­
ndk6w s))Ot'y o premie w~ry­
wa. Dyrekcje nader ch~tnie i 
trochę za często stosu·ją bow,iem 
tego rodzaju sankcj& material­
ne. Nie zawue obiaktY'Wl!l.ie i 
zgodnie z regulaminem patrzą 
tel.i; na konkretne przewinienie 
pracownf!ka. Np. pElW\ien stolarz 
stracił 758 zł za to, że w dniu 
w kt6rym pnysizła na odd:ział 
komisja przeciwpożarowe. nie 
było tam w becikach wody i 
plasku .A ie on był a.ki.:irat 

„pod ręką". to jemu właśnie 
polecono. żeby czym prędzej 
za.pełnił beczki. 

- Meż panowie· - odpowie­
d;r.iał gr~ecznie, ia maan swoją 
pra~e. nie rzucę jej i nie będę 
nooił wody. Członkowie komisji 
przed w pożarowej uznali to za 
przejaw nieprzestrzegania sze­
roko poji:itej dY15Cypliny pracy. 

K<)llljsja rcnjemcza był.a inne­
go zda.n.:a i nakazała premię 
stolarzowj · wypłacić. Zakład 
uparcie trwał przy swoim. Od­
y.rołał się do Sądu Pracy. Ten 
Jednask ur.nał rozstrzygnięcie 
komisj.i rozjemcze-j za trafoe. 
Na.pełnia.nie beczek wodą i pia­
skiem nie naletiaro do. obowiąz­
ków i czY111ności zawodowych 
stolarza. Ow.szem, mógł on wv­
konać tę dodatkową czyinno~ć. 
ale tylko w przypadku. 2dyby 
mu ją polecił jego przełoiżonv 
który go bezp()Średnio z pracv 
rozlicza. w takiej sytuacji za­
kład nie dał podstawy do po­
trącenia stolarzowi premii. 

G. BARGIBLO'W A 



Honory 
dla zasłużonych 

W USC na Górnej odbyła się 
ostatnio uroczystość dekoracji 
odznaczeniami państwowymi i 
Honorową Odznaką m. Łodzi 
zasłużonych mieszkańców ł pra­
cywników zakładów pracy · tej 
dzielnicy. 

Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Al­
fons Frąckowlet.1 i Sta.nłsław 
Mroczkowski; Złoty Krzyż Za­
sługi - Janina Grochowska i 
Roma.n Kucharski; Srebrny 
Krzyż Zasługi - Ludwika Dą­
browska, Alina Janiszewska 
Franciszek Kopka. ~!gniew Si~ 
korski, Stanisław Stefański Ha­
lina Wójcik. Edmund . Wyder­
klewlcz; Brązowy Krzyż Zasłu­
gi - Andrzej Błaszczyk i Ma­
ria.nna Dsiewulska. 
Honorową Odznaką Miasta 

Łodzi wyróżnieni zostali: Zyg­
munt Chabln, Mieczysław Vogt 
I Stanisław, Ziembański. 

Tnyina.ście O&ób otrzymało od-
znakę „Zasłużony Działacz 
FJN". (m) 

Migawki 
• z miasta 

Z prawej: tłocmo na pa,r· 

kingu przed domami han­

dlowymi „Hermes" i „Ju­
ventus". U dołu: hot-dogi 

smakują każdemu. 

CZY OFERTA GASTRONOMII SPOTKA SIĘ Z ZAINTERESOWAL~IEM? 

Pelo 01artościo1e 
W 

raz s rozpoczęciem nowego roku szkolnego 1980/81 łódz­
ka gastronomia „społemowska" przygotowała program za· 
pewnienia pełnowartościowych posiłków dzieciom i mło­
dzieży szkolnej. Łódź jako pierwsze miasto w kraju w 
1974 r. zainicjowała przygotowywanie obiadów i wydawa· 
nie ich młodzieźy szkolnej w placówkach gastronomicznych 

lub stołówkach, bądź też dostarczenie do szkól. Poza tym wprowadzo­
no dla szkół sprzedaź zup regeneracyjnych z wkładką,. k~napek ora.z 
wyrobów cukierniczyc)J. i bułek droźdzowych. 

Z każdym rokiem zwiększała się 
za.równo ilość zakładów gastronom1-
cznych, jak i szkół korzystających 
z ich oferty. Podczas gdy w roku 
szkolnym 1974/75 wytypowano W 
tego rodzaju placówek dostarczają­
cych obiady do 9 szkól, to w roku 
szkolnym Hl79/80 ilość ta zwiększy­
ła się do 82 zakładów gastronomi­
~nych dostarczających posiłki d<> 
17 szkół. W zeszłym roku szkolnym 
2300 uczniów spożywąło też obia­
dy w barach, restauracjach I sto­
łówkach. 

stołówek, które będą miały zada· 
nie przygotowywania. obiadów dla 
szkół. Ich ceny, podobnie jak w 
latach ubiegłych, ustalono najni­
żej - według cen w lokalach ka­
tegorii IV. Wytypowane zakłady 
gastronomiczne otrzymały wzorco­
we zestawy obiadowe z uwzględnle· 
niem potrzeb poszczególnych grup 
wiekowych. Opracowano 6 zesta­
wów obiadowych - zgodnie s za· 
sadami racjonainego źywienia, z 
uwzględnieniem wartości · odżyw­
czych I kalorycznych. 

po 
dla 

$ i I k • I . , uczn1ow 
szcze 30 szkół. Chodzi więc o to, 
żeby już z początkiem nowego ro­
ku szkolnego zająć się problemem 
właściwego dożywiania dzieci i 
młodzieży we wszystkich bez WY• 
jątku szkołach naszego wojewódz• 
twa. 

Jak się dowiadujemy, na bidą· 
cy rok szkolny gastronomia wyty­
powała 23 bary, 18 restauracji i 49 

Na poezątku września odbędzie 
się w Łodzi narada z udziałem 
przedstawicieli Kuratorium Oświa;­
ty i Wychowania, Wydziału Han­
dlu i Usług UMŁ i WSS „Społem'', 
na której zostaną podjęte odpowie­
dnie decyzje mające na celu zapew­
nienie posiłków uczniom łódzkicli 
szkół. Do tej pory bowiem Jed· 
nym z najważniejszych I nie roz· 
wiązanych problemów jest brak 
transportu. Szkoły go nie posiada­
ją i stąd kłopoty z dowożeniem 
obiadów z zakładów gastronomicz­
nych. Nie zawsze też szkoły sąsia­
dują z placówkami gastrGDomicz­
nymi i stołówkami, dlatego spra• 
wa zapewnienia transportu szko· 

W zeszłym roku szkolnym z rót- , łom przez ich zakłady opłeknńcze 
nych form dożywiania nie korzy-1 jest w tej chwili bardzo ważna. 
stało w woj. miejskim łódzkim je- (j.kr.) 

Wszechstronna 
pomoc dla rolników 

dotkniętych klęską opadów 
~ Obfite opady deszczu, 
~ d ~ które spowo owały zna· 
~ czne zalonie i podtopie­
~ nie gruntów w wielu re­~ 
~ jonach naszego kraju, 
~ dotknęły też około 
~ 10 proc. użytków rol­
~ nych naszego wojewódz­
~ twa. Ocenia się, że w 
~ woj. miejskim łódzkim 
~ nadmiar wody zaszkodził 
~ około 10 tys. ha Z'iemi, a 
~ na 1700 ha straty te są 
~ zupełne. 

Uchwalą Rady Ministrów nr 64 
z 17 lipca br. wszyscy rolnicy, 
których dotknęła klęska powodzi, 
objęci zostaną pomocą finansową 
państwa. Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń likwiduje bowiem tylko 
szkody powstałe na skutek wylewu 
rzek i zalania terenów zmeliorowa­
nych. Decyzja władz państwa 
przewiduje pomoc finansową dla 
wszystkich rolników, którzy po­
nieśli straty większe niż 50 proc. 
przewidywanych zbiorów, a ich 
wartość jest wyższa niż 1500 zł. 
Rolnicy ci będą mieli także roz­
łoźone na dogodne raty wszelkie 
opłaty podatkowe. W szczegół· 

nych wypadkach opłaty te mogą 
zostać umorzone. 

Jak się przewiduje, w woj, miej• 
skim łódzkim z tytułu likwidacji 
szkód powodziowych wypłaci się 
rolnikom 4 mln 150 tys. zł. Obec­
nie sporządza się listy rolników, 
których pola zostały zatopione lub 
podtopione. Następnie zostaną one 
przesłane do PZU, który dokona 
szacunku strat. Po akceptacji przez 
naczelnika gminy, listy · owe prze­
słane zostaną do banków spółdziel­
czych, które już teraz przygotowa­
ne są do wypłaty odszkodowań. W 
bankach rolnicy mogą też bardzo 
szybko otrzymać bardzo dogodne, 
Ił.o jednoprocentowe, kredyty na 
inwestycje gospodarskie. 

Sprawy powyższe dotyczyć będą 
głównie mieszkańców gmin Głow­
no, Ozeruw, Aleksandrów i Pa· 
bianice, które najbardziej ucierpia­
ły na skutek nadmiernych opadów, 

25 bm. likwidatorzy PZU wyru· 
szą na pola naszego wojewódz-
twa. (m) 

20 100 mrożonek 
Skończył się remont Wyt·wórni 

Mrożoneik Mącznych w Za.kładach 
Przemysł>u Chłodniczego na .ża­
bieńcu - produkcja rusza dzi­
siaj. Codziennie wytwarzać się tu 
będzie 15 ton placków, pierogów i 
pyzów, 5 to.n pirogów opuszczać be­
dzie codz1enn1e chłodnię na Widze­
wie. 

Zwyikle mieszkańcy naszego mia­
sta spożywają piątą część oferty 

T ermosta.f y z Pab • • 1on1c 
naszego przemysŁu chłodniczego. , 
Resztę wysyła się z Łodzi do róż­
nych rejonów naszego kraju. Do 
naszego miasta soprowadza się inne 
mrożonki. m. in. bigos, gulasz. 
hamburgery, a także różne rodzaje 
klusek. (ik) 

P 
rzed dwoma laty w Pabla· 
nicach, w Ośrodku Badaw­
czo-Rozwojowym podległym 
Krajowemu Związkowi Spół-

dzielni Chemicznych „Chemis" w 
Krakowie opracowano prototyp 
pierwszego polskiego termostatu po­
zwala,jącego na utrzymywanie stałej 
temperatury form. Dzięki elektro­
nicznemu sterowaniu temperaturą 

moźna przy lcb użyciu uzyskiwać wy 
roby z tworzyw sztucznych o naj­
wyższych parametrach. 

Pabianicki prototyp termostatu 

A może „bisy"? 
Mteszkańcy nowego oaiedta R4· 

dogoszcz naTzekają na pewne u­
tTudnienle komunikacyjne. Otót 
w godztnarh porannego I popo­
łudniowego nczytu przejazdów 
mają on! klopoty z korzystamem 
z autobusów tłnt! „K". Dzieje 
się bowiem tak, te znaczna wtę­
kszo.łć osób wsładających do nich 
w centTum Łodzi Jedrte tylko cf.o 
omedla Pojezłenka. ale tym sa­
mym blokuje miejsce osobom ja­
dącym na Rado11oucz, kt6Te nie 
mogą stę dostać do autobusu. 
Widać to wyraźnie, gdy wóz pu­
stoszeje na przystanku przy ut. 
Pojezierski ej. 

Może więc MPK wia.łnle w go­
dzinach szczytu przejazdów było­
by w stanie uruchomłć na tej 
Unit „bis!I" jetdżqce tylko do ul. 
PojezteTS1dej? O to proszą n4S} 
Czytelnicy, mieszkający na 0$ie-

został wysoko oceniony przez spe­
cjalistów -na II ogólnopolskim kon­
kursie na najlepsze osiągnięcie te­
chniczne, zorganizowanym przez 
Stowarzyszenie Inżynierów i Tech­
ników Mechaników Polskich w 
Warszaiwie. Jego twórcy - iinż. 'nż. 
St. Tokarczyk, W. Opelt, K. Wyr· 
wicki, J. Janic i Z. Płacbciński 
otrzymali II nagrodę. 

Niedawno, w oparciu o prototyp, 
przygotowano w ośrodku 10 termo­
statów przez.naczonych dla spół­
dzielni „Uranium" w Łodzi i „Be­
tesca" w Białymstoku. Dzięki ich 

dlu Radogoszcz 
lintł „K". 

korzystający :r: 
(R.) 

. Dziękujemy! 
W tmłentu własnym oraz rodzi­

ców dziękujemy za pozdrowtenta 
nadesłane z Zfemt gorzowskteJ od 
harcerzy z dzielnicy Górna, któ­
TZll przebywają tam na zgrupowa­
niu obozów w Chycinte. 

Koniecrna zmiana 
Kltkakrotnłe krytykowalUmy 

w tym mtejscu sytuecje, nieste­
ty, dosyć częste w Mdzktch skle· 
pach. Chodzi o to, te przy jed­
nym stoisku ekspedientka nie mo­
te dać sobie rady z obs?ugą wie­
lu klientów, podcza. gdy obok 
Inne lpTzedawczyme bezczynnie 
Pf'Zygtądają się pTacujqceJ kole­
fance. 

OtrzymatUmy na ten temat wy­
Ja§nłente ze ~ródmtejsktego od­
dztalu wss „Społem". RZecz po­
lega 11<1 tym, te w wtękuoścl 
sklepów istnieje zasada odTębnej 
odpowtedztatnoict materlatne:I za 
towar znajdujący się w danym 
stoisku. Stqd niemo:tność etoso-

zastosowaniu w spółdzielniach tych B • tk• 
jesz.cz~ w bi~żącym roku wytwa- ag1e I 
rzac się będ21e wyroby z tworzyw 
sztucznych o najwyższym świat<>- • 
wym s.tandardzie. Brak takich ter-1 G •n 
mostatow uniemożliwiał np. biało-
stockiej spółdzielni „Betesca" wy- w JJ w ar n e J 
twarzanie ze specjalnego tworzywa 
„Ovisan" poszukiwanych elementów 
"'.chodz~cych w skład wyposaże­
nia łaz1e~ek. Seryjną produkcj!ł 
t;;-r~ostatow (w oparciu o pabia­
m~k1 proto~yp) zajmie się spół­
dzielnia „ZJednoczenie" w Krak~ 
Wie. 

W.NOWAK 

wanta el4stuczneJ obsługi kl!m­
łów. 

.Niemniej dl/1'ekcja ,,Spolem" za­
powiada rychlą zmtanę tego ro­
dzaju odpowtedzlalno,cl, co po­
winno zmienić sytuację, I to nie 
tylko w •klepach 'ródmlejsktch. 

(R.) 

Reakcja 
Po naszym artykule „w Artu· 

rówku zapomniano o dzieciach -
Balagan wokól ,Stawów Stefań· 
sklego" otrzymalltmy dwa wyja· 
intenla. 

W pierwszym gospodarz oblek· 
tów - Wojewódzki Ośrodek $por­
tu i Rekreacji rrrzyznaJe 1tę cto 
znacznej czę~ct rarzutów t oble· 
cuJe uczyni<! w12y1tlco, by tam 
gdzie trzeba byto tak Jak potrzo1-
ba. Lepiej późno nt:t wcale„. 

Usatysfakcjonowalo nas płlmo 
od prokuratora rejOnowego dla 
dzlelntcy Górna. Poinformował 
on, te przeprowadzll rozmowę o· 
1trzegawczq z kterowntctwem 
WOSIR f zobowiązał Je do nte­
zwlocznego usunięcta nteporzqd· 
ków wokól „Stawów ste/ańsktP· 
go" iapowladaJąc Jednoczdnte, 
te prokuratura przeprowadzi tam 
kontrolę ~ we torzdnłu. Dztt· 

Powodzenie. jakimi, cieszą się ba· 
gietk.i w sklepie pl'zy ul. Piotr­
kowskiej. stał się dla WSS „Spo­
łem" dopingiem .do uruchomienia 
jeszcze jed~ej podobnej wytwórni. 
Już niedługo powstanie ona przy 
pl. Reymonta w daw•nym lokalu 
restauracji .,Gwarna". Lódź atrzy­
mała przydział kompletu do pro­
dukcji bagietek I juź wkrótce roz­
pocznie się adaptacja pomieszcze­
nia . 

Nowa wytwórnia- ruszy na prze­
łomie tego i przyszłego roku. w 
ciągu 8 g-odzin produkować będ7.J e 
się 1tu 3.200 bagietek. (ka.s) 

kujemy w imieniu łodzian, którzu 
będą tam wypcczywać 1 R . 

Poczta „Refłektorka" 

• „uw AGA, BRUD". Mieszka1\­
c6w domów przy ut. Ody?\ca 5, 
8, 1! I 19 wletokrotntii upomina­
no o konteczno§ct wylewania 
nteczyato~cl do apecJntnych do­
łów . Niestety, bez skutku. Jak 
twleTdzl ROM ·1v, na tym jego 
kompetencje kończą się . PTostmy 
więc W!adze sanitarne o :r:ajęcte 
się tq sprawą. 

W NA~ZYM REFLEKTORZE 
,.Dzł~nnlk Popularny" Ptorrl<oW· 
•ka li. !lł-103 ł..l>dt, tel. 337-41 

I Hl IO w codzlnacb 11-t:t 
Pl•zcle do aaa, a w 11t1ayell 

sprawach tełefoaoJcle. 

W AŻNB TELEFONY 

Informacja o usługach 398-18 
tnforma.cJa kolejowa. 656·55, 28'-&9 
lnforma.cja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec P61nocny 

lnformacja telefoniczna 
Komenda Wojew6dzka MO 

265-86 
7ł1·20 

93 

Centrala 677-22, 29Z·!Z 
Pogotowie clepłowulcze 253·11 
Pogotowie dro1owe 

"Polmozbyt" łOt-32 
Pogotowie energetyczne 

Rejon ł..6dź·Pólnoc 334·31, 609-32 
Rejon Łódż-Pollldu. 334-28, 833-36 
Rejon Pabianice 37-10 
Rejon Zgierz 16·34·49 
Rejon oświetlenia ulic 220-89 

Pogotowie gazpwe 395 g; 
Strat Potarna 98, 666-11, 795·55 

257.71 
Pogoto1'ie MO 17 „ Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot, 

52-81-10, 706·!7 
Centrala Informacyjna PKO 

731-82 

TELEFON ZAUFANIA 337.37 
czynny w godz, 15-7 rano 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Gdaflsk!I. 13) 
godz. 11-17 
ODDZIAŁ RADOOOSZCZ (Zgier­

ska 147) gO<irz. 13-17 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 

GRAFIC'ZNE (pl. Wolności 14) -
godz. 13-17 

WŁOKIENNICTWA (Piotrkowska t 
282) godz. S-17 

SZTUKI rw1eckowsklel(o 36) 
. gooz. 13-1·7 
Mlł\STA ZGIERZA (Zgierz, ul. 
Dąbrowskiego 21) godz. 11-18 

• • • 
ł..ODZKI PARK K\Jl.TURY I WY• 

POCZVNKU Ina Zdrowlu1 
LUN '\Pl\RK eodzlf'nnle w 

godz od 10 do 21 (oprócz PO· 
nledzlalkOw) 

KĄPIEi l!'IKo · „FAI.A" tal. Unll 4) 
- w dni powne-:lnle Od 11odz. 
IO do 19 w dni wolne od ora­
cv w 11odz. od o do 19 

zoo - codziennie od eodz. t 
do 20 

PAI MIARNIA - codziennie Od 
godz. 11 do 17 (Opr6~z ponle• 
dzlalkńwl 

OOR()o BOTANICZNY - co-
dziennie , od 11otiz, 8 do zmroku 

KINA 

BAl..TYK - „Wszystko jest mi• 
!ością" - bulg od lat 18, godz, 
IO 12 15, 1s·. Film przedpremie· 
rowy - „Halr" USA od lat 15, 
godz. 17 30, 19 45 

IWANOWO - „Przypływ uczuć", 
fr„ od lat Ul godz. 10. 12, 16, 
18 20; „Walka o Rzym" - cz. 
I rwn. b.o. godz. 14 

POLONIA - „Przygoda ·arabska" 
b.o. godz. 10, 11. 14, 16 18; „Dzie­
dzictwo" ang, Od lat 18, godz. 
20 

PRZEDWIOSNIE „Przyply.w 
uczuć" fr. od lat 18, godz, 10 
12.15, 15, 17.15, 19 30 

WŁOKilllARZ - . Nosferatu -
wampir" RFN . od lat 18 godz. 
10 12 Ił 18, 18 20 

WOLNOSC - „Gorączka sobot­
niej nocy". USA, od lat 15, 
g-Odz. 10. 12.15, 17.15, 19.30; .,Ko­
chaj albo rzuć". poi., b.ci. godz. 
15 

WISl..A - „J>rzybywa fetdzlcc", 
USA, od lat 15 godz. 10. 12.15. 
11>, 11 .1s. 111 30 

ZACHĘTA - „Obcy - 8 paS11te1 
„Nostromo" - an& od lat 15, 
godz 10, 12.ao 1s. 11 .15, 19 30 

STYLOWY-LETNIK - „PS" NRD 
od lat 18 godz. 20.30 (w 
dni nlepogodne kino ntecLynnel. 

STUDIO - „Hallo Szpicbródka", 
pot., od lat 15 godz. 15.30. „Bar­
~f:Jf fr., od lat 18. godz. 17.30, 

STYLOWY - „Zasady domina", 
USA, od Ja,t 15, godz. 15.30, 

17.30, 19.30 

KOMENTUJEMY 
' 

DKM - „Idealna pa.ra" USA, od 
lat 15, godz. 17. 19.15 

GDYNIA - „cenny depozyt", 
fr., od lat 1.2, godz. 15; Pożeg· 
nanie z tytułem: „Romantycz­
na Angielka". ang., od lat 18, 
godz. 10. 12.30, 17, lUO 

HALKA - „znachor" -
sor Wllczur" pol. od 
godz. 15, 18.30 

MŁODA GWARDIA Bajka: 
„Ples w cyrku" . godz. 9; .,u­
cieczka na Atenę". ang. Od lat 
15, godz. 10 12.15. 14.30. 16.'5, 19 

MUZA - „Olimpiada 40" - pot. 
od lat 12, godz. 15, „Lot nad 
kukułczym gniazdem". USA, O<i 
lat 18, godz. 17, 19.'lO 

1 MAJA - „Diabli mnie biorą", 
fr „ Od lat 15, godz. 15.15, 17.15, 
19.15 

POKOJ - „KonwOj" USA, od. lat 
15, godz. 15, 17.15; „Jajo węża" 
RFN, od lat 18, godz. 19.30 

ROMA - „GodzU!a kontra Gl· 
gan". ja,p„ od lat 1·2. gO<iz. 10, 
15, 17.15, 19.30; „Przyg.ody Ca<l­
necz.ki". jap„ b.o. godz. 12.15 

STOKI - „Piętaszek I Robinson" 
ang., b.o„ godz, 15.15, „Pierw­
sza miłośC" wl.-fr.. od lat 18, 
godz. 17.15, 19.30 

SWIT - „Poranny obchód", radz. 
o·d lat 12, godz, 15,; „Ofiara 
namiętności" hiszp., od lat 18, 
godz. 17, 19 

TATRY - „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia" USA. od lat 
12. godz, 10, 12.30, 17.15, 19.45, 
„Szatan z Vll klasy" poi., b.o. 
godz, 15 

OKA - „Powodzenia stary", fr., 
od lat 15, godz, 14, 16, 18, 20 

POPULARNE - ,,Ojciec królo­
wej", pol., godz. 16; .,Co·rleone" 
wł„ od lat 18, godz. 18 

ENERGETYK - dziś nleczy·nne 
PIONIER - „Terror Mechago­

dzilli". ja.p. b.o. godz. 15, 17: 
„Kalosze szczęścia". po!„ od lat 
12. godz. 19. 

REKORD - „Czarny korsarz", 
wł„ Od lat 15, god:z . Ml, 17 J5; 
„Brawurowe porwanie" , USA, 
od lat 18 godz. 19.30 

SOJUSZ - dziś nieczynne 
POLESIE - „Godzilla kontra 

gan". jap, od lat 12, godz. 
„Profesor Wilczur", pol„ 
la•t 12, g-0dz. 19 

APTEJll 

t.ODZ 

Al. Mickiewicza 20, Plotrkow· 
ska 67. Nlclarnlana 15, Dąbrow­
skiego 89, Lutomierska 146, Olim· 
oljska 7-a • 
Głowno - t.owlcka 28. Kon· 

stantyn6w - Sadowa IO. Ozor­
ków Armil Czerwonej 17 
Pabianice - Armu Cze1woneJ 1 
Zgierz - Dąbrow•kiego to. Alek­
sandrów - Kościuszki ł · 

DYZURY SZPITALI 

Ch1rurgia ogOlna .- Bałuty 
Szpital tm. Biegańskiego (Knla­
ziewicza 1/3), Codziennie: Szpital 
im. Barltckie~ IKopctnsklego 22) 
dla orzvchodnt re!onowe1 nr 7, 
Szpital im, Sklodowskle!-Curie 
dla orzvchodnt relonowvch nr nt 
t. 2. 3. S, Szollal Im. Marchlew­
skiego (Zgierz. Dubois 17l: zgierz. 
Ozorków Aleksandrow. Parzeczew, 
(Zgierz. ul. Pa rzeczewska 35) 
Górna - Szoltal im. Kopernika 
(Pabianicka 62). Polesie - Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195); 
Sródmleście - Szpital Im. Biegań­
skiego (Kniazlewlcza 1/5); Widzew 
- Szpital im. Sonenberga (Pie­
niny 30). 

• • • 
Chirurgia urazowa - Szpital im. 

Radllńsktego (Drewnowska 75) 
Neurochirurgia - Szpital Im. 

Kopernika (Pabianicka 62) 

La •yngologla Szpital Im. 
Pirogowa WólczańSka 195 

Okulistyka - Szpital Im. Jon, 
schera (Milionowa 14l 

Chlrursr:la l larvn110Jogla dzie­
cięca - ·Szpital im. Korczaka (Ar­
ml! Czerwonej 15> 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital tm. Barlickiego (ul. 
Kopcińskiego 22) 

Toksykologia - Szpital Kllnl· 
czny W AM (żer omskiego 1.13), 

Wenerologia - Przychodnia Dei 
matologtczna ul Zakątna 44 (ca· 
la dobę próc:i. niedziel 1 świąt) 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódź. ul. Sienkiewicza 137 
tel. 99 

OGOLNOŁODZK.I PUNKT 
INFORMACYJNY 

d-0tyaący pracy piacówek słut­
by rorowia (czynny całą dobę 
we wszystkie dni tyg·odnia) 
teL 615•19 

W poszukiwaniu 
granatowego fart uszka 
O tym, ie handel na ogół nie· 1 wet ładnie - kłopoty zaczynają 

źle przyg_otował się do te- się przy ich mierzeniu. Bluzy są 
gorocznego sezonu szkolne- w porl:ądku, ale spodnie np. dla 

go, pisallśmy już niejedn· chłopca mającego 152 cm wzrostu 
krotnie. Sarni też w czasie wiLyt mają obwód w biodra.eh .• , 60 cm, 
na kiermaszach ozy sklepach Nawet wyjątkowo szczupłe dziecko 
stwlerdzali.śmy występujące i nle nie może się w nie wbić. Wisz!\ 
tajone przez handlowców braki np. więc sobie te ubra.nla na ha.ku. 
tornistrów czy plasteliny. Niemniej świadcząc o kompletnej ignorancji 
otrzymaliśmy ostatnio kilka sy~ ich twórcy. 
e:nałów od naszych Czytelników, ie 
i w pewnych asortymentach ubio­
rów dla uczniów istnieją od dłuż­
szego czasu doknczliwe braki. 

I tak nie uświadczy się w skle· 
pach i na kiermaszach białych ko­
szul dla chłopców mających niską 
numeraeję kołnierzyka (34-35), a 
140-164 cm wzrostp. Tymczasem w 
szkołach wymaga się właśnie bia­
łych koszul na a.pelach i Innych 
uroczystościach. Rodzice szukają 
więc Ich od dłuższego czasu bez­
sk u tecznle, a jak wiadomo bra,k 
wymaganego stroju nie Jest dobrze 
wldzia.ny przez pedagogów. 

Dziwne ubranka dla chłopców 
prodakeJi firmy „Elpo„ nkazały 
się ostawio w łódzkich sklepa.ch. 
Komplet bluza i spodnie z t~ksBBa 
prezentują się na wieszakach na-

Występują tei braki wymaga­
nych w szkole fartuchów chłopię­
cych na wzrost 152-164 cm. Na.j­
częśclej proponuje się je w kolo­
rze„„ wiśniowym. Nie każdemu on 
odpowiada. większość osób poszu­
kuje taklcli fartuchów. ale grana• 
towych, te zaś nie zawsze są.„ 

Wydaje się. te braki owe powitt· 
ny być zauwaione. przez handel l 
producentów na długo . przed roz· 
poczęciem roku szkolnego - tak, 
by upewnić dostawy poszukiwa­
nych artykułów jeszcze przed 
pierwszym dzwonkiem. Tymczasem 
tak się nie stało. Prosimy zarów­
no łódzką ,,Wólczanke", jak l 
WPHW o wyjaśnienie dlaczego. 

(ms) 
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Nasz wiek dwudziesty charaktervzuje · sie nie­
podzielną supremacją technologii. Pogoń za iak 
na.ilepszymi i ekonomicznymi efektami produk­
cji doprowadziła ludzkość niemal na krawedż ka­
tastrofy, Zaczeła niekorzvstnie wpływać na śro­
dowisko naturalne. zdrowie człowieka. soowodo­
Wala roznutno.ść gospodarowania surowcami 
oraz nośnikami energii. oto węzłowy 'Problem. 
którym zajmują sie ws,półtwórcy współczesnego 
świata - architekci. 

Mówiono o tych oroblemach w Zakopainem. ird.ziP. . 
odbyło sła svm'POzfum Miedzvnarodowej Umi 
Architektów - UIA. Uczestniczyło w nim 120 
osób z t6 oaństw . m . in. takie sławv iak: prof 
prof. Denis Czetyrkin (ZSRR). Kurt Koppenhoefe~ 
(RFN). Jacques Pietri (Francja). Aleksandro Dini 
(Włochy), PetPr Suter (Szwajcaria), Osvald Labai 
(CSRS). Matti MaekLnen (Finlandia) ·czy Henry 
Meieir (USA). 

Praca ·zawodowa wypełnia ludziom dorosłym 
50 proc. czasu i stąd bardzo ważna rola środowis­
ka 'Pracy, oJ?ólno.świaJt<>wa tendencia służaca wzmo­
cnia:niu pozyci] człowieka w f~o mleiscu oracy. 
Z nie.i wvwodza również różne systemy od­
chodzenia od taśm o\od.Ukcyjnycłl. co referował 

p0dczas symoozjum przedstawiciel szwedzkiej f1r­
my „Volvo" Anders Zellman. 

Jest w1ele innych 'Problemów, chociażby w na­
szej stolicy, ))rzed którą stoi kon~eczność zbilanso­
wania rynku t>racy. albo ustosunkowanie sie do 
wyraźnej tendencji uciekania ludzi z miasta na 
jego obrzeża, lub okolice. W nowej dzielnicy Ursy­
nów, architekci przewidzieli np. tereny nie tylko 
Pod usłud. ale również tak zwany nieuciążliwy 
przemysł. Nies~ety. nie ma chętnych inwestorów. 
Okazuje sie. że reallzowa111ie tendencil orzybljża­
nia zakładów pracy do mieisca zamieszkania. nie 
.iest oroste. Po pierwsze orawie iuż nie ma orze- · 
myslów rtieuciażliwvch. a zmnieisunie uciążliwości 
t><>SzczeJ?ólnych zakładów oracy zwieksza kooztv 
ich budowy co naimniei o 30 proc„ ale to jeszcze 
nie rozwiazu .ie sorawy całkowicie. l?dYŻ oozostaie 
problem tra·nsoortu. czy dosteou do bocznicy kole­
jowej, co w Wa.rsza·wie stało się prawie niemo­
żliwe. 

Pewne jest to, że bezpowrotnie minęły czasy abso­
lutnej heJ?emonii technologii. Dziś musi Ol!la speł­
niać wymogi ochrony środowiska. ochrony czło­
wieka. czv oozczednego goopodaTOwania sut'owca­
mi i eaerl!'ia . To wszvstko nie iest łatwe. ale 

architekci widzą dla siebie ogromne '!)Ole działa­
nia. 

Jak oowied:i:iał w podsumowainiu symoozium wy­
bitny oolski architekt Henryk Buszko: „Archi­
tektura może oomóc w osiągnńeciu odpowiednich 
warunków środowiska pracy. a w szczególności 
warunków blologicznvch: niski PoZJom hałasu. 
czystość powietrza, temoet"atura. wihtotność, oświe­
tlenie naturalne I sztuczne; warunków psychicz­
nych: satVsfakcja z otoczenia przestrzenn~o. sa­
tvsfakcia z organlu.cii pracv w orzestrzeni we­
wnetrznej, satysfakcia z relacji przestrzennej miej­
sce ' nrac:v - dom", Można więc t><>Wiedzieć. że 
mamy do czvnienia z humanizacją architektull"y, 

Wnioski z :iakopiańskieiro sPotkania arc,hitektów 
będą przedłożone przyszłor«:z:iemu XIV Kongre­
sowi Miedzvnarodowei Unii Architektów w War­
szawie, który opracuje m. in. „Warszawską de­
klaracje architektów świata". Dla nas oodwójny 
splendor. i nie tvlko dlateJ?o, że dekla•racia pr.zei­
dzie do historii światowej architektury jako „w.ar­
szawska". ale I dlatego, że polscy architekci wno­
szą ogromny wkład pracy w zrealizow&nie n:ai­
ważniejszeg0 celu - aby architektura jak naile­
piei służyła C'ZłowickowL -W TROSCE O JAKOŚĆ ŻYCIA 

Olbrzymie zróżnicowanie współczesnego 
społeczeństwa oraz szybkie zmiamy zacho­
dzące w świecie. nie oozwalaia na iednO·· 
znacz-na odoowiedź - jaka bedzie przysz­
łość nruszej ola.nety I jej mieszkańców. 
Opinie na ten temat są sprzeczn~. Jedni mó­
wią, że światu grozi zą.głada. o ile człowiek 
nie zawróci z obecnej drolZ'i prowadzącej do 
deg.radacii środowiska i szvbkiel?o wvczeT-
1>a.nia sie surowców n&turalnvch. co wraL 
z szybkim wzrostem ludności naStZ~o dobu 
111iesie za.powiedź głodu oraz zaio<>wiedź koń­
ca ziemskiei eooki. Inne <>'Pinie - 'J)Odobne 
w ocenie zjawisk, różnią sie iednak zasadn'­
czo - nie traktula oroblemu w sposób ka­
tastroficzny, lecz uznalą pilna konieczność . 
'POSZukiwania nowvch rozwiązań. Te nowe 
rozwiązania maia zal>e'Wllić człowiekowi mo­
żliwość korz:vsta•nia z zasobów kosmicmych 
i w ten sPoSÓb za.oewnienia właściwe; ochro­
ny środowiska ziemskiego. Powstaje iednak 
pvtainie - czv uda sie znaleźć tak-ie tech­
nologie. które ochronią przed zaJ?ładą śro­
dowisko człowieka, świat roślin I zwierząt? 

Czy świat !est w stanie zahamować zbvt 
szybki przyrost ludności. oowstrzymać prze­
miany technolol?iczne. wprowadzić nieti:będny 
reżim oszczedności eneririi. o::illw. surow­
ców? Chvba nie. Jedvną szansą / jak 
twierdzą nlektórzv s'PeCialiści - jest wy­
korzvstanle surowców oochodzącvch n.o. z 
Księżyca oraz energii słonecznei z orbity; 
tam też naleźv szukać nowych orzestrzeni, 
niezbednych światu do dalszego rozwoju. 
Trzeba. liczyć citt z faktem,- ie„ światowe. 
źródła surowców naturalnych ulel?na wy­
czeroaniu, gdyż rozwói ludności wymaJ?a 
coraz wiekszv<'h ilości minerałów I enerl?ii. 
Jednocześnie wzrasta ilość odpadów orze­
my<;łowych . komunalnych. rolniczych W ten 
sposób świat zbliża s!e do l?rąonicv zdolności 
absorbowania tvch od'P3dów Dt'zez atmosfe­
re ziemska. 
Niezależnie od kondec7JllOŚCł podjęcia zde­

cydowanych działań zmierzających do ra-

cjonalnej gospodarki zasobami surowco­
wymi. niezbędne iest wzmożenie ooszuki­
wań roz.wiązań orzyszłościowvch. Cora11: cZ'ę­
ściei mówi sie o potrzebie wykorzystani.a 
możliwości orzestraeni Ziemia - Księżyc, 
w celu budowv zakładów orzemysłowych. 
generatoróiw energii elektryczne.i i innych 

w • • 

z 
, obiektów. ·Inwestycje te - zdaniem specjali­
stów - można zbudować z materiałów Po­
chodzących z Księżyca i asteroidów. Użycie 
materiałów z przestrzeni kosmicznej oozwoli 
zaoszcze<lzić znaczne ilości energii. 

- Soee.i~liści mówią - ieśll sie uda te śmia­
łe oroiektv urzeczywistnić. wówczas Ziemia 
będzie w stanie wyżywić mieszkańców l?l<>­
bu. licząc sie nawet z dalszvm przyrostem 
ludności. Nastąpi bowiem zmniej52enie 
zużycia surowców na Ziemi. a dostawy nra­
wie nieograniczonych ilości energii słonecz­
ne.i stworza warunki do elektrolizy wody -
na wodór i tle'll. Wówczas moźna badzi~ 
stosować silniki elektryczne lub napędzane 
wodorem. albo jednocześnie - e'llergią I wo-

dorein. Dzieki takim rozwią;zainiom znac:z.na 
część ludności naszej planetv bedz.ie mogła 
wybrać życie w wielkich soołecznościach 
orbitalnych. które zapew~ią jej dodatkowa 
nrzestrzeń żvciową. 

Dotychczasowe wyniki badań kosmicznych 
potwierdzają możliwość takich śmiałych roz­
wiązań. Pierwsze fabryki mogą oowstać iuż 
w latach osiemdziesiątych. Sprzyjać temu 
powinny lednorodne warunki orodukdi w 
przestrzeni kosmicZ111ej: stworzą ocie możli­
wości wytwa:rzania pewnych wyrob&w zna­
cznie szybciei. leoiei I taniei niż w waru.ń­
kach ziemskich. Mogą to być wvtwarzame 
w dużych ilościach. wolne od ska.z kryszta­
ły używane w mikroelektronice. soecjaln"! 
stopy, metale oraz Inne materiały, Prze­
strzeń kosmiczna charaktervzuie sie bowie""!l · 
dogodnymi warunkami do orodukci'i. takimi 
cechami iak no.: otoczenie bez przyciąganfa. 
zuoelna oróżnla. przestneń wolna od drgań 
i prądu, izolacia od ziemskiej biosfeTy, mo­
żliwość skutecznel?o oozbywania gie odoa­
dów, oraktvcznie nieorzerwane źródło oro­
mieni słonecznych - do celów oświetlenia, 
ciepła I m~v. olbrzvmie możliwości surow­
cowe. 

Z orzeprowadzonyeh badań kosmioz.nvch 
w proJ?rama.ch Aoollo i Skylab wynika, że 
w oierwszvch fabrykach zbudowanych w 
przestrzeni kosmicznei moga być wytwarza­
ne duże, prawie doskonałe krys.ztały maia­
ce zastosowanie w elektronice I elektro­
technice, urządzenia mikroelektroniczne. 
substa'llcje- biomed.vczne, wvsoko wvtrzvma­
łe maJ?nesv, specjalne stopy metali. nowe o 
specjalnych cechach szkła optycznE, 
w tym również optyczne włókna s11klane. 
Krzemionkę. tlenki aluminium i inne su­

rowce niezbedne do budowy dużych obiek­
tów w "Orze~trzenł kosmi~znej zapewni Ksie­
życ i asteroidy. Surowce te mol?ą być wy­
twarzaine w nostaci pretów, kształtowników 
I arkuszv w oobliżu Ksieżyca lub miejsc. 
w których mają być używane. 

Obecnie, na zamówienie ame­
rykańskiego Departamentu E­
nergetyk.i konstruuje się dwa 
egzemplarze •mochodu osobo­
wego, w którym zna.ii:Izie za­
stosowanle hybrydowy. elek­
tryczno-bem:ynowy napęd . Pra­
ce konstrukcyjne miedzynaro­
dowej ekipy Inżynierów i tech­
nologów prowadzi amerykański 
General Electric. Każd:v z tych 
samochodów zosta.nie wyposażo­
ny w dwa silniki: · jeden ben­
zynowy i jeden elektryczny. 
Oba będą ze sobą sprzężone za 
pomocą minikomputera, dzięki 
czemu samochód napędza.ny bę­
dzie w zależności od potrzeby 
albo silnikiem benzynowym, 
albo silnikiem elektr:rcz.nym. 
albo też jednocześnie dwoma 
silnlkamt 

Układ elektryczny nowego Elektrycz.ny napiid będzie stoso­
wany przede wszystkim do roz­
pędzania samochodu do szyb­
kości około 45 km/godz. Na 
trasie rna pracować silnik ben­
zynowy . W zależności od po­
trzeby oba silniki mogą współ­
pracować- np . w czasie wyprze" 
dzania Innego samochodu. Cało­
ścią operacji sprzęgania I rozłą­
czania pracy obu silników ste­
rować bedzie minikomputer. 

samochodu składa się z 10 aku­
mulatorów. opracowanych w 
pracowrtiach General Electric. 
Ważą one ok. 360 kg i mogą 
być 800 razy doładowywane za 
pomocą podłąt'Zenia do sieci 
elektrycznęj - w trakcie pra­
cy silnika benzynowego. lub za 
pomocą - urządzenia regene­
rującego Poiazd ma być cięższy 
o około 400 km w porównan'u 
do samochodu konwencjonalne­
go, ałe mimo to zapotrzebowa­
nie na energię będzie o 5 proc. 
mniejsze. Ma we.iść do masowej 
produkcji w oołowie lat osiem­
dziesiątych i iego koszt szacuje 
sie na ok. 7.600 dolarów. 

Silnik elektryczny tego samo­
chodu będzie miał moc 40 KM, 
a silnik benzyncwy 30 KM. 

Dr Roland Schmitt, wiceprc· 
zes programów badawczych Ge­
ne;a1 Electric, oświadczył. iż 
głowną zaletą nowego samo­
chodu jest to. iż . spala mniej 
benzynv od konwencjonalnych 
I ma znacznie dłuższy zasięg 
niż samochody o napędzie wyłą­
cznie elektrycznym, 

• 

K<iedy w lataeh 1967-1971 natairła pierwsza fala blo­
blznesu. 30 proc. biotechnolOl(icznych patentów pocho­
dziło z jednego tylko kraju, z Wielkiej Brytainil. Ale 
wśród patentów zareiestrowanych od 1977 roku już 124 
pochodz.iły z Japonii, 39 ze Stanów Zjednoczonych, 9 ze 
Związku Radzieckiego. 8 z RFN, 1 z Danii i tylko ieden 
z Wielkie.i Brytanii. Albion 'J)O'Zostaje wyraź.nie w tyle 
w oraktyczmych zastosowaniach 11enetyki i mikrobio­
logii. 

Uz·nając to zjawisko za nie'POko.iące i J>OC.ównując brak 
obecności w tej branżv do svtua.cji. w kt6rei' m:i. elek­
tronika usiłowałaby obejść sie bez rozwiiamia 'Produkcii 
układów scalonych wielkiei !nteiiracii. rząd brytyjski po­
wołał komisie ekspertów. której zadaniem była amaliza 
'Przyczyn stagnae.ii i sformurowa,nie wniosków na przy • 
szłość. Komisja, pracująca pod orzewod•nictwem Alfreda 
Soinksa, opublikowała niedaiwno raoort. w którym iuż n!\ 
wstępie stwierdza· sie: „Wielka Brvtania traci szanse 
wykorzystania nowych technoloJ?ii, oonieiważ nie Istnia­
ły w orzeszłoś"i mechanizmy finansowe. prowadzące 
'Pl"Zemysł w kierunku rewolucji biologiczne.i. Istnieje 
t>iłna ootrzeb::i dokonania dużych inwestycii w tej dzie-
dziruie". · 

. Raport Spinksa zaleca roczne dotacje w sferze bio­
bimesu w wysokości 7 mln funtów przez okres naibliż­
szych 5 lat. Niezależnie od tego 2 mln funtów należv 
wydać w celu oowołania do życia wiodącej w dziedzi­
nie biotechnologii firmy brytyjskie.i, podobne.i do dz;i,a­

łających iuż od dłuższego czasu w Stanach Zjedn0C2<>­
nych firm CETUS i GENETECH. W celu odrobienia. za­
ległości, na badania i rozwój w dziedzinie biologii 3 mln 
funtów rocznie powinna przeznaczyć Rada ds. Roz·woju 
Naiuki. Dalsze 2,5 mln funtów powinny wyłożyć na ten 
cel uniwersytety. 

W ciągu naJbllmych S lat w Wielkiej Brvtllinii musi 
powstać 20 nowych placówek naukowo-badawczych. W 
placówka.cli istniejących należy 'POdnieśl! standard wy­
'POSSżenia laboratoriów. Należy wykształcić 50 tysięcy 
specjalistów w nowych dziedz~nach. 

D:zil.edziny, którymi tr~eba zająć sie w pierwS"Ze.i ko­
lejności, to Według autorów raJ)Ol"tu: manipulacje gene­
tyczne, enzymy i systemv enzymatyczne. hodowla ko­
mórek rośU.nnych na oożvwce, białko jednokomórkowe I 
produkcja paiiiw z biomasy. 

RaPOrt 'POdkreśla, że jeżeli Wielka Brvta.nia cl;ce 
efektywnie wsoółzawodniczyć ze światowa czołówkll · 
biotechnolol?iczną, bada:nia w tei dziedzinie nie oowi·n:n.y 
być hamowane przez zbvt rygorvsty~ne przepisy doty­
czące bezoieczenstwa. 

Jednocześnie na Wall Street ostro idą w góre akcie 
firm. wykorzvstuiacych w produkcji najnowsze zdoby. 
cze inżynierii genetycznej. Dają sie też zauważyć oz.na. 
ki ostrej konkurencji miedzv firlllami produkującymi 
enzymy, hormouy i wyposażenie laboratoriów · badaw­
czych. Opinia nubliczna Stanów Ziednoczonych jest u. 
fascynowana możliwością masowej(o wvtwa.rzania inter­
feronu - leku, z którym wiąże sie wielkie nadzieje w 
walce z rakiem. Akcje Schering-Plou)?h, firmy naibalr· 
dzlei zaawamsowanej w orodukcji ludzkiego i111terferonu· 
metoda.mi inżvnierii sienetycznej, ostlągneły w notowa­
niach giełdowych największy Poz;iom. 

W dziedzinie biobiznesu znaleźć chce swoje miejsce 
w zasadzie każda wielka firma amerykańska; zwłaszcza 
widać to dziś, gdy Sąd Najwyższy USA określił wre. 
szcie tryb 1>ate'll.towania .,form żywvch - 1>0wstałych 
w labora•toriach genetycznych". Wiekszość prowadzonych 
obecnie 'Prac jest skonceotrowaina na opracowaniu pro­
dukcji leków przy użyciu rekombinacji DNA. 

ZYCIE PRZED w·s~RZĄSEM ... 
Zdaniem prof. Jon Galehouse'a. geologa z Uni­

wersytetu San Francisco. ,,ludzie odczuwa­
ją trzesięnia ziemi. obawiają się Ich. ale 

i dość szybko zapominają 0 tym niebezpieczeń­
stwie". Tyitodnik .,U. S, News and World Report" 
przytacza ten są.d, by w pewnym sensie wytłu­
maczyć niefrasobliwość, z jaka traktuje sie groźbę 
trzęsienia zlf'ml w niektórych rejonach Stanów 
Zjednoczonych. Artvkuł wyraża zaniepokojenie -
wiele ośrodków miejskich nie jest przygotowa­
nych na wypadek cha·osu, katastrofy, która może 
się zdarzyć. 

Obszary o szcze1tól11eJ aktywności sejsmicmej 
1tołożone sa w USA m. in. w obrębie stanów Kali­
fornia orH Utah , Nevada, Idaho i Montana. Na 
tym potencjalnie zagrożonym terenie. jak np. w 
okolicach San li'ranclsco czy Los Angeles, nie po­
dejm11je sie poważniejszych przedslęw"lięć, które 
zapobiegłyby skutkom ewentualn:?go „r;abó.iczego" 
trzęsienia !:lemi. Naukowcy oszacowali. że mogłoby 
ono spowodować 5mlerć okoł 20 tys. ludzi i inne 
szkndy warto~cl 20 mld dolarów. Tf' liczby mngą 
być poważnie zmnie~zone - twierdza specjaliści -
pod V'"'.runkiem Jednak J)OdJecia tak podstawo­
wych kroków, jak: ustanowienie I przestrze11:anic 
odpowiednich prze'Plsów budowlanych. nledo'Pusz­
czanle do wznoszenia obiektów w znanych jui 
strefach niebeznleczn:vch, za'JJłanowanie dzialaii w 
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przypadku niebezpieczeństwa. W sejsmicznych re­
jonach Kalifornii, Hawajów czy Alaski takie pla­
ny prawie nie istnieją. Oto przykłady „niefrasobli­
wości": 

W Hayward zbudowano motel dokładnie nad 
uskokiem tektonicznym, w strefie grożącej trzę­
sieniem. Motelu wprawdzie nie oddano do użytku 
zgodnie z przeznaczeniem, ale zamieniono g.o na ••• 
dom opieki społecznej. 

Prze11rowadzone w 1976 • r. badania wykazały. że 
więcej niż jedna trzecia wła.śoicieli nhruchomości 
leżących wzdłuż uskoku San Andreas (jednej z 
najbardziej sejsmicznych stref w świecie) nie 
podjęłaby żadnych kroków za.radczych, nawet ~dy­
by już o tydzień wcześniej ogłoszono możliwość 
wystąpienia groźnego wstrząsu. 
Budżet San Francisco na przeciwdziałanie za1tro­

żeniu wynosi zaledwie 100 tys. · dolarów. Miasto 
nie ustanowiło odpowiedniego centrum oneracyJne­
A'O, nie przyitotowało służby medycznej oraz nie 
rozważyło sposobów zapewnienia żywności I 
schronienia dla tysięcy ludzi. Tak więc nalety 
przypuszczać. że pozostana oni bezdomni w .przy­
padku ponowneito wystąpienia takiego trzesienia 
ziemi jak to, które w 1906 r. prawie z ziemia 
ir.równało Sa.n Fra.ncisco. Nie tylkc. San Francisco 
jest nie'PrzYitotowane. Prawa stanowe wyma,;aJą, 
by ka~da jednostka · adminlstrac:rJna 4yaponowala 

właściwymi t>lanami na wypadek nłebez'Piecz~. 
stwa. Ostatnio przeprowadzone sondaże wykazały, 
ie plany te sa w rzeczywistości.N JłUStYmi kartka­
mi. W Kalifornii I innych stanach USA nieodpo­
wiednie sa też - zdaniem naukowców - pl;i.ny 
zagospodarowania przestrzennego, nie myśli się o 
stworzeniu odpowiednich systemów transportu, ko­
munikacji itd. 

Socjolo1towie twierdzą, ze lekceważenie wynika 
również z przyczyn natury psycholo11:icznej, Lu· 
dzie odsuwają od siebie myśli o groźbie. nie­
chętnie zajmują sie rozważaniem niebezpieczeń­
stwa, które może sie urzeczywistnić. Politycy także 
pomijają te s1>rawe. Przez lata ojcowte miasta 
San Francisco u1>orczywie określali trzęsienie 11 
1906 r. mianem .• wielkiego pożaru". 

Takie 'Podejście może budzić obawę. tym bar­
dziej, ie przewidywania specjalistów dotyczące za­
grożenia nie są pozbawione podstaw. Trudno nie 
wierzyć naukowcom. Dysponują oni aparatem ba­
dawczym, za 1>omoca którego z dużym prawdopo­
dobieństwem można określić możliwoś6 esy wręc1 
termin wysta pienia trzęsień. Przytoczyć tu mot· 
na 'Przypadek 1>rzewidzlanego 'Przez specjalistów 
trzęsienia w Chinach 0975 r., okolice Halcheng), 
Dzięki ewakuacji miasta uratowano ....;. Jak twier­
dzono później - tysil\ee istnień ludzkich. Od 1975 
roku. .kiedy wskutek trzęsienia ziemi M Bawa• 

jaeh zginęły dwie osoby, nikt w Stanach Zjedno­
czonych nie stracił życia z tego powodu. co nie 
znaczy, że trzęsień nie było - aktywność sejsmicz­

. ną zanotowano w 1979 . roku. Trzy silne przypad­
ki wystąpiły na Alasce I dwa w Kalifornii. 

Specjaliści zajmujący się sejsmologią nie twier­
dzą., że ostatnia seria trzęsień o umiarkowanej si­
le, które zda~zy~y sie w Zatoce Kalifornijskiej, 
oznacza zapowiedz tak potężnego wstrząsu, jak ten 
z .1906 ~o~u w San Francisco i trzęsienia, jakie 
m1.ało m1eJSce w 1964 roku na Alasce. Na 'Podsta­
wie zaobserwowanych ruchów w · obrębie uskoku 
S~n Andreas wysuwają jednak przypuszczenie. ie 
silne trzęsienie ziemi moze się zdarzyć w Kalifornii 
w ciągu najbliższych 10 lat. 

Aby nie PO'Przesta6 tylko na groźbaoh, stwier­
dzono 'Pewien 1>0stę.., w działaniach majacych na 
celu zapewnienie bezpieczeństwa. W 1977 r. Ko11-
ęres ustanowił m. in. odpowil'dni akt, który na- · 
kazuje określanie i dokładne kontrolowanie tvcb 
obszaró'Y kraju. na których Istnieje· duże nrawdo­
podobienstwo wystąpienia wstrząsów. Agencje fe. 
d~ralne. taki~ Jak np. NRC - organ zajmujący 
s:ę z~~adnle~1aml wykorzystania e_nergii .iadroweJ, 
rowme11 'POd.Jeły S'Prawe bez'Pieczenstwa. W ubfo­
głym roku komisja ta. wydała d.ecyzję o zamknię• 
ciu 5 siłowni jądrowych, które uchybiały wymo­
gom ochrony przed sku~aml trzęsienia ziemL 
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REFORMA. W III KLASIE 
Nowa strategia nuklearna USA 

, 

w · ocenie radzieckiego eksperta 
W łym roku jesteśmy lepiej or• 

pnizacyJnle Pl'11Ycotowani do roz• 
pocwęcla nauki w klasach na.j· 
miodnych. Wszystkim klasom 1-
-m dorlarcsono w terminie pod· 
ręeznikl. Nowe prsyitotowa.no dla 
uczniów I klas, jak równieł dla 
uczniów klas III, w których w 
nadchodzącym roku szkolnym 
Wprowadzony zostanie nowy t>ro­
gram nauczania. Dzieci a klas Il 
I starszych będą musiały korzys­
ta6 częśek>wo ii: podręC'lln!ków u· 
iywa.Qvch. 

Najmłodsi kią już do ł2Jkoły. Tym samym ro-z.poczyna się 
trzeci rok reformy, która wkraez;a do klasy III •. 
Każdy następny rok reformy przyinooi stoUniowe wymierne 

efekty. Zasadniczo podwyższył się pru:·iom wyksztakenia nau­
czycieli; dyplomami uniiwersyteckimi legitymuje się dziś 55 
proc. kad:ry oświatowej, w tym na wsi - 30 proc. Pnypom­
nj,jmy, że w 1971 r. mie.Uśmy tylko 17 proc. na.UJOZycie~i z wyż­
szym wyk.ntałcenkm, a na ws.! - około 6 proc. Upo.ws·z,ech­
nJono w~howarue l)l'7Jeds7ikolne 6-laitków, d~ęki czemu Mie­
ci przych<>dzące do I klasy są już lepie-j rozwi!lldęit.e i lepiej 
przy.l('Otowa.ne do pracy w szkolnej społeczności. Istnieje taikże 
nowOCZA:Sny pro~ram dY'dia.ktyczno-wyoho.wa.wca.y, cieka.wie po~ 
myśla.ny zwła=a Jeśli ch<ldz.i o met<>dY'kEl a;brakcyjnyoh, za-

Natomiast uainiom klas I s In· bawowych form zajęć w klasach I-III. A sami na.ucz~ie!e 
nego powodu może być trudniej. mają po dwóch latach reformy więce.j dośwfadoe.ze:nia i więcej 
Będzie za mało nauczycieli ze spll- oewności siebie w sooso.watildu nowooze&nycb metod pracy z 
cjalnośoią „nauczanie początkowe". na}mł<>OOzymi. 

Obok nauczycielskich kwallflka• 
cji iywe zainteresowanie budzą 
programy nauc:aa.nia. Na szez~ścle 
rozwiały się mity ·o trudnościach 
r:aekomo nie do pokonania przez 
dzieci. Nauczyciele wyrażają opi­
nię, że naweł uczniowie przeclęt• 
nie zdolni dają sobie radę z nau• 
ką Dla sła.bszych wprowadzi się 
zajęcia w zespołach wyrówna.w· 
czych. 

Program nauczania początkowe­
go jest tak ułożony, ie dzieci w 
klasie I oswajają się z pewnymi 
poj'llli.ami, w li się z nimi saitta· 
Jamll'ją, a w m . u~rwalają. Jed.: 
nak mimo tej dobrej koncepcJl 
dydaktycz.nej, mimo nowoczesnych 

Ujaw!Iliona niedawno tzw. nowa/ takiej wojny i o konieczności stwQ.o 
strategia Stanów Zjednoczonych rzen.ia odpowiedniego potencjału'•. 
stała sl(l przedmiotem szczegółowej Zgodnie z oczekiwaniami strate­
analizy jaką przeprowadził na ła- gów z Pentagonu rozbudowa ta· 
mach tygodnika „Nowoje Wremia" lr.i~o a.rsenału umoci:liwi na,rusze.. 
w.rbitny specjalista radziecki Ra.Ir nie równowagi sił 1trategicznyen 
Simonjan. Nowa stra.tegla nuklear- między ZSRR i USA i osiągnięci• 
na - pisze autor - ma na celu I przewagi militarnej Stanów Zjed· 
zaootrzenle konfrontacji z krajami n<><:zonycb. · 
socjalistycznymi i ruchanti narod<>- Tego samego autorstwa ..... 

Sprawa uie Jest prosta 11 dwóch I 
powodów. Po pierwsze - rou;nikl 
najmłodssych są coraz liczniejsze. w olągu ostatnich lat do naucza­
Po drude - większość spośród nla pocz11,tkowe.-o za.czyna. uc1yć 
70 tys. na.uczyciell przygotowanych klasy III i dopiero po zakońnenlu 

podręczników, nauczycielom nie 
jest łatwo iakże dlateito, że nadał 

nadchodzące~o roku szkolnego wró- mimo pew.nej popra.'X,V są poważ· 
ci do klas I, by następnie prowa- ne kłopoty :a uzyska.ńiem pomocy 
dzlć je przez trzy la.ta. naukowych. Autorzy programów 

W tej sytuacji stosowane będą przewidywali, że w bieżącym ro­
różne „wyjścia". Pierws71-0kłasistów ku szkolnym ukoly uzyskają peł· 
będit uczyć absolwentki studium ne zaopatrzenie w pomoce według 
Wychowania Przedszkolinego oras ministerialnego wykazu obejmują­
nauczyciele różnych prsedmiotów, cego 180 pozycji I stanowiącego 
którzy nie wy0zerplą limitu obO• minimum wyposaienia. Założenie 

wowyzwoleńezymi w Trzecfm ,twierdza radzieoki ekspert - jest 
Swiede, pr.:z:ywrócecle a.tmoofery koncepcja „ wojny eurostrate.gicz• 
„zimnej wojny" ora·z wzrost na.pię- nej'', która była podstawił pr:i:yję• 
cia w stosunkach ml~zynarodo- da w grudn~u 1979 roku przez 
wycb. Prezydencltie ~yrektywy nr !era.je NATO decyzji o ro:z:mlesz-
58 i 59 są wyrazem hegemo~isty- czeniu w Europie zachodniej no­
c:z:nyc·ł\ dążeń Stanów Zjednoczo- wego typu a'merykańsklch rakiet 
ny.eh, uzurpowania prawa do na· nu·klearnych. Waszyngton, zmu­
rzucania amerykańskiego dyktatu szając europejskich soju.szmików 
innym krajom poprzez reaalzac.ię do zaaprobowania •. nowej koncep.. 
a.gresywnyeh operacji i interwen- cJi", usiłuje narzucić im swoj11 
ej! wojskowych w róŻl!lych re- nlebez,pieczną polity.kę, która sprze­
jonaeh naszeiro globu oraz nasila- ezna jest z żyeiowymi i•nteresaml 
nia wyścigu zbrojeń drogą rozbu- Europy - stwierdza a.utor. 

Klucz do skrytki .... 
dowy potencjału militarnego USA. 

Szezególny nacisk w tej „kon-
cepcjj samounicestwienia" 7" jak z Mi·elca 
ia nazywa $1mon1an - połoci:ono 

• r • • w p1ersc1en1u wiąz.ujących godzin nauczania. W to Jed.nak nie będzie całkowicie Cesarza niektórych koolec-znych przypad• srealizowane. Wdrażanie reformy 
kach. zwłaszcza na. wsi. gdzie ab• zbiegło się s trudnościami w IM>• 

na strategię •• ograniczonej" wojny 
nuiklearnej. Wa.szyn.gton ma na- d K d 

Ukazujący się w Addis Abebłe 
dziennik „Addis Zemen" polnformo· 
wał, że udało aię odnaletć dokumen· 
ty potwierdzaJącę Istnienie racbun· 
ków bankowych, otworzonych w 
bankach szwajcarskich przez cesa­
~a. Ha.ile Selasje. Dokumenty znaj· 
dowały sie w walizach, do których 
klucz ukryty był w pierścieniu ce· 
sana. Gazeta pisze te i;dy we wrze· 
śniu 1974 roku cesarz został usunię­
ty z tronu i ares-ztowany, władze 
wojskowe poleciły mu sporządzić I 
przedstawić listę wszystkich posła· 
danych przez niego dóbr. Nie moi!.· 

·na jednak było odnaletć kluczy ft.O 
wallzek z dokumentami. Dopiero 
przywiązanie, Jakim cesarz darzył 
swój plerśclet\, pomogło odkryć 
Sprytną skrytkę. 

zemeu" - rząd Etiopii wncz111 kam• 
pauię maJac11 na celu odzyskanie 
kwot zdeponowanych przez cesarza 
w SzwaJcarU. Negocjacje w teJ 
sprawie wclał: trwają, brak Jedna• 
Informacji o rezultatach. 

solwencl studiów wyższych nie patrywaniu rynku w artykuły po­
ch°' podejmować pracy, oświata trzebne do wykonywainia wielu 
ma nawet siągnąć vo maturzystów. i>omoey (papier, metal, tworzywa 

d7:ieję „za.szczepić w &połeczeństwle o a n a y 
przekonanie o moci:liwOIŚci wybuchu 

Niedźwiedż 
Kanadyjska fl!rma lOltnlc:z:a Aerlal 

Spraying Limited z Nortotku za­
warła z mielecką Wytwórnią Sprzt:­
tu Kamunikacyjnego PZL trzeci w 
ostatnich miesiącach kontrakt zaku­
pu samolotu rolni.czego PZL M·l8 
•. Dromader". Kanada stała się tyni 
samym na.,twlększym zag,a.ntcz.nym 
nabywcą najnowszych samolotów r~­
n.tczych pol>Sklej ltonstrukcjl. Protestacyjna 

głodówka 

h sztucme). Nadto producenci :r. re-
Z~tem naunyclele w klasac sortów nie podlegających przeoid 

najmłoduych będą mieli różne Zjednoczeniu Przemysłu Pomocy 
przygotowanie do zawodu. Naucza• Naukowych. które tym samym nie 
nie małych dzieci jest łatwe tyłki> ma wobec nich bdnej eg11ekucji, 
»0zornle. nie są zainteresowani praoochłon-

Dlatego też szczególnie tych nau- ną, a zarazem t&nią produkcją. w 
czycieli klas I, którzy nie majl\ tej sytuacji wiele pomocy nauko­
specjalistyeznego przygotowania do wych dla klas początkowych wy­
czekających Ich cbowiązków, nale· konują uczniowie klas sta.rszych 
ży otoczyć opieką. W tym roku i szkół zawodowych, a także sa-
nauczyciele otrzymają większe mi nauczyciele. 
Wsparcie teoretyczne i praktycz~e 
w swej trudnej pracy. Ukazały się Trudności więci nie !>Ta.kuje, ale 

ludojad 
Firma z Norfollk dysponować bi:· 

dzle Uotyllą 12 „Dromaderów": osta­
tnio zak.upione eg:eemplarze są wy. 
posażcme w apara•turę agrotechnicz­
ną do rozpy.la•nia środków ochrony 
roślin. · 

„Dromadery" są eksploatowane w 
czterech krajach: ol>ok Kan·idy -

W I973 roku - przypomina „Addi1 

Od ubiegłego c:P:wartku trwa „pro- Już brakujące dotychczas p&radni- nie mogą one p~ecleż spowodowa6 
testacyjna głodówka" '130 mieszkań· ki dla naucsyciell klas n. Nowoś· przyhaJru>wania reformy. Podnosz11i 
ców spośród %,5-tys!ęcznej ludności cią jest poradnik ,,Nauczanie po- się !(losy, ie można było z refor• 
mia.steczka Marinelda w hiszpańskleJ czątkowe matematyki część I I mą nauczania 1>0011\tkowego za. 
prowincji Andaluzja. Organizaton:y ll'' pod redakcją z. Semadeniego. czekać, aż będziemy do niej ma• 
tej akcji chcą w ten sposób zwrócić Potrze bm\ Im pomoc znajdą na u• t~rlalnie !'r~yirot_owanl. Ale .• czeka6 
uwa~ę władz prowincjonalnych na czyclele w dwóch czasopismach nie było JUZ mozna. „Poszbsmy za 

Pol.leja kanadyjskiego etan.u Albe.r· 
ta poinformowała w poniedziałek, że 
udało si~ upolować ntedźwi.edzla­
ludojada, który poocza.s ostatiniego 
weekendu za bił i częściowo potarł 
dwie osoby. Wypadek zdarzył s!ę w 
poblitu miasta Zama, 150 km na 
północ od Edmonton 1 miał dośe 
tragiczny przebieg. 

w Jugosławll, na W~rzech i we 
Francji. .._ 

• 
katastrofalne bezrobocie jakle utrzy ,,Os'wlata I Wychowanie" oraz ruchem odnowy nauczania począt.-muje s!ę ~ród aindaluzyjskich ro- j 
botnLków ro-lnych. Zdaniem burmi- „Nauczanie Początkowe". W nu- k?wego, Ja.kl zac~ął się ut wczes· 

w pogoni 
Dwoje małtonków na przechadzce 

w le«ie natknęło się na nle<lźwledzta, 
który rozdzierał zwłok! pracownika 
pobll'Sklej wieży wiertnl.czej. Nie­
dźwiedź rzucll s!ę na spacerowiczów 
1 dopadł kobietę, wyrywajójc ją nie­
mal z objęć męta. Małtonek schro­
nił się n.a drzewo i stamtąd był 
świadkiem ponurej uc:i:ty niedźwie­
dzia. Przypadkowo znalazł się w po­
bl!tu syn pary, Ostrzeżony głosem o 
niebez.pieczeństwie, sprowadził po­
moc. Niedźwiedź :r:ostał postrzelony_ 
udało mu się jednak zblec. Pra­
cownicy okoMcznych pla~ówe.k wlert­
ni.C2ych zorganizowali szeroko Ukro· 
joną obławę. Następnego dnia rano 
drapie:l:nika wytrnpił pllot śm1głow­
ca. 

Samolot rolniczy PŻL M-18 ,,Dro­
mader" wyposatony w zbiornik na 
chemikalia rolni-cze o pojemności 25il0 
I. I napędzany silnikiem o mocy 
1000 KM jest - zdaniem fach•ow­
ców - jednym z najba·rdz!ej . eko­
nomicznych I spr•wnych samolo·tów 
rolniczych w świecie. za rekordem 

W Indiach znalMł się kolejny kan­
dydat do spędzenia wielu tygodni w 
klatce z jadowitymi tmijaml. W po· 
łudniowym stanie Kerala do Sllkla­
nego pomieszczenia z 45 tmljami 
wstąpił 3ł-leinl elektr~. Zamierza 
on pozostać w tym towarzystwie 
prze-z 75 dni 1 pobić poprzedni re. 
kord w tej t!z edzlnle 

strza i członków rady miejskiej merach bieżących ukażą się pla- j niej na całym swlecle - powle­
Marineldy, którzy uczestniczą w gło- ny pracy dydakłycnno-wychowaw- dział doc. hab. Ryszard Więckow­
dówce. władze nie robią nic dla czej na cały rok dla kla.sy ni. a ski, kler·ownik Zakładu Wychowa­
walkl z nędzą 1 przyjścia ludności z w następnych pr&l)Ozycje rozwia- nia i Kształcenia Początkow~o 
pomocą w znalezieniu pracy. Na zań problemów szczególnie trud· Instytutu Pr<>~ramów Szkolnych. 
przy'kład w samej tylko Mar~neldzle nyeh. z pomocą śpieszy także Szoze!!ÓLnie w naucz~nlu matema-
90 procent łudzi w wieku produk- „Głos Nauczvclctskł", kt6ry "ę- t:vk.I I języka polsktef",,o nie mo-
cyjnym nie ma zatrudnienia. ' 1 b Jl t 6 t l Solidarność z akcją mieszkańców dde kontynuować pracę K u u I': smy nozos a w Y e • 
Marlnełdy wyrazUI chłop! z okolicz- Nauczania Poczat~owes:o -: try~u- Zil.łem - pozostaje pokonywać 
nych wsi oraz lokalna organizacja ny wymiany doswladczen I toi- nrzcszkody. 
zwlątku zaw<>dowego robotników rol- I ejatvw nauczvelell · l<łll'l nt!fmłod· 
nvch ~7v<'h. R. SZYPUI.s'KA 

Wasl·lewski A. - Jacy jesteśmy. 
W.Poz. 198-0. str. 23S, zł 25; 
MłudzJk M. - Po.Iem, lat1ern. LSW 

1980, str. 448 d 8Q.; 

TANIO sprzedam 50 ~. 
bransoletkę 14 k, Oferty 
•. M0218" Prua, P.lotrkowska 
96. 

„WARSZAWĘ i23" I takso­
metr „Ryga" przerobiony 
- sprz~am. Tel, 8113-58 
godz. S:-1~. 

„ZAS'rAWĘ 1100 p" (hp ce 
:979) - spnedam. Parking 
strzetGnY, Slenktewfoza 
przy Traugutta. godz. 15-

SPRZEDA~l M-4 - Teotl­
lów. Oferty „24002" Prasa. 
Piotrkowska 98. 

ZA~UENIĘ 2 pokoje z MATEMAT'\'.KA, kore.,ety­
kuchnlą bloki na dwa od· cje, Kusoclńskiego 84-2'6, 
dzielne mieszkania. Ofer- Kono.paciki. 2Zl'57 g 

PISANIE po<lań do władz 
administracyjnych i są­
dów. Nawrot 74. Wygnań­
ski. Swladazymy usługi w 
terenie. Do.wolne zlecenia 
m<>tna przesłać poczt)>. 

18. 241119 g KUPIĘ M-S w Pa.bianl­
cach lub Łochi. Oferty -

SPRZEDAM działki 
prawem zabudowy. 
k. Radomia. Tel. 
t.ódź, wieczorem. 

PILNIE sprzedam ma.szynę 
leśne z dziewiarską 2-płytową nr 
Jedlnta 5, Tel. 221-30. 

PRZYCZEPĘ campingową „BMW - 320" (1979) 2- „24~16" Prasa. Piotrkowska 
nową sprzedam Oglądać drzwiowy, gaźnik „VW 96. 
parking Hootelu Centrum . 1302-S" - sprzedam. O- ------------

2396'2 g 1 ferty ,.24tt72" Prasa, Pio- ODSTĄPIĘ lokal 25 m kw. 
317-74 

23987 g SPRZEDAM piantno nie­
mieckie u~ywane K!ełbus, 
Rod<ik<>wskiego 18. 

------------ trk-0wska 96. w centrum Phtrkowa. O­
ferty Prasa, „2.'1991 '' Piotr­
kowska 96. SPRZEDAM działkę leśną 

w Selkolnikach (1863 m 
kw.). Oferty z ceną Pra­
sa „242{)5'' Piotrkowska 96 

KUPIĘ plac - Julla.nóył, 
Radogoszcz lub w· pobli· 
tu Łodzi. Ofetty „2'4250" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM działkę budow 
laną 660 m kw. z budyn­
kiem gospodarczym do za­
mieszkania. Wiadomość, 
Zgierz, inżynierską 36 (RU· 
d.nlki). 

!14048 g 

SPRZEDAM Lub ~zter­
tawlę fermę kur-ni-O'Sek w 
okolicach t.odz!. Oferty -
,2łfllł" Pra>Sa, Piotrlkowska 

DOBERMANY 
rodowodowe 
Łódź, Norwida 

szczenięta 
sprzedam. 

3[5 m. 39 
:148123 g 

ŁAPKI karakułowe 

:406'1 g 

PRZYCZEPĘ campingową 
126 - B sprzedam. Tel. SPRZEDAM karooerlę „F'.ia 
&1-:n-76. ta - 126" po wypadku. 

23948 g Tel. 53-54-84. 
CEBULĘ tlllllpanów, tonkl-
U i krokusów sprzedam. GAZIK wojskowy 89 M -
t.ódt, SmitJtna 1• Z399S g sprrzedam. Tel. 468-68. 

„FIATA - 125 p" 
czę~c! „Mercedesa" 
dam. Krakusa 12. 

oraz 
•prze-

SPRZEDAM sprzęt zakła­
du fotografic7•tle-go. Alek· 
sandrów, Kon()pnlck!ej 10 
- 10, godz. 14-19. 

24003 g 

PIERSCIONEK z bry!a.n-
;em 0,2 I 0,1 karata 
sprzedam. Oferty Prasa -
,24201" Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM kompletną in­
stalację gazow11 z butl11. 
Wilcza I m. ł5 po 17. 

SPRZEDAM piec 
„SK - 120„ -
oraz łazienkowy 
grzewanla wody 
ska 3ll. 

2418% ł 

do c.o. 
uty wany 
do pod­
Koszallń· 
242~ g 

TAKSOMETR „Ryga" prze 
robl.ony, zalegalizowany -
sprzedam. Tel. ł7'7-00 

24078 g 

213946 g 

. ,POLONEZA'' a! KM ,,zie­
leń stepowa" (1978) - 25.000 
km„ we~j.a eksportowa, 
stan ldea.iny 1przedam lub 
zamienię na nową „Zasta­
wę 1100". Oferty Prasa 
,23921" Piotrkowska 96. 

24Hl9 g 

ODSTĄPIĘ notarla.lnte 
Wkład na MFlata - 126", 
IV kwartał. Oferty „24160" 
Prasa, Piotr.kowska 96. 

,,FIAT - 125 p - 1500" 
rok 1975 &p1 zedam. Tel. 

CIĄGNIK 33tl - sprzedam. S3-9l-Sl. 24165 g 
~gów. tr6dlana 3. 

239711 8 SPRZEDAM „Fiata - 125 
p - 1300" (1971). Tel 365-78. 

PILNUJ apnedam „Fiata 24175 g 
- 125 p" rok 1m. Jarzy­
nowa 10. 24<110 g 

SPRZEDAM ,,Syreni; - 104" 
po wypadku, podwo:z.ie nie 
uu;kodwne. Tel. 53-115-12. 

24069 g 

,,WARSZAWĘ" (1972) akce­
soria do ,.Panonn! - iso•· 
- sprzedam. Ciesielska 12 
m. 2. 24~10 g 

,,121 p" (19'1'1) oraz „Zasta­
wę - 1100 p" (1978) spn:e­
da m. ._17, tel. 319-02. , 

24258 g 

„MERCEDES 200 - D" 
1972 - spr~e<lam. Oferty z 
ceną „24183" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

błam sprzedam 
8&2-67, g0d%, 16-21. 

Tel TAKSOMETR „Poltax -2· 
sprzedam, 474-55 po 19. 

:w.l'M g 24096 g 

,FIAT 126 p" - odbiór ,TRABANTA 601" (lt&ll) po 
natychmiast sprzedam. Tel remoncie sprzedam. Tel. 
53-05-55 po 18. ll2$-32. po 16. 

24101 g 24305 g 
~------~--~-
KUPIĘ odpady skór welu­
rowych lub zamienię . Tel 
56-87-25 ocl godz. 20 

24009 g 

PIANINO - ku.pię Tel 
63'11-00 wew. 78 ge>dz. 7-15 

i4321 I 

SKUPUJĘ artykuły spo­
tywcze pocbo".lzenia zagra 
nicznego Wólczań!<ka ITT 
(sklep) Tel. 29'7·86, god~ 
16-18. 24190 g 

MODNE spodnie ze ;;ztruk­
su l,tuplsz debtlcznie J hUI· 
towo A. Janaszklewicz, ul 
Sienkiewicza 22 telefon 
IU-42·84. ~ g 

KIT pszczeli. Tel. 1188-53. 
2427'5 g 

SPRZEDAM większą ilość 
l!:anarków. Bołesław Ga-
jewski, Tomaszów Maz. 
Srodkt>wa tł, kod 97-200. 

24173 g 

PRZEJMĘ rejentalnie 
wkład „126 p", ,,125 p" 
Odbiór 1980/91. Oferty -
„242Gl" Pra.sa, Piotrk-0wska 
96. 

BŁOTNIK - ty.lny l~y 
do „Syreny 104" sprzedam. 
Tel. 456-38. 

24299 g 

„WARTBURGA de Luxe" ,,SYRENĘ Bosto!! (1976) -
(1975) _ sprzedam. s7o.a1 sprzedam. Franolszka 3. 
po 18 24241 g Tel. 419-311. 

MAGIEL 
sprzedam, 
55 (dojazd 
22). 

elektryczny 
Promińskiego 

tramwajami 7. 
l43128 g 

„SKODĘ Octavię SUoPCr" -
SPRZEDAM wózek lnwa- sprzedam. Kopclńsk!eg-0 35 
lidzki. Gdańska 8 m. ł b m U (suterena). 

23971 g 24:MO g 

„ŁADA 1500" kuplę nowe 
części: prawy przedni błot 
nlk, lewy ty1t1y błotnik, le­
we tylne drzwi. Oferty -
,24292" Prasa, Piotrkowska 

116. 

„WARTBURG'• (przejśclóW 
ka) sprzedarn, Thaelmanna 

„SYRENĘ 104" - sprze· 
dam. Rewolucji 19()5 - 25 
m. 18, po is. 

(zielony gro-
•przedam. 

„SYRENĘ 101" i preycze­
pę bagażową - sprzedam 
Ul. SląSka ł!l, po 17 

24285 g „POLONEZA" 
szek) nówego 
Oferty „24228" 
trkowska 96. 

Prasa, Pio- „FIATA 125 p" (1973) stan 
SPRZEDAM dywany turec- 15 m . 87, 23172 g 
. kle 2 x 3; 2,5 x 3,5. tel 
53-96-2~ od lS-20 

SPRZEDAM cyllndry z tło­
kami. nominalne do „Tra· 
banta 601 ", uszczelki do 
szyb, drzwi 1 Inne części. 
Kupię nadwoo:le do „Tra· 
banta 601" combi (mote 
być po wypadku). Drew­
nowska 11 m. 15 - front. 

dobry - sprzedam. t.as1C 
tel. 213-57. 24042 g 

231)66 g 
-~~~-~~~~ 

PARKIECIARKĘ wzdłutną 
1 poprzeczną gprzedam. O­
ferty Prasa „23990" Pio· 
trkowska 96. 

.JACHT kabinowy, laminat 

SPRZEDAM „Zaporotca" 
(1978). Tel. 52-56-38. 

242211 g 

PILNIE sprzedam „NY6ę 
521" ul Gorkiego ff/ m. l'ro 
bi. 3'65, po 18. 

24085 g 

14 m kw. tagla sprzedam. SPRZEDAM „Simcę" na „ł.ADą 1500" (1978) - sprze 
darn. 'rel. 779-36 &odz. 17-
20. 24198 g 

Tel. 65-93-38, części. FLnan1;0Wa ·76. 
23004' ~16 g 

M-s Skierniewice, zarn4en!ę 
na dwa mniejsze Lódł 
- Sldernlewice - warsu/. 
wa. oferty „:b:l6ł2'• Prasa, 
Płotrkowska 9S. 

ZAMIENIĘ dwa M-3 kwa­
teru-nkowe (Łódź 1 Elbląg) 
na Jedno mieszkanie w Lo­
dzi. Tel. t.ódź 53-3'7-26 po 
16. %3985 g 

M·ł Dąbrowa zamienię ·na 
równorzędne 1nna dzielni­
ca. Oferty „2402!5" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

MIESZKANIE Ml m. bu­
downictwo międzywojenne 
wszY$tk1e wygody, cen­
trum zamienię n11 wlększe. 
Oferty „24001" PNtsa, Pio­
trkowska 96. 

MIESZKANIE dWU• lub 
trzypokojOwe własnoklo­
we spłacone i telefonem 
kuplę nat~hmiast. Oferty 
z ceną Prasa „24i22" Plo­
trkOWS'ka 96. 

KONIN - własnościowe 
M-5 sprzedam. zamienię na 
mniejsze własnooclowe 
Łódf, Oterty Prasa „241111", 
P i0otrkMVS'ka 96. 

ZAMIENIĘ pokó' z kuch­
nią, tII piętro w blokach 
z cegły, telefon, własnoś­
~clowe, kwaterunkowe, na 
3 pokoje z telefonem w 
budownictwie międzywo­
jennym. Oferty Prasa. 
,,24146" PlotrkOIWISka 96. 

DWIE młode po.s:ru'kują mle 
szkanla. najlepll'j w Srbd­
mieści'U, Górna oterty -
„Z4231" Prasa, Piotrkowska 
96. 

M·3 Retkln!a Plask!, 11 
piętro r.amien!ę na wlęk­
S"Ze - Retk!nta. Telefon 
56-44-50 godz. 18-18. 

2'4186 g 

ODSTĄPI!$ ldkal na sklep, 
zakład w centrum Brzezin 
Oferty Prasa, ,,!Ml82'• Pio­
trkowska 118. 

POSZUKU.JĘ M-2, lub k'8· 
walerk1. Płatne za ro'k . o­
ferty „24053" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

MAŁŻE~STWO z dxlec· 
klem poszukuje tamodz!el­
nego mieszkania z wygo 
dam! na rek. Oferty 
„24094" Prasa, Plotrkow· 
ska 96. 

no wynajęcia pokój ume­
blowany, wszystkie wygo­
dy cudzcn!emcowi. Tel. 
704-40. 

ty „2411>1" Pirasa. Piotrkow­
ska 96. 

LOKAL sklepowy z pra­
cownia z.amienlę na miesz­
kanie. Oferty ,241~" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 
------------
Ml.ODE małteństwo bez­
dzietne poszuk.uje po-koju z 
kuchnią (M-2). Oferty 
„2m&" Prasa, Pi<>trkowska 
96. 

POSZUKUJĘ m!.e«Zkan!a w 
starym budow.nlctwle. o­
ferty „N23'1" Prasa, Pio­
trkowsk·a 96. 

DWIE pracu.Jące posz\lkuj11 
nlekrępu•jąoego pokoju lub 
pokoju z kuchnią. Oferty 
Prasa, ,,24ż46'' P-iotrkow­
ska 96. 

H·2 Widzew - Wschód ku­
pię, Oferty „Z4296" Prasa, 
Piatr'l<oWISka 96. 

MATEMATYKA, tdzyka, 
chemia. 37•·61Z, Malln<l'W'SCY 

INFORMATYK dobra 
znajomość minikom.puterów, 
wiele wdrofeń - podejm!e 
pracę, Oferty „24l19'' Pra­
sa, Plotrkowska 96. 

PQDEJMĘ pracę przy dru­
ku sitowym wieloletnia 
prakty'ka, pełne kwaliflka· 
cje. Oferty Prasa „240&!" 
Piotrkowska IM 

SPECJALISTA powlekania 
tkanl'I\ l wyrobu sztucz­
nych skór pos%Uk\Jlje odpo­
wiedniej pracy, Oferty 
„MO&!" Pra~a. Piotrkowska 
98 • 

POSIADAM wolny czas, 
maszynę do szyci,, ocze­
kuję propozycji. · 1120·64 
godz. lS-19. 242«l g 

ZA.TRUDNIĘ młodą praco­
wnicę bez ltwalif.Lkacji w 
zakła~le ceramicznym. 
Beskidzka 102. 24206 g 

2lro&7 g 

NAPRAWA wózków dzie­
cięcych „51kładaków". ul. 
Plotrow!czowej IO. Od przy­
stanku Zgierska - Poje­
ziers'ka !OO m Slusa rstwo, 
Zbrojn!koWs'!.d. 2AN7 g 

NOWO atwarty s'kleip po­
szulkuje dostawców kon­
fekcji damS'kiej, Kielce, ul. 
Sienna 10. Tel. 517-23. 

~4552 g 

TAPETOWANIE. malowa .• 
nle. Kacprzak. Tel. 5Mi5-G9. 

23765 g 

LISTWY, boazerie do sa­
modzleJ;nego monta:tu oraz 
schOdy secesyjne - wyko­
nuję. Porsicwice 5. (Tra• 
$a Konstantynów - Pabla. 
nice), C!.enlewska. 

~lg 

POSZUKUJ!'; pracy 
overlock. Morawska 
bian!c'ka 181 ni. &~. 

na PRUSAKI, rnr6Wik1 faraona 
Pa- zwalczamy. Aleksanderek, 

~g 

PODEJMĘ pracę w kwlą­
clarnl. Ukończony kurs 
kwlacia rski. Oferty ,,2'3999" 
Pra&a, PiotrkOIW5ka 96. 

M-2&-H. 126-16 g 

JESTESCtE samotni - w 
załoteniu rOdziny d%'1tret­
nle pomo-te Wam Biuro 
Matrymonfalne „RodZ'lna" 

irkrytlka pocztll!Wa 56, 
71-lłl Szczecin 8. 

_________ .212S __ zt_g POTRZEBNA buk!ec!arka 

POPRAWKI - matematy­
ka, chemia. &1-5'7-47, Arch-1· 
tek.t. 21Mll g 

POPRAWKI - matematy­
ka. chemia. Mgr Sianlec-
ka, T.>1-92, l'll571 g 

MATEMATYKA, fizyka. 
Mgr Niepokojczyc'ld, 733-ZO. 

21'110.S g 

WPISY na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kireśleń 
technicznych oraz koszto-
rysowania przy}muje, 
szczegółowych infor.macj( 
pisemnych udziela „Oświa­
ta", $1-1319 Kraków, ul. 
Spasowsldego 8 (przedłute­
nie ul. Siemiradzkiego). 

2410 k 

PODEJMĘ pracę w ukła­
dzie rzemieślniczym . Ofer• 
ty Prasa ,,242(18" Piotr­
kowska oo. 

PRZYJMĘ pracę chałupni­
czą lub lnn11 (mogą być ro­
bótki rę<:zne). Oferty 
„212383" Prasa, P(otrkowska 
96 • 

POSIADAM lokal - poszu­
kuję elektryka samochodo­
wego z uprawnieniami. 

wytkwallf!'kowana - kwia­
ciarnia. Tel. 230-45. 

DO pra~owni krawiectwa 
lekkiego przyjmę. Oferty 
„:!3'916" Prasa, Piotrkow-
ska 96, · 

RENCISTA lat 45 przyjm4e 
pracę w zakresie kónserwa­
cji urządzeń moechanlc:-zno­
elektr~nych Oferty 
„239112" Prasa, PiotrkowSka 
98. 

POTRZEBNA oplekunka do 
2,5-rocz.nego dziecka. Nor­
wida 'a/5 m. :ie. Tel. 400-38. 

:z.4t038 g 

POMOC do dziecka po­
trzebna. Grab!entec 16 m. 
154; 236~ g 

W DNlU 14 sierpnia zgi· 
nął czarny pudel z białą 
bródką. Odprowadzić za 
wyn·agrodzendem. Gral>le­
nlec 11 D m. 55. 

MYCIE ok1en. sprząta.nie 
wnętrz. G~awskl, tel. 

POSIADAM „Fiata 126 p·', 
wolny czas - o-czekuję pro­
pozycji. Tel. 16-00-27. 

241187 g 

UNIEWĄZNJĄ slę ugul>lo­
ną pieczątkę o brzmiooiu 
„Społem O/Sródmieścle 
ski. 1619 ul. Sienkiewicza 
111". 24~5 g 
. 
ZBIGNIEW Witaszek zgu. 
bił legitymację st1lldencką 
nr &1585 PL. Ul22 g 
. 

ZGUBIONO pamlątkowy 
srebrny łańcuszek z kn:y­
tyklem. Znalazcę proszę o 
zwrot za wy.nagrodzeniem, 
Ul. Spórna 119 m. 11, tel. 
749-38, po 18. :1;4099 g 

ZGUBIONO kwit kornlsowy 
„Desa" nr 33.144 na na.z. 
wlsko Le>Szek K'\lbla'k. 

2'ł002 Ił 

INSTYTUT Wlókde.n Che. 
mtcznych w Lodzi, ui. M. 
Skłodowsklej·CUr·!e 19/27 
unieważnia legLtymaeją 
służbową nr 241>1 - l>U pro~. 
zniżki PKP wYdaną ob. 
Janowi Ma6kowlakowi. 

24017 g 

Tel. 625-3:&. po 16. 
2'ł306 g :12_22_-_u_. ______ "4045--g 

WYTŁUMIANIE drzwi 
ozdobne oraz ?abezplecza­
nie, Bła6Zczyk. 52-42·&7, po 
15. 21596 g 

GOSPOSI~ od zaraz przY':l­
mę. MalczeW!Slt!ego 311 m. 
47 (Osiedle Dworzec Choj­
ny), T.el. 53-18-68, 

DZIEWIARSKIE maszyny 
wyltonu•ję, naiprawtam. M,- INSTALACJE elektryczne: 
chanlka Maszyn, Pa·biani- sna. światło, modernizacje 
ce, Laskowa 9 (od Karni- - z terenu Łodzi 1 woj, 
szewhclde-j I89) Dybllt&. sąslMnlch. Pa<Wlak. Teł. 

:aoos g ł're-03, po 1s. 23769 1 
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Bojkot olimpiady pospuł interesy 

- Do naszej rady młejskłej n4• 
pismo ministra obrony, 

pisze: „Wcielając w tycld 
łdeę podwytszenta gotowoAcł bo­
jowej NATO, gratuluję wam, bn• 
Wiem waszemu re;onowl vrzv· 
padl zaszczyt goszczenta ame'lf• 
kaitsklch rakiet". 

Obecną sytuację · zacho4nionlemieckiego przemy­
słu tzw. elektroniki rozrywkowej (odbiorniki tele­
wizyjne, sprzęt W-Fi, wideofony 1 Up.) można okre­
ślić, jako złą. Ta rałąi przemysłu już od dość daw­
na ma kłopoty z konkurencją (głównie japońską), 
obrotami i przede wszystkim syskaml. ale o ile 
w styczniu I lutym 1980 r. zbyt wyrobów tego prze­
mysłu utrzymywał się na wysokim poziomie, to 
w następnych miesiącach spnedat, głównie tele­
wizorów kolorowych, gwałtownie zmalała. Sprze­
daje się również znacznie mniej aparatury Hi-Fi. 

Spadek zainteresowania nabywców tymi produk-

ta.mi tłumaczy się, zar6wne zmniejszeniem się Ho­
ioi wolnych pieniędzy - obywatele RFN musZll 
wydawać teraz znacznie więcej na energię - jak i fak 
tem zbojkotowania pnn Republikę Federalną 
Igrzysk Olimpijskich w Moskwie. Wielu potencjał· 
nych nabywców zrezygnowało z kupna nowego te­
lewi:tora. Zapasy kolorowych odbiornlk6w telewi­
zyjnych wynoszą obecnie 700.000--800.000 111tuk. W 
związku z zastojem w zbycie, brania ele)ltronikl 
rozrywkowej rozwaia ograniczenie produkcji, a co 
za tym Ulzie, dalszą (bo prowadzoq jui od 1979 
roku) reftkcJę zatrudnienia. 

„PUnch'" Barometr wskazuje burzę 
(LOndl/n) 

Prawa dla chorych 

Z ocen minste:rstwa gospOdarki I szlość też nie przedstawiają się iż widać jut oznaki wskaiiujące na 
RFN, z prognoz instytutów gospo- najlepiej. Do przyhamowania wzro- oczekiwany spadek tempa rozwo­
darczych, z komentarzy publicy- stu gospodarczego przyczyniły się ju koniunktury. Barometr ekono­
stów ·ekonomicznych w prasie za- różne czynniki, na ogół wzajemnie micmy wskazuje na burzę, jak to 
chodnioniemieckiej wynika dość ze sobą powiązane: konieczność określił ,,Rheinischer Merkur" Zda 
jednoznacznie, że sytuacja eospo- przeznaczenia znacznie większej niem prezesa Niemieckiej Izby 
darcza .Republiki Federa~n~j pogor- ilości pieniędzy .na zakup ropy naf- Przemysł-u i Handlu (DIH~. _Ott.o­
szyła się w ostabnich m1es1ącach i toWej, drakońska podwyżka opro- na von Amerong.ena „komunttt_ura 
że perspektywy na najbliżs:i;ą przy- centowania kredytów przez Bank wkroczyła obecnie na pole mmo-

Stolica kongresów 

Federalny dla powstrzymania iii- we niebezpieczeństw w gospedarce 
tlacji (sięgającej obecnie 6 proc.), krajowej i światowej". ,Najgroźniej 
zadłużenie państwa, jak również. sze z tych „min" to wciąż zao­
embargo handlowe na niektóre to- strzający się kryzys energetyczny, 

W Organizacji Narodów Zjedno­
czonych złożono projekt deklaracji, 
która przyznaje szerokie upraw­
nienia osobom chorym psychicznie. 
Uprawnienia te związane lll z ca­
łym kontekstem spraw wolnoici 
cywiLnej w szpitalach. łącznie z pra­
wem niewyrażania zgody na lecze­
nie. Jeżeli projekt zostanie przy­
jęty deklaracja stworzy nową sy­
tuację prawną w wielu krajach, w 
których obowiązuje ustawodawstwo 
w:vklu~aią,ce punkt widzenia osób 
chorych. W projekcie deklaracji 
stwierdza się, te człowieka chore­
ao ~ychicznie możina umieścił!: w 
szpitalu tylko wówczas, jeśli l!tt· 
nleje przekonanie, it gotów jest 
zrobić sobie 'lub innym coś złego. 

wai:y spr~edaw~e ~ranowi opaz przyspieszenie inflacji na całym 
W Paryżu odbył9 się w ubiegłym Związkowi RacJQaeckiemu. · świecie, deficyt bilansów handlo-

roku 220 kongresów międzynarodo- Bezrobocie wzrosło znów do pra- wych krajów uprzemysłoWionych 

Kłopoty 

matrymonialalne 
następcy tronu 

tedv 31-ietnł kawalet' nu. 
wykazuje c:hęci ustatkow:i­
nta słę ł :aloie"łla •·Odzlny, 
nte test to ::czvJycza1 te-

matem komentarzy . w jago kra­
ju, a tym bardziej - na łwłezlc. 
Ale 1etelł kawalerem '1/m je~t 
ksią:te Karol. 'Jrytyjskl następca 
tronu, ł to cłeszącv rłę popular· 
nośctą w spoleozeństwle,· wów­
czas 1ego mi:ode pt-zt1tacł6lkl ~ą 
tak samo godne •-itnteresowanla ze 
strony środków przekazu, Jak ga­
lopująca Inflacja I wskalnlkl bet· 
robocla. 

Problem romantvez!'lej pr.:ys:lo­
lcl klłfęcia Karola pojaw•r się ,,.;­
wet na forum narlarne"łtu 10 
związku z donłeslenłamł, te mógl· 
by on poślubić luk,emburską kslę 
:!nłczkę Marlę - Astrid, która jest 
katoltczką. 

wych. Stolica Francji stała się w 
ten sposób światową stolicą kO'll­
gresową, detronizując Londyn, w 
którym w tym samym roku odby­
ło się zaledwie 210 kongresów mię­
dzynarodowych. . . Pary:!: - dzięki 

wybudowaniu Pałac-u Kongres<>we­
go I rozbudowie hoteli - może za­
pewnić organizację 600 kongresów 
krajowych i międzynarodowych. 

Nleprzejednan.t protestanc:. 
wśród nich pastor Ian Paisley z 
Ir!andlł Pólnocnej, za:tqdall zapew­
nień, :te nte będzie tadn.ych od­
stępstw od aktu o następstwłe tro 
nu (Act of Sełtlement) :r 1701 r. 
który odmawła i>l'Z!/Bzlym królom 
bądi królowym iirawa do tronu, 
jeśli poślubi osobę wyznanl.4 
rzymskokatolickiego. Przypom­
nijmy, te mon!Zroha brvtvjskl jest 
glową protestanckiego Kośclola 
Angllkańsktego, będącego kośclo­
lem państwow117n. 

Niektórzy lewicowi czlonkowte 
parlamentu zglosi!I protest, twler· 
dząc, :te prawo nie mote dyskry­
minować katolików t Karol po­
winien móc tentć nę z kim zec'I· 
ca. Pa!ac Buckingham, Ul 1ednym 
z rzadkich o'wladczel\ ofłcjal· 
nych, pogrzebal 'ala sprawę, lt•· 
formując, te Karol po prostu 
spotkał tylko Marle Astrid ł by· 
najmniej nie nosi się s zamia­
rem po,!ublen.ła ieJ. 

Od kilku młe.tleCtl .!Carol :i:ale• 
cal się do Anny Wallace, 25-le'· 
niej b!ondynkł uwlelbtającej polo-

Jazda przez zaciemnionll Anglię była niesamowitym prze­
życiem. Nie było widać świateł w miejscach, w których pa­
liły się przed wojną: na gankach gospodarstw i oknach farm, 
wokół katedralnych wież I przy szyldach karczm. zniknął też 
gdzieś świetlny blask, nisko, na dalekim niebie, tysięcy świa­
teł pobliskiego miasta Nawet gdy wzrok osworł się z ciem­
nościami, nie można było dostrzec drogowskazów, gdyż usunię­
to je, w celu zmylenia niemieckich spadochroniarzy, których 
spodziewano się każdego dnia. (Parę dni temu, farmerzy w 
Midland znaleźli spadochrony. radia i mapy, ale ponieważ nie 
zauważyli iadnych śladów stóp w pobliżu tych przedmiotów, 
doszli do wniosku, ze nie wylądował tu żaden człowiek, a cała 
sprawa była tylko zwariowaną próbą wroga zmierzającą do 
zastraszenia spoleczeflstwa). David. w każdym razie, znał do-
brze drogę do Londynu. · 

Wspinali się pod górę. Małe sportowe samochody pokonywały 
takie wzniesienia dość szybko, Lucy wpatrywała się pół przym­
knięt~I oczami w ciemność rozpościerającą się przed nimi 
Zjazd ze wzgórza był stromy I niebezpieczny. Lucy usłyszała 
odległy . warkot zbliżającej się ciężarówki. 

Opony MG piszczały, podczas gdy David pokonywał ser pemty­
nę. 

- Chyba jedziesz za szybko - powiedziała ·Lucy niepewnie. 
Tył samochodu ześliznął się w lewą stronę. David zmienił 
bieg na niższy w obawie. że leżeli zacznie hamować, wpadnie 
w poślizg. Po obu stronach zamajaczył żywopłot. słabo oświetlo­
ny przez ząclemnlone reflektory. Mijali właśnie ostry zakręt 
w prawo i Davidowi po raz drugi· nie udało się zap8111ować nad 
kierownicą . Zakręt wydawał się ciągnąć bez końca. Mały sa­
mochód ślizgał się na boki w pewnej chwili obrócił się o 180 
stopni, tak że jechał tyłem, po czym znowu wrócił do poprze­
dniej pozycji . 

- .Davidzie uważaj - krzyknęła Lucy. 

. Nagi? paja.wił się księżyc I w jego świetle zobaczyli zbliża· 
Jącą się clęzarówkę. Pokonyw_:ała wzgórze w tempie żółwia, 
gęsta para. która wydawała się srebrna w promieniach księ­
życa! unosiła się na~ ma~ką samochodu, który kształtem przy­
pominał pysk zw1erzęc1a. Lucy zdążyła zauważyć twarz kie-

-23-

wie 80~.000. Federalny minister go:; oraz ogniska krzyzysów polltycz­
podark1 Otto Lambsdorff przyznał, n:vcll na Bliskim Wschodziie. 

2ródła energj.j 
W paryskim Pałacu Odkryć zor­

ganizowano nowy, stały salon wy­
stawowy, w którym prezentuje się 
różne źródła energii, znajdujące się 
w grainicach ludzkich możliwości. 
Sale podzielone mer:vtoryczn:te na 
trzy kategorie: źródła energii po-

wania ł o nłeskazitelnym rodo­
wodzie. Ale prasa brytyjska, za­
wsze szukająca skandalu, ujawni· 
la, te Anna byla kłedyg „stalą 
towarzyszką'' dwóch bogatych lon 
dyńsklch finansistów. Następnie 
jeden z dztennikarzv angielskich 
zapowiectzlal .,mrotqce wladomo­
'cl". „Krą:ty - riapl11al - rvzy­
kowne zdjęcte Anny ł mam jego 
kopię. ona nlgdu nie bęctzle krd• 
lową Angllł''. 

chodzenia słonecznego, tródła ener­
gii pochodzenia geologicznego. lnar­
notraiwione źródła energii. Specjal­
ny komputer umożliwia publiczno­
ści dokonania wyboru między ty­
pem źródła energii najlepiej odpo­
wiadajĄcym potrzebom 2000 roku. 

zwłq;iek z :Ili-letnią muą I zMw 
noważoną kslę:tntczką luksembur­
ską Marlą Astrid uu·ata słę obec­
nie za zbyt kontrowersyjny, p-. 
wspomnianej J1U awanturze, 
pomimo te, królowa "El:tbleta po­
'dobno opou:lada Si 'I za 'c<ii:~nlcz­
ką, gdyż bylaby ;: n iej . ,dOJtkOIW· 
la" królowa. Rótvnte:t Davtna 
Sheffle14 porywająca dziewczyna 
z londyl\skl e1 B0<'!1ety odpadla z 
biegu, kiedy 1ej byly chloplec 
oAwtadczyl , że :lztem i: ntq kle­
dy4 domek letntskoW!I. Mntm Je­
szcze poznala lcstęcla Lady Jane 
We!lesley, córka 1ednego z naj· 
dumniejszych kstątąt brytyjskich., 
równle:t zostala - jak się sądzi -
wykluczona, gdyt :r.aczęla się zb11t· 

nlo angażowac! w dztala!noAc 
związkową i wvBtępCłWola w tele• 
wizji. 

rowcy, jego szmacianą czapkę i wąsy. Otworzył us~a z prze• 
raeenia i z całej siły nacisnął hamulec. 

Samochód posuwał się wciąz do pr:rodu. Było właśnie tyle 
miejsca, żeby minąć ciężarówkę, gdyby tylko David zdołał od· 
zyskać kontrole nad samochodem. P.rzekreclł kierownicą i do­
dał gazu. Ale było już za późno. 

Samochód i ciężarówka wpadły na siebie. 

Inne kraje mają szpiegów, a Wielka Brytania ma MiJitary 
Intelligence. Jak gdyby sam termin nie był wystarczającym 
eufelńi.zmem posłużono się skrótem MI. W roku 1940, MI wcho-

, dziło w skład Ministerstwa Wojny. Nic dziwnego, że organizacja 
bardzo się rozrosła w owym czasie. Odpowiednie działy ozna• 
czano numerami. 1 tak MI.9 zajmowała się szlakami ucieczek 
z obozów dla więźniów wojennych z okupowanej Europy do 
krajów neutralnych, Ml 8 prowadziła nasłuch stacji radiowych 
nieprzyjaciela I więcej była· warta niż dwie dywizje. MI 6 wy­
syłała swych agentów do Francji. 
Jesienią roku 1940 profesor Percival Godliman zaczął praco­

wać w MI 5. Pewnego chłodnego wrześniowego ranka zgłosił 
się w Ministerstwie Wojny., po nocy spędzonej na wygaszaniu 
pożaru we wschodniej dzielnicy Londynu. Niemcy bombar· 
dowali mi.asto ze zdwojo.ną siłą i Godliman pracował w po. 
mocniczej straży ogniowej. . . 

W czasie pokoju wojskową służbą wywiadowczą kierowali 
wojskowi. Wywiad głęboki, według opinii Godlimana nie od· 
grywał wtedy powa.żnej roli. ale teraz od.krył, ze roi się tu od 
amatorów I z zachwytem stwierdził, że zna połowę ludzi 
z MI 5. Zara:z pierwszego dnia spotkał w81W11dka. który nale­
żał do jego klubu, historyka sztuki, z którym 
studiował w collage'u, archiwistę pracującego na un!w-ersy­
tecie oraz autora swych ulubionych kryminałów. 

O dziesiątej rano wprowadzono go do pokoju pułkownika 
Terry. Terry czekał na niego od paru godzin, w koszu na śmie­
ci leżały już dwie puste paczki papieros6w. 

- Czy powinienem tytułować cię pułkownikiem? - zapytał 
Godliman. . 

- Służbistość nie jest tu bardzo i>rzesbrzegaina, Percy. Wu}ktt 
Andrew brzmi całkiem na miejscu. Proszę cię, siadaj. 

Terry był wyraźnie ożywiony i zachowywał się zupełnie ina­
czej niż w czasie ich o.~tatniego lunchu w „Savoyu". Godliman 
zauważył. że wcale się nie uśmiechał i cała uwaga przyjaciel.a 
koncentrowała się na stosie nie przeczytanych akt leiących na 
biurku. 

Terry spojrzał na zegarek i powiedział: 
- Chcę krótko naświetlić ci całą sprawę i skończyć wykład, 

który rozpocząłem w restauracji. 
Godliman uśmiechnął się. 
- Tym razem postaram się zachować spokój - powiedział. 
Terry zapalił nowego papierosa: 
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IRODA - lt SIERPNIA 
PROGRAM I 

S.00 SyenalJ' dnia. I.OO Lato I ra­
dl.em. 11.łO TU raltio kierowców. 
12.05 Z kraJu i se śWllata. 12.25 Mo· 
zalka pols!mch melOdU. 14.ł5 Rolni· 
czy kwadrans. 13.00 Komunikat ener­
getyczny. 13.01 Przeboje n.a wakacje. 
13.20 Komunikaty. 13.25 Freddie Bub· 
bard I jego zespól. 13.łO Kącik me· 
lomana. Ił.OO Studio .. Gama". lł.20 
Studio Relaks. 14.25 Studio „Gama". 
15.00 Wiad. 15.05 Korespondencja z 
zagranlcy. 15.10 studio .. Gama". 111.00 
Tu Jedynka. 17.30 Radlokurier. 18.00 
Tu Jedynka. 18.20 Komulllikaty. 18.25 
Nie tylko dla kierowców. 18.33 Kier­
masz poi~klej piosenki. 19.00 Dzien­
nik wieczorny, 19.15 Przeboje sprzed 
la.t. 19.40 Iru;trumenty ludowe Rwnu­
nd.L 20.00 Wlad. i informacje dla 
kierowców. 20.os Informacje sporto­
we. 20.10 Komunikaty Totallza~o.ra 
Sportowego. 20Jl5 Festitwal piosen• 
ki.. 21.00 Kom'Wtl!atat en~rge-
tyczny. 2'1.15 z kra.tu l ze 
świata. 11.35 Mlędzyna.rodowy Festi­
wal Piosenkd - „Sopot 80" - Kon­
kurs Wytwórni Fonograficznych. 
23.05 Wlad. I Inform. sport. oraz 
chwila mmykl. 23.15 Zwycięzcy kon­
kursów chopinowskich w W-wile -
M. Argerich. 23.55 Muzyka. O.Ol W1.ad. 
0.06 Kalendarz Kultury 1 Nauki Pol­
skieJ. OJ1 Noc z meloddą 1 pl-osenką. 

PROGRAM Il 

11.30 Wladomoścl. 11.35 Choroby 
społeczne nadal grotne. 11.45 Muzy­
ka spod strzechy. 12.05 Tańce z rót· 
nych epok. 12.25 Wakacje melomana. 
12.55 •• zegarmistrz światła" - śpiewa 
T. Woźniak. 13.00 Audycja publicy­
styczna. 13.10 Muzyka w teatrze. 
13.30 Wiad. 13,36 Czas dobrych gos­
pOdarzy. ~3.51 Muzyka ludowa jak1ej 
nie znamy. 14.10 Więcej. lepiej. no­
wocześniej. 14..25 Chwila mw:ykł. 
14.30 Dla dzieci - .,Przygody Sind· 
bada Zeglarza" - odc. pow. 14.50 
Muzyka Schuberta. 15.20 Popołudnie 
dzjcwcząt i chłopców. 16.00 Orkiestra 
Burta Bacharacha. 16.10 Nowe na­
grania radiowe. 16.40 „Kartkii z no­
tatnlka" - fragm. prozy J. Bon­
dariewa. 17.00 Z aktorskiego śpiew­
nika. 17.20 Teatr PR: 1) •• sonata na 
fortepian z towarzyszeniem" - słuch . 
Feliksa Falka 2) •• żabka" - słuch . 
Piotra Mueldner-Nleckowsk1eg·o. 18.25 
Plebiscyt Studia .. Gama". 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Pod skrzydłami Hermesa. 
19.00 Koncert wieczorny. 19.40 Dom 
l my. 20.00 Publicystyka krajowa. 
20.20 J. J, Rousseau - fragm. Inter­
medium pastoralnego ,,Le Devin du 
village" 21.30 Wiad. I Inform. sport. 
2~.40 A. Webern - kompozytor I dy­
rygent. 22.0o Przegląd filmowy - Ka­
mera. 22.15 Szkle do portretu 
Ignacego Krasickiego. 22.25 Chwila 
muzyki. 22.30 Magazyn studencki. 
23.30 Wiad. 23.35 Co słychać w świe­
cie. 23.40 .Jazz na dobranoc. 

PROGRAM III 

8.00 Między snem a dniem. 8.00 Eks­
presem przez śwlllt 8,05 Za k ierow­
nicą. 8.40 Herbatka przy samowarze. 
9.00 •. wielbłąd na stepie" - odc. 
pow. 9.10 Mała poranna muzyka. 
9.45 Dyskoteka pod gruszą. 10.30 Eks­
presem przez świat. 10.35 Dyskoteka 
Pod gruszą. U.OO •• Rytm dnia" -
śud. L. Nowickiej. 11.30 Z~pól 
gwiazd Eddie Condona - nowe wy­
danie bł~towe. 12.00 Ekspresem przez 
gwtat. a.os w tonacji Trójki. 13.00 , 
Powtórka z rouywkl. 13.50 .6211 u-
padki Bunga" - Odc. paw. 14.00 
W tonacji Trójkl. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.05 La·to w fllharmo­
nld. 16.011 Wakacje ze swingiem. 16.40 
.. Widzi ml się: widzi wam s ię"„. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF. 17.40 z mojej 
płytoteki. 18.10 Polttyka dla wszyst-

lrtcb. 11.30 Czat relaklU. 19.00 co­
dziennie poWieść w wyd. dżw.J.ęk . -
B. Pr1111: .,Fara0C1". 111.30 EkSpresem 
przez łwlat. 19.35 Opera tygodnia 
A. Dworzak: „Jakobin". 19.50 „Wiel­
błąd na stepie" - odc. pow. 20.00 
Zgryz - mag. M. Zembatego. 21 .00 
Z bllska 1 :i: daleka: Eugeniusz Są• 
siadek. U.OO Fakty dn1a. 22.08 Gwdaz­
da siedmiu wieczorów - G. Zamfir. 
2Ull Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Drugie narodziny wiersza. 23.05 W. 
tonacji Trójki. 2ł.OO Między dniem 
a snem. 

PROGRAM IV · 

12.00 Wladomości. 12.05 Wload. 11.j. 
12.08 .,Hareeuk.ie lato w Białym Bo­
rze" - aud. Zofii! Dziw1sz (Ł) 12.23 
Chwila muzyki lŁI. 12.25 Giełda płyt 
(stereo). 13.00 Tu Studio Stereo (ste­
reo). lł .45 Polskie ballady ludowe. 
15.00 Wlad. 15.05 Radl-O'Wy Tygodnik 
Kulturalny. 1~.45 Chwila muzyki. 
15.50 Z łowleckiego notatn1ka. 16.00 
Wi.ad. 16.05 Rozmowy o ksląż.kach, 
111.25 Nauka - praktyce - Radom­
ska f!Zyka. 18.łO Aktualności dnia 
(ŁI. 16.55 Test kontrolny (Ł). 16.56 
Encyklopedia na wyrywoki - w opr. 
Jerzego Kljo (Ł). 18.00 „Ciepło" -
rep. Wojsława Rodacklego (Ł), 18.15 
Radlol'eklama (Ł). 18.25 Krajobrazy 
historyczne - Twierdza w . Wisło­
ujściu. 18.40 O zdrowie człowieka. 
18.55 Chwila muzyki. 19.00 Słynni lu• 
dzie w anegdocie - Jacek Malczew-­
skl. 19.15 Lekcja jęz. an~elsklego. 
19.30 Międzynarodowy Festiwal 
Kwartetów Smyczkowych w Łodzt 

· (stereo). 20.15 Kulisy hiistor!J.. 20 .as 
D.c. koncertu (stereo). 21.30 Muzyka 
jazzowa. :i.1.so Recital G. Łobaszew­
skiej. 22.15 Sztuka zarządzania -
Diag;nostyka organizatorska. 22.35 W 
trosce o słowo i ireść - Umiejęt- · 
ność tłumaczenia. 22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

15.55 OblektyW. 16.15 Dzlenn1k. 
16.30 „Jana z d:Łungli" - Odc. 9 film 
Tv USA. 16.50 Losowanie Małego 
Lotka i Ekspress Lotka. 17.00 Dom 
i my. 17.15 Dzień dobry w kręgu ro­
dziny. 17.40 Skarbiec - tygodnik hl· 
storyczny. 18.10 Mam pomysł - pro­
gram publicystyczny. 18.40 Jak nas 
najlepiej oglądać - odc. 3. 18.50 Do­
bran<>i:. 19.00 ReJ>Ortall: o krzytodzio­
bie - fiński mm prz:vrodnlczy. 19.30 
Dzlennlk telewizyjny. 20.10 Film fa• 
bularny. 21.55 Kazimierz Wiłlkomlr­
ski - f'1lm dokument11,lny. 22.30 Pla 
neta Ziemia. 213.00 Dziennik. 

PROGRAM Il 

10.00 Auto-moto-sport. 11.25 Ska!!'· 
biec. U.SO Dziennik. 16.55 JęzY'k fran­
cuski. 17.25 Program morski. 17.45 
Teatr Telewizji - Ewa Bober 1 Ge­
rard Zalewski „Prawo głosu" - odc. 
1. 19.10 Wiadomości (Ł). 19.30 Dzien­
nik telewizyjny. 20.10 Sport - ma­
gazyn sprawoZdawczy. 21.35 24 godzi­
ny. 21.45 Teatr Telewizji Ewa 
głosu" odc. 2 pt •. Powrót". 22.45 Kł• 
neskop. 23.15 Studio Ratunek. 

Drogiej Koletance 

MGR 

IREME R1ECHCłl'iSKJEJ 
najserdeczniejsze wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci 

MĘŻA 
składaJa 

KOLE2ANKI I KOLEDzY 
:re STUDIUM WYCHOWANIA 
PRZEDSZKOLNEGO w ŁODZI 

Dnia l8 sierpnia 1980 roku zmarła prze:tywszy lat 38, ukochana 
żona t Mamusia 

S. + P. 

WAN:DA KAJSZCZAK 
z domu SLIFlERSKA 

Pogrzeb odbę4zle się dnia 20 sierpnia br. o godz, u a kaplltJ' 
cmentarza przy ul. Szczecińskiej. 

PozostaJl\ pogr;\łenl w ćłęboklm smutku 
MĄŻ, CORKA I POZOSTAŁA RODZINA 

z 1tłęboklm talem tegnamy zmarłego w dn. 11.01.1tso r. 

DR NAUK MEDYCZNYCH 

JERZEGO RECHCl~SKIEGO 
ordynatora Oddzlału Dziecięcego Chirurgii Ortopedycznej. lekarza 
naczelnego Szpitala Im. dr. z. Radlińskiego, długoletniego praco· 
wnika naszego 1zpltala. byłego adiunkta Kliniki OrtopedyczneJ 
Akademii Medycznej w Łodzi, Człowieka wielkiego serca oddanego 
bezgranicznie zdrowiu dzieci. wspaniałego Kolegę t przyjaciela. 

PRACOWNICY SZPITALA ORTOPEDYCZNO-URAZOWEGO 
IM, DR Z. RADLl~SKIEGO 

Dnia 18 sierpnia 1980 roku odszedł na zawsze nasz ukochany 
Ma.ż, OJclec, Dziadek I Brat, ulachetny, ogromnej dobroct czło· 
wiek 

8. t P. 

BOLESŁAW BOLl~SKI 
ADWOKAT 

Pogrzeb odbędzie się dnia n Sierpnia br. o godz. lł,30 z kaplicy 
cmentarza ewangelickiego przy ul. ogrodoweJ u. o czym zawia· 
daml.aJa poi:-ratenl w itłebokim smutku 

ZONA, C:0RKt, SYN, SYNOWA, ZIĘC, WNUKI, SIOSTRA 
I SIOSTRZENICA 

Prosimy o ~eskładante kondolencjl 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, że l& sierpnia 1980 r. zmarł 

PROF. DR HAWL. 

LESZEK KAiZIMl1ERZ 
.PAWŁOWSKI 

członek czynny Łódzkiego ro· 
warzvstwa Naukowego. 
Zmarły był wybitnym uczo-

nym współtwórca naszego TO· 
warzystwa. pełnił w nim szereg 
watnycb funkcji ori:anlzacyjnych. 

Cześ6, Jego pamięci! 
KOLEDZY 

z ŁODZKIEGO 
TOWARZYSTWA NAUKOWEGO 

Z głębokim talem zawiadamia• 
my, te dnia 17 '6ierppla 1980 roku 
Pllarł w wieku lat 91, nasz drogi 
Ojciec, Dziadek l Pradziadek 

s. t p, 

JAN SYLWESTER 
MAŁECKI 

długoletni ranny Miasta 
Ozorkowa. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 
slerpnja br. o godz. 16 w .ozor­
kowie z kaptlcy starego cmen• 
tarza. Pogrążona w smutku 

RODZINA 
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